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ODAUTOROW 

Książka ta jest zbiore1n artykułów, które pojawiły się \V 

kolejnych nu1nerach „Gazety l..,iterackiej'' (dla \vygody czytelnika 
używa1n polskiego tłumaczenia rosyjskiego tytułu „Literaturnaja 
Gazeta" - przyp. tłun1.) w 1992 roku. Pier\vszego bodźca do ich 
napisania dostarczyła grupa rosyjskich naukowców, którzy 
wyrazili s\voje zainteresowanie początkatni chrześcijańst,va. 

gdyż czuli się \V tym temacie co najmniej niedoinformo\vani. 
Przychylny odbiór tych artykułó\v przez czytelnikó\v „Gazety 
Literackiej" pokazał, że wielu ludzi podziela ich cieka,vość. Fakt 
ten zachęcił autorów do zebrania artykułÓ\\' ,v tnvalszej fonnie, 
po to, aby teraz, kiedy zainteresowanie ty1ni zagadnienian1i 
wydaje się być jeszcze większe niż \vcześniej, odpo,viedzi były 
dostępne szerszernu gronu czytelnikó\v. 

David W. Gooding i John C. Lennox 
Marzec 1997 
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PRAWDZIWA REWOLUCJA 

Sła\vny indyjski filozof i 1nąż stanu Mahatn1a Gandhi zapytany 
kiedyś, dlaczego nie przyłączył się do kościoła chrześcija11skiego, 
odpo,viedział: ,,Do którego?''. Nie n1ożna zaprzeczyć, że z 
punktu vv1idzenia ś,viata~ \VSpółczesne chrześcija11st,vo 
przedsta,via obraz bardzo pon1ieszany i ,vpro,vadzający 

. . 
za1n1eszan1e. 

Do takiego stanu rzeczy dopro,vadziło ki łka czynnikó,v. Po 
pier,vsze, ,v n1iarę upły,vu czasu nazbierało si~ ,vokół 
chrześcijaóstwa ,viele przesądnych dodatkó,v, które przyczepi ł)1 

się do niego jak skorupiaki przyczepiają się do kadłuba statku. 
Czasa111 i jest ich tak ,vie le, że grożą ściągn ięcie,n go poniżej 
pozio,nu wszelkiej krytyki ludzi 1nyślących. 

Drugi po\vód jest po,vażniejszy - ,v kof1cu u,vażne1nu 
obserwatoro\11i łat\vo jest odróżnić statek od skorupiaka! O ,vielc 
trudniej jest osobie „z ze,vnątrz'' odróżnić pier.votne, historyczne 
chrześcijaństwo od ,vszelkiego rodzaju narośli doktrynalnych i 
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PRAWDZIWA REwOLUCJA 

obrządkowych, które pojawiły się w jego obrębie na przestrzeni 
wieków. A to ogromna strata, ponieważ często zaciemniają one 
podstawowe, prawdziwe i niezmienne fakty historyczne 
składające się na serce i istotę chrześcijaństwa. 

Ostatecznie chrześcijaństwo nie jest w swej istocie zbioren1 
nonn moralnych (tak jak konfucjanizm), który albo zaadaptujen1y 
do zmieniającej się na przestrzeni wieków mody, albo zostanie 
uznany za przestarzały. Nie jest to również systen1 
abstrakcyjnych, powszechnych prawd filozoficznych, których 
słuszność jest niezależna od myślicieli, uznawanych za ich ojcó\v. 
Nie jest też chrześcijaństwo, jak wiele pogańskich religii z 
przeszłości, systemem obrządków, których skuteczność zależy 
od prawidłowego ich spełniania. 

Jakby to ujął Pa\veł, rzecznik wczesnego kościoła. 

chrześcijańst:\.vo to dobra nowina o pewnej historycznej osobie. 
Jezusie Chrystusie z Nazaretu, który cieleśnie narodził się z 
królewskiego nasienia Dawida, a przez swoje zmamvych\vstan ie 
okazał się potężnym Synem Bożym. 1 Jezus Chrystus sa1n jest tą 
dobrą nowiną: Jego osoba, Jego życie - to, co czynił, czego 
nauczał i co t\.vierdził, Jego śmierć- to, co dzięki niej osiągnął i 
Jego zmartwychwstanie, które dowiodło, że to, o czyn1 1nó\vił 
było prawdą. Ovve fakty historyczne są sercem chrześcijaóskiej 
ewangelii, Nowy Testament zaś jest spisem tych faktów i ich 
implikacji. 

Ze wszystkich pisarzy no\votestan1entowych niewątpli\vie 
największym geniuszem historycznym i ]iterackim jest Łukasz 
- autor opatrzonej jego imieniem E\vangeli i i towarzyszącej jej 
księgi Dziejów Apostolskich. Renan, który n ie grzeszył 
szczególną sympatią \V stosunku do treści E\vangelii Łukasza, 
określił jąjednak mianem „najpiękniejszej księgi na świecie". 

1 Rzymian l, 1-4 
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Dzieje zaś, mimo iż n ie są piękne \V ty1n san1yn1 sensie, 111ają do 
spełnienia niepo\vtarzalne zadanie nie ty·lko \V obrębie No\vcgo 
Testarnentu, ale i \V postrzeganej całościo,vo historii Ś\viata. 

W No\vym Testa1nencie odkry\varny jeszcze trzech autorÓ\V, 

którzy razem z Lukasze1n opo\viadają o życiu, ś1nicrci i 
z,nartwyc h\vstan i u Chrystusa. Pozostałą część N O\ve go 
Testarnentu stano\vią głó\vnie I isty skiero,vanc do różnych grup 
chrześcijan. Wnioskujen1y, że do czasu ich napisania z godną 
uwagi szybkością powstawały vvielonarodowościo,vc kościoły 
chrześcijaóskie i to n ie tylko w Palestynie, gdzie żył Chr;'stus, 
ale w całym śródzien1no1norskim ś,viecie: \V słynących z 

osiągnięć nauko\vych Atenach~ ,v pełnej splendoru. ale 
zdepra\vo,vanej stolicy handlu - Koryncie, ,v eleganckim Efezie, 
pry1nity,vnej PaCTagonii, a na\vet ,v san1ej ,nctropolii n1ocarst,va 
- Rzymie. 

Natychrniast pojawia się pytanie: Jak się to \vszystko :u1częło? 
Jak po\vstały te kościoły? Lukasz postano\vił udzielić odpowiedzi 
na to pytanie. To on opowiada nan1, jak chrześcija11scy 

apostoło\vie i n, isj onarze pod różo\val i po rzy,nski 111 Ś\viec ie 

Z\viastując e\vangelię, a tłun1y - zaróv.'110 Zydó\v jak i pogan -
słysząc ją, przyj1nowały v.1 iarą. dzięki Chrystusovvi otrzy1ny'\vały 
zbawienie i włączały się do kościołó\v chrześci_ja11skich. 

Jednak rodzą się głębsze pytania: Co za\vierała \V sobie ta 
ewangelia? Oczywiście pienvsi chrześcijanie nie czekali, aż ich 
posłanie zostanie zdcfiniov. 1ane przez St\vorzone ,v następnych 
wiekach \VSpan iałe \vyznania \Viary~ by n1ogl i je głosić. Ludzie 
nie 1nusieli też czekać na późniejszy roz\vój doktf)'ny, aby 
wierzyć i \V Jezusie Chrystusie otrzyn1y\vać zba,vicnie. Jakie 

więc było to przesłanie~ które okazało si~ tak skuteczne \ve 
wczesnych \viekach chrześcijańst\va? Jakie były jego 
najistotniejsze cechy? Kto o nich decydował i jak to się stało, że 
zostały zdefinio,vane? To przede wszystki1n na to ostatnie pytanie 
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historyk Łukasz postanawia udzielić odpowiedzi. 
Zanim zajmiemy się tym,jak to robi, powinniśn1y uz1nysłowić 

sobie,jak bardzo jest kompetentny do wykonania tego zadania. 
Po pierwsze, to on towarzyszył \V podróżach apostoło\vi 
Pawłowi, czyli był naocznym świadkien1 forn1ovvania się 
kościołów i nauki, dzięki której one powstawały. 

Po drugie, przez dwa lata, kiedy Paweł był U\.vięziony \V 

Cezarei, Łukasz wykorzystywał okazję i kontaktował siy z 
wieloma współczesnymi Jezusowi Chrystusowi. Uzyskał \V ten 
sposób podstawowe informacje od naocznych Ś\viadkó\v służby 
naszego Pana (o czym mówi \V przedn1owie do napisanej 
ewangelii). To prawda, że dzieło Łukasza spotkało się z zaciekłą 
krytyką, jednak \Vspółczesne badania dowodzą, że tarn, gdzie 
istnieje możli\vość spra\vdzenia danych, okazuje się on być 
wiernym i dokładnyn1 historykiem, co zau\vażan1y w bardzo 
szczegółowej i dobrze udokun1entowanej pracy dr Col ina 
Hemera „The Book of Acts in the Setting of Hellenistic H istory~'.:: 

Jednak geniusz Łukasza jako historyka przeja,via się przede 
wszystkim \V fakcie, że nie próbo,vał spisać każdego 
najmniejszego szczegółu, każdej odbytej podróży3 i każdego 
wygłoszonego kazania przez wszystk i eh 111 i sj on arzy 
chrześcijańskich. Był naturalnie zainteresovvany 
rozprzestrzenianiem się chrześcija11stwa ,v aspekcie 
geograficznym, o czym ś,viadczą zamykające każdą \viększą 
sekcję jego dzieła podsumo\vania, które jak bicie dzwonóv1 
ogłasz.ająniepo\vstrzymane rozprzestrzenianie się Słowa Bożego 
i wynikające z niego pomnażanie się kościołów chrześcija11skich. 
Jednak gdy zbadamy wybór materiału, którego dokonuje \V 

2 Paul Sicbcck. TObingen, Niemcy, 1989 
3 Bardziej szczegóło,ve rOZ\l,'aż.ania na temat słuszności stoso,vancgo przez 
Łukasza ,vybiórczego sposobu prezentacji historii czytelnik może znaleźć 
\V „True to Faith"', Davida Goodinga. str. 383-390 
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każdej z tych \viększych sckcj i~ natychn1iast dostrzeżen1y, że \V 

centrurn jego za intereso\van ia znajdo\vało się coś i nncgo. 

Weźmy na przykład pief\vszą sekcję ( 1 ~ 1-6, 7). Łukasz opisuje 
, 

tutaj,jak apostoło\vie, któryn1 Duch S\vi<rty udzielał zdolności, 
byli zajęci ogłaszanie,n bezspornego faktu, iż Jezus 
z1namvychwstał. uz1nysła\viając S\voi111 słuchaczo111 oczy\visty 
\Vniosek z tego wydarzenia \vyply\vający: Bóg uczynił tego 
Jezusa, którego \VY ukrzyżo"valiście. zaró\vno Panen1, jak i 
Chrystusen1, a zba\vienie i przebaczenie grzechó\v n1ożna znaleźć 
\V Ni1n i tylko \V Ni1n. Tyle. że \vtedy \vłaśnie nastąpił kryzys -­

Sanhedryn zakazał jak i ego ko l\viek Z\viasto\van ia \V in1 icn i u 

Jezusa. 
N a leży \vziąć pod U\vagę~ iż \V nor1naty\v11y1n j uda iz1n ie 

Sanhedryn stano\vił naj",ryższą \vładzę religijną. Apostolo\vie byli 
\vychowyv1ani w tej religii, a chrześcija1'1st\vo narodziło się 
pośród niej. Przeciwsta\vien ie się Sanhcdryno\vi i zignoro\van ie 

jego nakazu było po"vażnyn1 krokie1n \Vy\volujący1n rozliczne~ 
prze\vidy\valne i nieprze\vidy\valnc. konsek\vencje. 

Jednak poslusze11st\vo Sanhcdr) 1110\vi było nie1nożli\vc bez 
zaparcia się san1cgo sedna chrześcija11st\va. Zapierc111ie się 
boskości i rnesjanizn1u ży,vcgo Pana byłoby natorn iast 
nieposłusze11stwen1 Bogu oraz brakie1n \vierności Chrystuso\vi 
i przyczynie zba\vienia czło\vieka. Nie byto n1iejsca 11a 
kon1pron1is. Bez \vahania apostoło\vic przeci\vsta\vili się 

Sanhedryno\vi, okazali 111u 11ieposłusze11st\vo_ a chrześcijar1st,vo 
poczyniło pief\vszy krok odv.1rotu od oficjalnego judaizn1u. 

W ten sposób, z iście h istorycznyn1 \vyczuc ie1n tego. co 
znamienne i istotne, ł.,ukasz ukazuje na111 apostoló\v Pana Jezusa 
raz na Za\vsze definiujących pier\vszy, niezastąpiony fi lar 

chrześcija11skiej e\vangcl i i. 
W drugiej znaczącej sekcji pracy (6,8-9,3 I) Szczepan, 

pierwszy chrześc ij ai'lsk i 1nęczenn i k, 111 inio iż \vycho,vany \V 

I 3 
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poczuciu czci dla świątyni Żydów, zaczyna spostrzegać, że ofiara 

Chrystusa na krzyżu, Jego zmamvychwstanie i wniebowstąpienie 
czyniąją(świątynię) w konsekwencji bezużytecmą, \V połączeniu 
z całym skomplikowanym systemem ofiar, obrządkó\v i 

kapłańst\va . 
Za propagowanie tego poglądu i utrzymywanie takiego 

stanowiska w publicznych wystąpieniach został osądzony i 

skazany na śmierć, ale nie próbował się \vycofać. Dla niego 
chrześcijańskie pojmowanie nowej drogi dostępu czło\vieka do 
Boga, której początek dał Chrystus, było tak istotne dla e\vangeli i, 
że kompromis był niemożliwy. Dlatego też Szczepan zginął. a 
chrześcijaństwo zdefiniowało kolejny element \V S\voin1 istotny1n 
przesłaniu. 

W trzeciej sekcji tekstu (9,32-12,24) Lukasz opisuje \V jaki 
sposób starożytna żydowska koncepcja świętości groziła 

powstrzymaniem chrześcijańskiego przesłania przed pokonanien1 

barier judaizmu i rozprzestrzenianie1n się \V o ileż rozleglejszyrn 
pogańskim ś,viecie. Dlatego to Bóg musiał interweniować i 
pokazać apostołowi Piotrowi,jak różne będzie chrześcijańst\vo 
od judaizmu, w któryn1 się \vychował. Zewnętrzna Ś\viętość 
ceremonialna i rytualn~ polegająca na dokładny1n przestrzeganiu 
pra,v żywieniowych i religijnych obmywań, mimo iż adek\vatna 
do czasów Starego Testamentu, teraz miała już nie obowiązyv1-'aĆ. 

W rzecZ)"vistości należało ją na\vet odrzucić. Od teraz 
świętość należało osiągać przez głęboką, ,vewnętrzną, osobistą 
więź z żywym Panem. Oczyszczenie z grzechu n1iało się 
dokonywać przez kre,v Jego zastępczej ofiary, a mocy do 

prowadzenia czystego życia n1iał dostarczać Duch Ś\vięty, 
udzielany przez Chrystusa wszystkim, którzy osobiście Mu 
zaufali. Duch ten miał też w nich mieszkać. 

Ten sam wzór powtarza się w czwartej sekcji ( 12,25-16,5 ). 
W judaizmie, ,v którym pierwsi chrześcijanie byli wychowywani, 
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DEFINICJt\ ClłRlESCIJ,'\NST\V,\ 

inicjujący obrządek obrzezania, który Z\vykle przcpro\vadzano 
na 11ie1no\vlętach w kilka dni po ich narodzinach, u,vażano za 
niezbędny \varunek przynależności do narodu \vybrancgo~ a 
po1nocny, jeżeli nie konieczny, do zba,vienia. 

Na początku niektórZ)' chrześcijanie 1nyśleli, że ten obrzc;d 
ciągle był potrzebny do zba ,vie n ia, ale podczas spotkania 

apostołów i starszych Z\vołanego \V Jerozol in1 ie dla roZ\vażen ia 
tej k\vestii Piotr i Jakub podjęli oficjalną, obo,viązującą i stałą 
decyzję apostolską. Religijny obrządek obrzezania nie był 

potrzebny i zupełnie niczego nie \vnosił w kvlestii zba\vienia i 
to n ie tylko ,v przypadku pogan, ale także dla Zydó\v. N ie n1ożna 
przecenić znaczenia tego przełon10\vego kroku, który odda I ił 
chrześcija11st\VO od żydo\vskiego rytuał izrnu. 

Podobnie \.V sek ej i piątej ( 16,6-19 ,20), kiedy Pa\veł i jego 
to\varzysze dotarł i \vreszcie do Macedonii i Grecji, lJu kasz -
dzięki przen1yślanej selekcji \.vydarzeń i przcrnó\viei1 - ukazuje 
na,n chrześcija11St\VO definiujące się ,v oparciu o tło, ale tyrn 
raze1n nic tło żydowskie, a poga11ski spirytyzn1, politykę, re ligi~ 
i filozofię. 

Nato,niast \V ostatniej i zaraze111 najdłuższej sekcji tej księgi 
( I 9,21-28,3 l) at,nosfera opisyv1ana przez Lu kasza jest \Vyraźnie 
odn1ienna od \vcześniejszej. Widzin1y tutaj Pa\'>'ła nie tyle 
zwiastującego, co broniącego e\vangelii \V religijnych i ś,vieckich 
sądach cesarst\va. Wzór jednak jest ten sarn. W 111iaręjak Pa,vcl 
broni zaró\vno sarncgo siebie,jak i e\vangelii przed oszczerCZ)'Jni 
zarz u tan, i, jak ie i 1n posta\viono, relacja Lu kasza ,vyraźn ie 
pokazuje, że ani Pa\veł, ani e\vangclia nic odpo,viadają 

wy o b r aż e n i o n1 I u d z i n i e ś , v i ad o rn y c h a n i o p i s o 111 I u d z i 
z łoś I i\vych. W ten sposób, posługując się zasadą kontrast u, 
Łukasz podcjn1ujc kolejny krok \V kierunku zdefinio\vania, czyn, 

napra\vdęjest chrześcijaństwo. 

Widoczne u Lukasza świetne \vyczucie tego, CZ)'In \.V istocie 
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było chrześcijaństwo, może stanowić źródło oświecenia dla nas, 
którzy żyjemy w tak odległym czasie. Oświecenia tego 
potrzebujemy dlatego, że w kolejnych wiekach religia 
chrześcijańska często pozwalała na mieszanie S\vego posłania 
ze świecką polityką i Ó\vczesnymi filozofiami. W rzeczy"vistości 
w niektórych krajach pogańskie zwyczaje zosta-ły włączone do 
życia kościoła. Natomiast w obecnych czasach istnieje 
zagrożenie, że obsesja na punkcie okultyzmu i fascynacja 
różnymi praktykami hinduizmu \vejdą do kościołó\v, 

doprowadzając do niezdro,vego synkretyz1nu. W krajach 
bogatszych występuje silna pokusa przyłączania się do tajnych 
organizacji handlowych, których zwolennicy podczas spotkaó 
oddają cześć tym samym pogański1n bóst\von1, któryn1 
oddawano hołd w Ś\viecie starożytnym. W krajach biedniejszych 
istnieje innego rodzaju pokusa, a miano\vicie \vplatan ia 
marksizmu do e\vangelii chrześcijańskiej w celu st\vorzenia 
upolitycznionej teologii wyzwolenia. 

Jak wiemy, Łukasz zadedykował swoje dzieło pe\vnen1u 
człowiekowi imieniem Teofil z nadzieją przekonania go o 
prawdziwej naturze i wiarygodności chrześcijaóst\va. Gdyby 
mógł przewidzieć, że pe\vnego dnia my będzien1y stud i owa I i 
szczegóły jego relacji, w której chrześcijaństv-10 ukazuje się \V 

całej swej pier\votnej prostocie, prawdopodobnie mi a łby 
nadzieję, że odegra ona dla nas taką samą rolę,jaką odegrała dla 
Teofila. 
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Zapytan1y, jaka to n1oc \vrzuciła pierwszych chrześcijan na 

scenę historii Ś\v i ata, a Lu kasz bez \Va han i a od po,v ie: 
, 

Zmartv-.1ych ws tan ie Chrystusa i zesłanie Ducha S \v iętego. 
Zapytajn1y jeszcze o cel powstania \vczesnych społeczności 
chrześcija{1skich, a Lukasz odpo,vie zno\vu: po to, aby ś,viadCZ)'Ć 
o zmartwychwstaniu Jezusa. Na każdyn1 111iejscu Lukasz upiera 
się przy ty1n podstawo,vyn1 fakcie historycznyn1. Na samyn1 
początku, w pier,vszyn1 rozdziale Dziejów Apostolskich rnó,vi, 
że tak i właśnie cel zn1artwych,vstały Pan postav.1 ił S\VO i In 
uczniom ( 1,8). Taki też cel przyświecał ,vyboro,vi Macieja: .,stał 
się wraz z narni świadkie1njego (Chl) 1Stusa) zn1artv-1ych\vstania" 
(1,22). A i później raz po raz Lukasz po\vtarza, że 

pief\vszoplanowym zadanien1 społeczności chrześcija11skiej było 
zaświadczenie o śn1 ierci Pana Jezusa. 1 

1 Patrz. Dzieje'. Apostolskie 2.32: 3.15: 5,30-32: I 0.39-41: 13.31: 17.3.31: 
26.16. 
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PODSTAWOWA DEFINICJA 

Jest to bardzo istotne i godne uwagi. Jeśli zapytać na prZ)1kład 
buddystów, co jest źródłem ich religii, to odpowiedzą: ,,Gautan1a 
Budda i jego oświecenie." 

Ale umierając Budda zaprzeczył jakoby to on sani n1iał być 
drogą zbawienia. To jego nauczanie miało znaczenie, zaś celen1 
jego naśladowców było zawsze praktyko\vanie i propagov1anie 
tego nauczania. Naton1iast pierwsi chrześcijanie składa I i o sobie 
samych zupełnie inne Ś\viadectwo. Kiedy Jezus un1arł, ciągle 
posiadali Jego wspaniałe nauczanie etyczne, a po1ni1no tego czul i, 
że On sam zawiódł ich nadzieje. Nie był Wyba\viciele,n, którego 
\V Nim upatrywali (Łukasza 24, 19-21 ), \vięc stłoczył i się \V 

zamkniętym szczelnie pokoju na piętrze ze strachu, że i oni 1nogą 
być aresztowani i skazani. 

Co ich przemieniło? Wcale nie nowe spojrzenie na \vartość 
etycznego nauczania Chrystusa. Taką rolę odegrało jego 
zmartwychwstanie! Zresztą, kiedy sta\vial i przed słuchacza in i 
etykę Chrystusa, nie była ona głównym obiekte111 ich 
Z\viastowania - w całych Dziejach znajdzien1y 111oże z jedno 
zdanie z kazania na górze - głosi li oni z1nartwych\vstan ie 
Chrystusa i \vszystkie chwa]ebne implikacje tego vvydarzenia. 

Istnienie Kościoła Chrześcijańskiego to fakt histOl)'Czny i do 
źródeł tego Kościoła należy się odnieść z historycznej 
perspekty\vy. OcZ)'\viście nie powstał on bez celu i przyczyny i 
nie wyłonił się z niczego. Jeżeli odrzucin1y \viarę \V 

zmamvychwstanie, odrzucając w ten sposób jedyną przyczyn~ i 
cel, jakie pierwotne chrześcijaństwo san10 podawało d I a 
\vyjaśnienia swego początku i istnienia, pozostawia1ny w historii 
lukę, której nie można ,v sposób przekonywujący \vypełnić żadną 
inną proponowaną przyczyną. Bez zn1art\vychv,stania 
chrześcijanom brako\vałoby odwagi, aby stawić czoła ś,viatu i, 
jak sami wyznali ( 1 Koryntian 15, 1-20), nie mieliby e\vangel i i~ 
którą mogliby światu przedsta\vić. 

18 
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To, co głosili, to dobra no\vina o Jezusie z Nazaretu. taka jaką 
ona jest~ że „Chf)'Stus un1arł za grzechy nasze \Vedług Pisn1 i że 
został pogrzebany, i że dnia trzeciego został z 111art\vvcli ., 

\V z b u d z o n y \V e d ł u g P i s 111 ... '· ( I K o r y n t i a n I 5 . 3 -4 ) . 

Zmamvych\vstan ie jakiegokol\viek czło,vieka, bez \vzglęclu na 
to, kin1 by on był, z pe\vnością stałoby się zadzi\viającą ,vieścią. 

nie stano\viłoby jednak od razu e\vangcl i i dla całej ludzkości~ 
Ztnamvych\vstanie Jezusa nato1niastjest nic tylko ,viarygoclnc, 

ale i stano\vi dobrą 110\vinę dla całego ś,viata. gdyż On pon1in10. 

iż z całą pevvnością był czło\.viekiem, tak jak każdy z nas. nie był 

tylko Z\vykłyn1 śn1iertelnikien1. Był On punkten1 kuli11inacyjny1n 

wielo,vieko\vego procesu Bożego obja\viania się ludzkości. 
W S\vy111 pier.vszy1n znaczniejsZ) 1 111 kazaniu (2, 1 5-31) apostoł 

Piotr przedsta\via go jako poton1ka króla izraelskiego - Da,vida. 
a \V drugi1n (3, l 1-26) jako fizycznego i ducho\vego spadkobiercę 

patriarchó\v Izraela - Abraha1na, Izaaka i Jakuba. 

Zanin, odrzucimy taką identyfikacj~ jako nieistotną dla 
zdefin io\van ia po\vszech nej e\vangcl i i, po\vinn iś111y Z\vrócić 

uwagę na pier\vszoplano\vą rolę, jaką inni pisarze No,vcgo 
Testan1entu nadają l)'m fakton1. Mateusz (I~ I) infonnuje S\voich. 

głównie żydowskich, czytelnikÓ\V, że Jezus Ch,ystus był syne1n 
Dawida i Abraha,na. Jeszcze bardziej godne u\vagi jest to. że 

Paweł w SW)'Jn 1nistrzo\vskin1 ,vykładzie e,vangelii 

przeznaczony1n dla chrześcijan ,v Rzyn1 ie - stoi icy ccsarst\va -
nalega, aby e,vangcl ię identyfiko\vać jako "dobrą no\vinę o Synu 
Bożym, poton1ku Da\vida \vedlugciała" (Rzyrnian 1,1-3). 

W czy1n ,nożna upatry\vać \vyraźncj niestoso,vności takiego 

stwierdzenia? Kiedy narodził się Jezus, cesarst\vo rzy,nskie było 
ciągle jeszcze n1łode. Po \voj n ie don10\vej, która tak \VStrząsnęła 

Republiką Rzymską, że dopro,vadzila do jej upadku. Augusto\vi 

udało się st\vorzyć i ,n peri u 111, które dokonn ło pacy fi kacj i 
\viększości znanego Ś\viata i miało przetr\vać tysiące lat. 
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PODSTAWOWA DEFINlCJA 

Stwierdzenie, że to nie rzymscy cesarze, ale Jezus z Nazaretu, 
pochodzący z wyglądającej na wygasłą linii króle\vskiej małego, 
choć kłopotliwego narodu na skraj u cesars t\va, jest 
ustanowionym przez Boga Zbawicielen1 śvviata, 1nusiało 
wyglądać na zabawne,jeśli nie zgoła obraźliwe! 

Niemniej jednak pierwsi namiestnicy i cesarze rzy1nscy 
wspaniałomyślnie tolerowali chrześcijańst\vo, co ,v pełni 
sprawiedliwie przedstawia i sam Łukasz, nawet jeżeli czasan1i 
szydzili z chrześcijan (tak było w przypadku Festusa i Pa\vła), 
twierdząc, że są oni cierpiącyn1 i na zaburzenia un1ysło\ve 

fanatykami religijnymi. Jednak w miarę rozprzestrzeniania się 
chrześcijańst\va, późniejsi cesarze, upatrując \V nim zagrożenia 
dla pańshva i dopatrując się sprzeczności z jego ideologia1ni, 
próbo,vali je Z\valczyć, uznając trwanie w chrzcścijaóst\vie za 
zbrodnię przeciw państwu, zasługującą na najwyższy \.vyn1iar 
kary. Bardziej brutalni używali chrześcijan jako karn1y dla lwÓ\V. 

Tutaj historia udziela nam lekcji, której n ie n1oże1ny 
zaprzeczyć. Wielcy cesarze już dawno zniknęli, a \Vraz z nirni 
ich potężne cesarstwo. Nikt ich już nie naśladuje, nikt też nie 
jest im posłuszny, a chrześcijańst\vo okazało się być 
niezwyciężone, co podkreśla tylko prawdzi\vość rady, jakiej 
Gamaliel udzielił innym członkom żydowskiego Sanhedrynu. 
gdy podjęli pierwszą próbę wykorzenienia chrześcijaóst,va. 

„Odstąpcie od tych ludzi i zaniechajcie ich~ jeśli bo\vie1n to 
postanowienie albo ta sprawa jest z ludzi, wni\vecz się obróci~ 
jeśli jednak jest z Boga, nie zdołacie ich zniszczyć, a przy tyn1 
mogłoby się okazać, że walczycie z Bogiem" (5,3 8-39). 

Do dziś dnia systen1y polityczne, które odrzuciły tę radę i 
próbowały powstrzymać chrześcijaństwo, jedne po drugich 
znikają albo poja,via się konieczność pozbycia się ich. Nato,n iast 
ciągle \VZrastają mi liono\ve szeregi tych, którzy z radością 
pozostają posłuszni Jezusowi - żywemu Panu. 
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DEFINICJA CIIRlESCIJ,\NST\VA 

Była jeszcze i n na wątp I i ,vość z,viązana z chrześc ijar1ską 
e\vangelią którą roz,viać n1ogło jedynie z1nart\vych\vstanie. 
Chrystus, kiedy żył na zie1ni niezaprzeczalnie L,vicrdził, że jest 
Mesjaszern, Synen1 Da,vidowyrn. Jednocześnie uprzedzał s,voich 
ucznió,v, że Jego pov.rrót na tron ch,vały nic nastąpi natych1niast. 

Najpief\v n1usi un1rzeć i zn1amvych\vstać. Dla Jego ucznió\v było 
to niezrozun1iałe, ponie\vaż tak san10 jak nan1, trudno i1n było 
przyjąć to, czego nie chcieli słuchać. Ich \vyobrażenie o 
Zbawicielu było zbudowane ,v oparci u o n ie,vłaści ,ve pojęcie 
na ten1at króla Da,vida, które bardziej odpo,viada stosunkO\VO 
nieda\'\1ny1n bohaterskin1 \V) 1czyno1n 1nachabejskich ,vojo,vnikó,v 
o \volność. Uczniowie szukali Mesjasza-króla, który \V)'pędziłby 
okupujące kraj zniena,vidzone siły cesarst\va, bronił ubogich i 
wyelin1ino,vał zdrajcó,v~ którzy dla \vłasnych korzyści 

1nan i pu lo\val i rzy1nski 111 syste1ne1n podatko\vyn1. 
Dla tego też Mesjasz, który zan1 iast Z\V)'C iężać ,vrogó,v, 

pozwol iL aby skorun1pov-.'any i zdeprav.'o,vany syste,n poi i tyczny 
odniósł nad nin1 Z\vycięst,vo, stanov.,ił dla nich sprzeczność sa111ą 
\V sobie. Kiedy aresztov.'ano Jezusa, opuścili Go i uciekli, a kiedy 
Go ukrzyżo\vano, ich nadzieje rozsypały się \V drobny 1nak 
(Łukasza 24,20-21 ). Ale z1nart\V) 1ch,vstanic Chrystusa nie tylko 
przywróciło ich ,viarę w Niego - przede ,vszystki1n znacznie 
rozbudo,vało ich koncepcj~ zba,vien ia. Do tego rno111cntu ich 
analiza ludzkiego problen1u była o ,viclc za płytka. 

Po picr,vsze, za,nykała się ona w ,vąsk i1n kręgu :zai ntercso\va,1 
narodu żydo\vskiego, podczas gdy Jezus n1iał być \Vyba\viciele111 
całej ludzkości bez ,vzględu na prZ)1należność narodo\vą. Po 
drugie, przeoczyli oni fakt, że akt)1\vność polityczna i ludzkie 
działania \vojenne są zbyt tępyrn i narzędziarni~ aby za ich pon1ocą 
naprawiać krzy\vdy Ś\viata. \Vielki1n rucho1n rc\volucyjny1n 
rzadko udawało się \vyelimino,vać złych, a nie\vinnych 
pozostavJić bez uszczerbku. Z,\'Ykle by\vało od,vrotnie. Na\vet 
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więcej-rzekomi obrońcy sprav1iedliwości czasa,ni ,nordO\\'ali 
miliony ludzi na podstav1ie ideologi i, których nieuniknioną 
konsekwencją było życie ludzkie wł iczane \V koszta budo\van ia 
ich imperium. Jeżeli te niezliczone th1n1y ,nają kiedykol\vick 
zaznać sprawiedliwości, san1a śmierć 111usi zostać 
przezwyciężona. 

Zmartwychwstanie to triumfalne Boże OŚ\viadczenie, że 

śmierć to nie koniec, krzywdy przeszłości nie zostały 

zapomniane, a zło nie odniesie ,viecznego Z\vycięstv.'a. Jak Piotr 
mówi do tłumów (2,33-36), król Dawid sa1n dostrzegł 
konieczność zmartwychwstania. Jeżeli Mesjasz, tak jak \Vszyscy 
inni ludzie, miałby na stałe pozostać \v grobie, n ie byłoby 
ostatecznego końca ziemskich krzywd poza jedny1n \vieczny1n, 
zbiorowym, przerażająco niesprawied I iv„1 yn1 groben1. 
Wzbudzając z martwych Jezusa Chrystusa, Bóg zapo,viedział 
wszystkim ludziom i zapewnił ich, że śn1ierć nie jest ko11ccn1. a 
niesprawiedliwość nie będzie wiecznie królować. Pewnego dnia, 
przez tego samego Jezusa Chrystusa Bóg spra,vied I i,vie osądzi 
Ś\viat(l7,3l). 

W rzeczywistości Piotr rozpoczął s ,voj e kazanie od 
stwierdzenia, że prorok Joel wraz ze wszystkirni inny111i 
prorokami pokrzepiał słuchających obietnicą nadejścia tego dnia 
powszechnego sądu, który nazywa „dniem Pański1n, vviclki,n i 
\vspaniałym,, (2.20). Zmartwych,vstanie Jezusa Chrystusa 
potwierdziło tę obietnicę, a Piotr głosił je jako c\vangclię dla 
narodu. 

Istnieje oczy\viście zrozumiały sprzeciw wobec takiego 
stwierdzenia. Brzmi on następująco: Jeżeli ,vszystko to jest 
prawdą, to dlaczego jeszcze się to nie wydarzyło? D laczcgo Bóg 
tak długo pozwala złu niepowstrzymanie posu,vać się naprzód i 
rosnąć do rozmiarów tak monstrualnych jak te, które osiągnęło 
w naszym wieku? Odpowiedź po raz kolejny znajdzien1y \V tyn1. 
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co Piotr przedsta vvił tłun1ov,1 i. Program, który na początku Bóg 

przekazał przez Oa\vida, staroż:,1tncgo króla i proroka, n i gdy 11 ie 

mó\vił o Mesjaszu, który po S\Vej śmierci i zn1art\vych\\:staniu 

natychn1iast zabierze się za ujarz1nianie zła na cały1n Ś\viecie 
przy użyciu siły. Zan1iast tego \VStąpi on na niebiaf1ski tron Boży. 

gdzie pozostanie. aż do S\vego po\vtórnego przyjścia, kiedy to 
jego nieprzyjaciele znajdą się pod jego stopa111i (Psalrn 110.1-
2; Dzieje Apostolskie 2,34-35). 

Zresztą, 111y saIn i n1oże111y ,vy,vn iosko\vać. dlaczego tak 
musiało być. Obietnica zbliżającego się sądu nie jest 
jednoznacznie dobrą no\viną dla \vszystk ich. gdyż o i le jesteś111y 
w stanie st\vicrdzić~ że ktoś zgrzeszył przeci,vko na,n. to przecież 
n1y rÓ\vnież grzcszy1ny i to nie tylko przeci,v i1111y1n ludzio1n. 

ale przeci\v Bogu. Jeżeli ,vięc nie udałoby się znaleź<.: jakiegoś 
lekarst,va na ten grzech, zbliżający się sąd oznaczałby zaró\vno 
dla nas,jak i dla całej ludzkości katastrofę. 

To \vłaśnie nadaje po,vszechncgo znaczenia następnej cesze 
identyfikującej e\vangelię, jaką przedsta\via Lukasz. Prorok 

Izajasz już dużo \vcześn iej przepo\viedzia L że Mesjasz b~dzie 
n1iał jeszcze inną, nadaną 111u przez Boga rolę do \vypelnienia. 
Zanin1111 iał przyjść na świat jah:o Król_ po to, aby Ś\viat osądzić, 
1niał przyjść jako Boży Sługa. N ie jako ten, który zostanie jedynie 
\1/y'Sta\viony na n iespra\vied I i,ve cierpienia ze strony ludzi, n ie 

n1ając prav,'a do zernsty, pozosta,viając zło na \Vicki na 

zv„,ycięskiej pozycji i ten, który nikogo nic zha,vi, ale jako ten, 
który \veźn1ic na siebie karę za grzechy ś,viata, będzie cierpiał i 
umrze jako ofiara za grzech, po to, by n1<tżczyź11i i kobiety 1nogli 
otrzyn1ać przebaczenie, uspra,viedli,vienie i akceptację \V Bożych 

oczach (Izajasza 52~ 13-53, 12). 
To do tego odniósł się sarn Pan Jezus, kiedy po\viedział do 

swoich apostołó\v: ,,Syn Czło\viecZ)' nie przyszedł, aby n1u 
służono. lecz aby służył i oddał życie S\voje na okup za \Vie lu" 
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(Mateusza 20,28). Do tego odnosił się Piotr, kiedy dokładnie 
tym samym ludziom, którzy krzyczeli „Ukrzyżuj go!" Z\viasto\vał 
Jezusa, jako doskonałego Sługę Bożego, przez którego mogą 
znaleźć przebaczenie, pokój i pojednanie z Bogien1.2 

Ale skąd słuchający Piotra mieli wiedzieć, że to wszystko 
prawda? Nie widzieli oni zmartwychwstałego Pana, tak jak to 
było w przypadku apostołów. Mogli oczywiście pójść do grobu 
i stwierdzić, że jest pusty. Mogli także zbadać wszelkie inne 
dowody, zarówno rzeczowe,jak i zeznania ludzi, ale ponad tym 
wszystkim były do,vody innego rodzaju. 

Łukasz mówi nam, że zmartwychwstanie i wniebo\vstąpienic 
Jezusa Chrystusa otworzyło drogę wydarzeniu tak wielkien1u 
jak bezprecedenso,va inwazja Świętego Ducha Bożego na Ś\viat, 
którą starożytny prorok Joel przepowiadał 800 lat \vcześn iej. 
Dowody tego występo\vały na dwóch poziornach_ Na pien.vszym 
docierały już do uszu wielojęzycznego tłumu, który ściągnął do 
Jerozolimy z całego świata na żydowskie święto Pięćdziesiątnicy. 

, 

Otóż Duch Swięty w cudowny sposób dał chrześcijanorn przy 
tej okazji moc mówieniaobcymijęzykatni, których się nie uczyli 
i których nie rozumieli, tak że ci spośród tłumu, dla których 
języki te były językami rodzimym i, rozum ie! i, co do n ich 
mówiono. Celem i sensem tego niezwykłego cudu było ukazanie, 
że zarówno przesłanie, które głos i I i apostoło\v i c. jak i 
przekon)'\vująca moc, z którą przemawia I i pochodziła od sarnego 
Boga. 

Skuteczność dowodu na innym poziomie była zależna od ich 
zgody na przeprowadzenie pe\vnego osobistego eksperyrnentu. 
Jak stwierdził Piotr, mieli możliwość przyjęcia Ducha Świętego 
do swojego serca (2,38). Uczynienie tego zapoczątkov1ałoby 

2 Dzieje Apostolskie 3, 13 - oryginał po,vinicn zostać przetłumaczony 
,,Sługę", a nie „Syna". 
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żywą, osobistą społeczność z Bogiern, co stano\viłoby niezbity 
dovJód na to, że Jezus, Syn Oa\vida, Syn Abraharna jest 
rzeczywiście Zbawiciele1n Ś\viata. Oczy,viście było to 
obwarowane \Varunkan1i, ale o nich będziemy 1nó,vić \V 

następnym rozdziale. 



, 

SMIERTELNY GRZECH 
, 

SWIATA 

Zdaniem wielu ludzi głównym zajęcietn chrześcija11stwa Ueśl i 

ma ono w ogóle jakieś prawdzi\ve zajęcie) po\vinno być skupienie 
się na kwestiach n1oralnych i cenionych przez ludzi \Vartościach: 

odrzuceniu kłamst\va, kradzieży~ cudzolóshva i \vszystkich takich 

pojedynczych grzechów, a jednocześnie zachęcanie ludzi, aby 

przebaczał i swoi1n wrogon1, kochał i się i byli jedni dla drugich 

uprzejmi. Jeże I i z takim nasta\vien ien1 zaczynarny c:zy1ać historię 
Łukasza, już na pier\l1szych stronach dozna1ny szoku. 

Początkowe kazania v.rygłaszane przez chrześcijan nie zaj1nują 

się odrzuceniem poszczególnych grzechó\v ani też zachęca11ie111 
ludzi, aby rozwijali w sobie szlachetne postępo\vanie. Nie było 
tak dlatego, że picr\vszyn1 chrześcijanon1 zagadnienia etyczne i 
wartości ludzkie były obojętne - listy, jakie apostoło\vie pisali 

do niedawno nawróconych, są pełne takich ,noralnych 
wskazówek. 
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Relacja Łukasza pokazuje, że pozorny brak zaintereso\vania 
pojedynczymi grzechami pierwszych chrześcijan był 
spowodowany skoncentrowaniem się na jednym szczególnyrn 
grzechu o przejmującym znaczeniu. Zn1art\vychvJstanie 
Chrystusa udowodniło, że jest On potężny,n Synen1 Bożyn1, co 
pociągało za sobą nieuniknione, przerażające konsek,vencje: 
Izrael ukrzyżował posłanego im przez Boga Mesjasza, ludzie 
zabili źródło swego życia (3, 15), ludzkość za1nordo\vała S\vego 

Stwórcę. Ukrzyżowanie Chrystusa, tak jak \vidzieli je pier\vsi 
chrześcijanie (opierając się na Biblii) było po prostu ludzkin1 
buntem przeci\vko Bogu, połączonym wysiłkie1r1 Żydó\v i pogan 
w celu odrzucenia Bożych ograniczeń i praw do ich ż:y1cia ( 4,23-
31 ). 

Nie ma w tym przesady. Krzyż Chrystusa określa od,vicczny, 
a zarazem podsta\VO\vy problem całego Ś\viata. N ie chodzi o 
wrogość człowieka względem czło\vieka - to tylko 
drugoplanowy objaw. Chodzi o ,vrogość człowieka \vzględen1 
Boga. Ukrzyżowanie Syna Bożego było jedynie stożkien1 
wulkanu, przez który w konkretnym miejscu i czasie \V historii 
eksplodowały głęboko ukryte pokłady złości i buntu przeci\vko 
Bogu, które od czasu, gdy człowiek zgrzeszył po raz pier\vszy, 
tliły się w sercu każdego czy to religijnego, czy bezbożnego~ 
starożytnego, czy współczesnego. 

Przypowieść o dzierżawcach winnicy (Łukasza 20,9-15). 
którą Pan Jezus skierował głównie przeciwko przy\vódco1n 
religijnym swoich czasów, wyraża to samo. ś,viat, w któryn1 
żyjemy, należy do pe\vnej Osoby i nie jesteśn1y nią n1y! M)' 
jesteśmy jedynie dzierżawcami i gospodarzan1i, a dziedzice1n 
winnicy jest Syn Właściciela. 

Tyle, że ludziom nie Vv)'Starczy bycie dzierżawcami. Żyją tak~ 
jakby nie było żadnego ,vłaściciela albo - jeże! i może jakiś jest 
- tak, jakby nie miał prawa oczekiwać od nich należnej n1u 
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miłości, pos-łuszet'1st\-va, oddania i służb)'. Postępują tak, jakby 
zupełnie samodzielnie zarządzali S\voi1n życiem, a Ś\viat należał 

do nich. Nie n1a w nich 1niłości dla Syna Właściciela. dla którego 

tak napravvdę został snvorzony \vszechś\viat, który san, brał 

udział w jego tworzeniu~ zape\vnia 111 u obecną stabi In ość, jest 

jego odkupiciele1n i ostateczny1n odno\viciele,n. 1 

Jak długo trzyn1a się na dystans, Ś\viat OCZ)-'\Viście nie ma nic 

przeciwko Niemu. Do pe\vnego stopnia może na\vet praktyko\vać 

religię. Ale niech t) 1 lko zbliży się, upiera się przy S\voin1 pra\vie 

własności i zażąda należności. \Vtcdy poja\vi się opór. Odrzucą 

Jego "vyn1agania jako absolulyst) 1cznc. Bc;dą \valczyć o S\voją 

niezależność. Być n1oże, tak jak chrześcijański rylko z nazwy 

apostoł - Judasz, będą n1Ó\vić \vie le o S\vojej trosce o ubogich 

(Jan.12,4-6), ale tak san10 jak i on będą gotov„ 1 i zaprzeć się Boga 

i Chrystusa, aby tylko zyskać albo utrzy,nać S\voją pozycję \V 

świecie ( 1, 15-20). Jednak sprzedać S\vojego St\vÓrcę za 

trzydzieści sztuk srebra to dać \vyraz niezwykle ułomnemu 

systen10\vi \.vartości. Sprzedaj S\vojego St\vórcę zajakąkol\viek 

su1nę, a auto1natycznic drasty,cznie zaniżysz \vartość innych 

shvorzeó. Wtedy nie zdzi\v się,jeśli pc\vnego dnia ujrzysz siebie, 

patrzącego przez palce na eksten11inację tysięcy ludzkich istnień. 

jeśli tylko popra\va warunkÓ\V poi ityczno-społecznych będzie 

tego V.')1magała. 

Jak powiedział Dostoje\-\ 1ski: ,,Jeżeli Bóg nie istnieje, \VSZ)'Stko 

j est do z \V o I o n e" . T \V i er d ze n ie at e i st ó \V, że m oż em y 
wyelin1inov1ać \vszelkie \VZn1ianki o Bogu z n1oral11ości i 
zbudować etykę \V oparciu o \Ve\vnętrzny systen1 \vartości 

człowieka, jest oszust\ven1. To tak, jakby jakiś bank pozbył się 

svvoich rezerw i oczeki\vał, że ludzie nadal będąhonoro\vać jego 

banknot)'. Takie roz\viązanie nie uleczy chaotycznego systen1u 

1 Kolosan I, 16-20: 1-łebrajczvkó,v I, 1-J . ~ 
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wartości człowieka, ponieważ san10 jest przyczyną jego 
tragicznej dewaluacji. 

Jeśli więc w taki właśnie sposób pierwsi chrześcijan ie określał i 
podstawowy grzech ludzkości, to przebadanie opisu zaskakującej 
oferty łaski, przebaczenia i pojednania, nabiera \vięcej n iż 
historycznego znaczenia, jako że Bóg upoważnił Piotra do 
przekazania jej nikomu innemu jak mordercon1 Jego Syna. 

Na pierwszyn1 miejscu była więc oferta „odpuszczenia 
grzechów waszych" (2,3 8). Zwróćmy uwagę na I iczbę lnnogą -
,,grz.echów" i personalny zaimek dzierżawczy ,,\vaszych" (2~38). 
Chodziło nie tylko o odpuszczenie jednego konkretnego grzechu 
ukrzyżowania Chrystusa, ale wszystkich- zupełne oczyszczcn ie 
serca z każdego przewinienia. Do tego możli\vość otrzyn1ania 

, 
daru Ducha Swiętego, który rozpoczyna ży\vą i osobistą 
społeczność między Bogiem a każdym wierzącyrn~ udział ,v 
samym życiu Bożym. 

Skoro ,vięc Piotr w taki sposób zdefiniował zba,vien ie. to jakie 
warunkijego otrzymania przedsta,vił? Najprostsze z 1nożliwych! 
Kluczowym wymogiem było: Upamiętaj się! 

Ale co miało oznaczać upamiętanie w tej sytuacji? Przede 
wszystkim musi1ny dostrzec bieg myśli Piotra od koócówki 
proroctwa Joela, które zacytował na początku swojego kazania 
(2, 17-21) do punktu kulminacyjne go, ko {ie ząc ego jego 
zwiastowanie (2,36). Joel ostrzegał, że nadchodzi dzie11, kiedy 
słuchających go spotka gnie,v Boży z po,vodu ich grzechó\v. 
Jeśli mają być uratowani od tego gniewu, muszą weZ\VaĆ in1ienia 
Pana. 

Dla tłumu w Jerozolimie upamiętanie oznaczało przede 
\.vszystkim to, że muszą odwrócić się i stanąć twarzą ,v t\varz ze 
S\Voją potrzebą wyba,vienia od Bożego gniewu, pornin10 całej 
ich dotychczasowej religijności. 

Po drugie znaczyło to, że muszą stanąć przed niepokojącyrn 
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(dla nich) faktem \vypły\vającyn1 bezpośrednio ze 
zmamvychwstania: Bóg uczynił tego sa1nego Jezusa, którego 
oni ukrzyżo,va I i zaróv1no Pane1n jak i Chrystusen1 (2,36 ). Jeże I i 
teraz chcieliby być zba\vieni, to same obietnice lepszego 
zachowania ,v prz;1szłości nie na ,viele b~,' się zdały. Muszą 
pozbyć się S\vojej dun1y~ zwrócić \vzrok na Jezusa, którego 

ukrzyżo,val i i za,vołać do Niego, uznać Go za Pana i błagać o 
litość. To 011 sam 1niał dać im Ducha Świętego i St\vOrZ)'Ć ich 
więź z Bogiern. 

Po trzecie, chociaż n1ieli pewność, \vyraźnic pon-vicrdzoną 
przez san1ą Bibl i~, że jeśli ,v pra,vdzi\vy1n uparniętaniu ,vez\vą 
in1ien ia Pana Jezusa, to z całą pe,vnośc i będą zba,vien i, ,n usieli 
pokazać, że ich upamiętan ie jest pra,vdzi,ve.,, Wez,van ie i n1ien ia 
Pa11skiego" n1iało być czyn1ś ,vi~ccj n iż tylko ,vyrec)1to,va11 icrn 

jakiejś forn1ułk i rei igij nej. Oznaczało ono całko\vite podda n ie 
się Jezuso\vi i przyjęcie Go jako Pana \vszystkiego tego. kirn 
byli i co posiadali. Oznaczało ono ró,vnież publiczne \V)'znanie 
tego, że jest On ich Panem i to nie t)1 lko sło\ve,n. ale i czyne,n. 
„Upa1niętajcie się" powiedział Piotr ni niechaj się każdy z ,vas 
da ochrzcić \V irnię Jezusa Chrystusa" (2,38). 

Oczywiście n1usimy być ostrożni, aby \V chrzest z czasó,v 
\vczesnochrzcścijaóskich nie \vpisać znaczeó. które poja,vił)' się 

\V późniejszych wiekach. Dzieje Apostolskie nie pot\vierdzają 
przypuszczeń, że pien.vsi chrześcijanie U\Vażali chrzest za rytuał, 
który zape\vniał otrzy1nanie Ducha Śv.1iętego. W rzeCZ)'\vistości 
Ś\viadect\VO historii skłania się \V przeci,vnyn1 kierunku. 
Korneliusz i jego pr2; 1jaciele, których Lukasz uży,va pó~niejjako 
archetyp na\vrócenia ,vśród pogan, otrzyn1ali Ducha S,viętego, 
zanin1 został i ochrzczeni ( I 0,47). Jest ,vięc ocZ)'\viste, że \V takirn 
razie było to niezależne od chrztu. Piotr \V)1jaśnił później, że 

pogan ie ci słyszeli jego zwiasto\van ie, iż każdy kto U\'>'ierZ)', 

otrzyma przebaczenie grzechów. U\vierzyl i, a Bóg, który znał 
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ich serca, publicznie zaświadczył, że ich upamiętanie i \viara 
były prawdziwe. Dał im Ducha Ś"viętego ta1n i wtedy 
oczyściwszy ich serca jedynie przez \viarę. Dopiero później 

zostali ochrzczeni i to przez wzgląd na fakt, że już otrzymali 
Ducha Świętego (10,44-48; 11, 15-17; 15,7-9). 

Z kolei sama konsternacja jerozolimskiego tłt1mu i niepokój, 
jaki wzbudziło w obserwatorach zdarzeń ukrzyżowanie Jezusa 
nie oznaczały jeszcze prawdziwego upamiętania. Kilka tygodni 
wcześniej przed Piłatem publicznie zaprzeczali, że Jezus jest 
Chrystusem (3, 13-14). Jeśli więc teraz napra,vdę się upa1niętali~ 
niech to pokażą! Niech zmienią swój poprzedni osąd, niech 
wyznają, że Jezus był obiecanym Chrystuse1n i to tak otwarcie, 
jak wcześniej zapierali się - przez chrzest ,,\v in1ię Jezusa 
Chrystusa". Stali w jednym rzędzie z rnordercan1i Jezusa i \Vraz 

z nimi krzyczeli, aby został ukrzyżowany. Niech „ratują się 
spośród tego pokoi en ia przewrotnego" (2,40). N ie można stać 
po stronie morderców i udawać, że żałuje się dokonanego 
morderstwa. Trzeba znaleźć się po drugiej stron ie, a chrzest \\' 
imieniu Jezusa wskazywałby, że miało to miejsce. Jeśli nie byli 
na to gotowi, to jak chcieli przekonać kogokol\viek, nie 
wspominając już o Bogu, że upamiętanie, o któryrn n1ó\.vi I i, było 
prawdziwe? 

Co więcej-upamiętanie i chrzest w imieniu Jezusa Chrystusa 
nie były jednorazo\vymi wydarzeniami, nie n1ającyn1i \vpły\vu 
na styl ich dalszego życia. Łukasz mówi, że później oddali się 
,,nauce apostolskiej, wspólnocie, łamaniu eh leba i mod I it\von1:• 
(2,42). W naturalny sposób wynikało to z ich pra"vdzivvego 
upamiętania. Skoro teraz wierzył i, że Bóg uczy n ił Jezusa z 
Nazaretu zarówno Panem, jak i Chrystusem, gorl i\vie pragnę I i 

, ~ . , 

poznac w1ęceJ szczegółów tego, co przez apostołó\v Duch S\vięty 
objawi im na temat \vięzi Chrystusa z Bogiem i wszechświatern. 

Kiedy czytamy, że pierwsi chrześcijanie trwali w społeczności 
32 



DEFfNICJA C11RZEŚC!JA;-..:ST\\',\ 

z apostołarn i, n ie chodzi oczyv.1 iście o to, że po prostu za czę I i 
przebywać w ich towarzyst\vie. Było to \vyrazc111 \vspólncg(1 

życia, które każdy z nich otrzyn1ał przez Ducha Świętego, a które 

wiązało ich z apostołami i ich Panem. 
Jak pisze Łukasz, tnvali oni \V łamaniu chleba (zau\vażn1y 

nieskomplikowaną nazwę, za pon1ocą której Z\V)'czaj ten 
określany był w ov.'yn1 czasie, odZ\vierciedlającąjego prostotę). 
Zanim umarł, Chrystus \vez\vał swój lud, aby stale \Vspo111inał 
Go przez wspólne spoży\vanie chleba~ jako syn1bolu Jego ciała 
i picie vvina, jako sy1nbolu Jego kr.vi. Nie po to, ab)' uzyskać 
odpuszczenie, ale by upan1 iętn ić tego, przez którego zastępczą 
śmierć już je otrzyn1al i. Już sa,na prosta \vdzięczność spra\viała, 
że chcieli z n1iłością to czynić. 

W podobny sposób odda\vali się n1odlitwie. Teraz, gdy zostali 
pojednani z Bogien1 i tr\vali w społeczności z \vniebo\v2iętyn1 
Panern, rnod I it\va przestała być t)' I ko f orn1al n ością, a stała się 
aktywny111 uczestnictwen1 \V ciele Tego, który \Vłada 

\VS2echświaten1. 

Ponadto Łukasz zadaje sobie trud poinforn10\vania nas (2,42-
47) o tyn1, że ewangelia i jej konsek\vencje zre\volucjonizo\vały 
nie tylko ich życie duchovJe, ale także sposób trakto\vania rzeczy 
Ś\vieckich. Zn1ieniły nawet ich punkt \Vidzenia dotyczący 

\Vłasności prywatnej. Więcej na ten ten1at \V następny1n rozdziale. 



~ 

ZDERZENIE 
ŚWIATOPOGLĄDÓW 

Pozytywne i 11egatyv1ne strony \Vłasności pry\vatnej od 

wieków przyciągają uwagę różnych fi lozofó\v poi i tyk i i 
polityków. Nie 111a w t)'rn nic dziv1nego. Jednak nacisk, jaki 
Łukasz kładzie na to zagadnienie w pierwszej znaczniejszej części 
Dziejów Apostolskich może być nieco zaskakujący. 

Widowiskowa eksplozja ducho\vej energii, n1ająca miejsce \V 

Dzień Pięćdziesiątnicy i jej stale \vzrastający wpły\v na otoczenie, 

a u to ,n a ty c z n i e s k ł o n i ł y by k aż d ego h i st o ryk a n ar od z i n 

chrześcija11st\va do un1ieszczenia jej w jego relacji. Jednak 
Lukasz, de1nonstrując znako1nite \.vyczucie proporcji, decyduje 
się, by w podobnyn1 stopniu zaakcento\vać punkt \vidzen ia 

pierwszych chrześcijan dotyczący rzeczy rnaterialnych i 
problemu \vłasności pryv.1atnej. 

„Wszyscy zaś, którzy u\vierzyli, byli raze1n i 1nieli \vszystko 

wspólne, i sprzedawali posiadłości i n1ienie, i rozdzielali je 
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wszystkim,jak komu było potrzeba" (2,44--45). 
,J tak Józef, nazwany( ... ) Barnabą( ... ) sprzedał rolę, którą 

posiadał, przyniósł pieniądze i złożył u stóp apostołó\v .. .'' ( 4,36-
37). 

,,A u tych wszystkich ,vierzących było jedno serce i jedna 
dusza i nikt z nich nie naZ)'\vał swoim tego, co posiadał, ale 
wszystko mieli ,vspólne" ( 4,32). 

Na dodatekjeden z cudów dokonanych po tyn1 okresie, który 
Łukasz postanawia szczegółowo opisać, to natych1niasto,vc 

osądzenie niejakiego Ananiasza i jego żony Safiry za coś, co 
wyglądało jak zmo,va w celu oszukania zaró\vno apostołó,v, jak 
i Boga w kwestii ich własności (5, 1-11 ). 

Jakie znaczenie dla nas powinien mieć fenon1en istniejącej 
wśród pierwszych chrześcijan wspólnoty dóbr? Pier,.vsza rzecz, 
jaką należy zauważyć to fakt, że była ona zupełnie dobro,volna. 
Piotr \\')'raźnie po\viedział wspomniany,n \vcześn iej A na n i aszo\vi 
i Safirze, że skrawek ziemi, który posiadał i był ich prywatną 
własnością. Ani chrześcijańska wiara, an i kościół, an i ty1n 
bardziej państwo nie zmuszało ich do sprzedania go i oddania 
pieniędzy kościołowi czy komukolwiek innen1u. Kiedy zaś już 
go sprzedali, nadal mieli prawo decydo\van ia, na co przeznaczą 
uzyskane pieniądze, jeśli w ogóle chcieli je na cokolv,;iek 
przeznaczyć. Nie musieli ich wpłacać do „centralnego funduszu 
chrześcijan". Przymusowa wspólnota dóbr nie była częścią 
składov1ą chrześcijaństwa. Wszyscy \viemy,jak opłakane skutki 
może przynieść ten rodzaj nacisku. 

Po drugie, powinniśmy być ostrożni, aby dobrze 
przetłumaczyć wiersz 34 rozdziału 4 z języka greckiego i nie 
przejaskrawić jego znaczenia. Nie każdy \vłaściciel posiadłości, 
który się nawracał natychmiast sprzedawał całą swoją zie,nic; i 
wszystkie domy a następnie odda\vał pieniądze. W rzeCZ)/\Vistości 
miało miejsce coś innego. Właściciele posiadłości od czasu do 

36 

.. --- _,. ·-· ---•• - - -~- -··-----



DEFl"NICJA C11RZl'.SCIJANST\Vt\ 

czasu sprzeda\val i część tego, co ,n iel i, aby zaspokoić konkretne 
potrzeby poja\viające się \V społeczności chrześcijańskiej. 

Ważną rzeczą, godną podkreślenia jak idzie o podejście 
pier.vszych chrześcijan do n1ajętnościjest ich ,noty\vacja. lukasz 
pisze, że „nikt z nich nie nazy\vał S\voim tego, co posiadał'' (4.32). 
Jeślijednak to, co posiadali nie było ich, to czyje bylo?- ,nożcrny 

zapytać. Odpo\viedź brz1n i: Chrystusa! Jeże I i sprzeda\val i S\vojc 
posiadłości i składa I i pieniądze u stóp apostołó\'v, to dlatego, że 
apostołowie był i oficja lny,ni przedsta\viciela,ni Chrystusa.Kiedy 
zaś zatrzy1nyvvali to. co 1nieli. nie sprzedając ani nie oddając 
pieniędzy, rÓ\vnież uzna\vali to nic za \vłasnc, ale Chrystusa. 
s i e b i e n a t o rn i a s t z a z a rząd c ó \ v od po, v i e d z i a I n y c h z a 
rozporządzanie ty1n dla dobra społeczności. 

Takie \Vłaśnic nadal jest, albo po\vinno być. podejście 

pra\vdzi\vego chrześcijanina do posiadania rzeczy 1natcrial11ych, 
gdyż wypły\va ono ze świado,ności, iż Jezus C:hrystus nie jest 
tylko jakin1ś prorokie1n albo 1noralizatoren1, ale Pa11e1n i 
Właścicielem st\vorzenia. Dlatego też \vicrzący czło\viek uczy 
się, że skoro Chrystus oddał S\voją kre\v, aby odkupić go od 
zgubnych konsek\vencj i jego szale11czego buntu przeci\v St\vórcy. 
to i on nie należy już do siebie san1ego. Chrystus zapłacił cenę 
jego odkupienia. 1 Wszystko to, kin1 jest i co rna. należy do 
Chrystusa i po\vinno podlegać odpo,vicdzialne1nu 
rozporządzaniu, przy U\vzględn ie ni u Bożych ccló,v, dla dobra 
Jego I ud u i ludzkości \V ogóle, na e\vangel izację ś,viata i 
wypełnianie Bożych za1nierzc11 na zien1i. 

Jednak problen1 ten jest jeszcze głębszy. Po przeczytaniu 
pien.vszcj części Dzicjó,v Apostolskich n ie 111oż11a n ie dostrzec, 
że \V przeci\vic11St\vie do niektórych religii ,vschodu, 
chrześcija,\st,vo nie uznaje Ś\viata ,naterialnego za iluzj9, od 

1 l Koryntian 6.19-20: 2 Korvntian 5.14-15. 
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której naprawdę 1nądry człowiek próbuje uciec. W odróżnieniu 
od filozofii plato11skiej nie uważa ciała za więzienie duszy i nie 
utrzymuje, że na ile to możliwe, powinna się ona od niego 
trzymać z daleka. To fakt, chrześcijańshvo uczy, że ciało należy 
ujarzmiać i sprawować nad nim odpo\viednią kontrolę 
(lKoryntian 9,27), potępia jednak jego systematyczne 
zaniedbywanie mające rzekomo stanowić źródło zbawienia i 
świętości (Kolosan 2, 16-23). Jest to zresztą zrozun1 iałe, gdyż 
fundamentem chrześc ij ańsk iej ewa n ge I i i jest cie I es ne 
zmartwychwstanie Chrystusa. We \1/Stępie do Dzicjó\v 
Apostolskich ( 1,3) Łukasz jednoznacznie odnosi się do tego, co 
dokładniej opisuje pod koniec swojej e\vangelii (24,36-43). 
Zmamvychwstały Pan nie był bezcielesną duszą albo duche1n. 
Miał ludzkie ciało - uwielbione, niemniej jednak rzeczy\vistc i 
namacalne, a to dlatego, że ciało ludzkie jest integralną częścią 
osobowości człowieka. Bóg je takim st\.1/orzył i n ie \.VStydzi się 
tego. 

Wi~ej,jak zapisano w pierwszej sekcji Dziejó\v A post o Isk ich. 
częścią ewangelii jest wieść, że Bóg n ie troszczy się jedynie o 
duchowe zbawienie jednostki. On zaplanował odno\vienie całego 
fizycznego stworzenia. Piotr w swoim drugim bardziej 
znaczącym kazaniu stwierdza, że było to przesłanie \vszystkich 
Bożych prorokó,v (3,21-26). Biblia nie ma nic wspólnego z 
degradacją materialnego \Vszechświata do niekończącego się, 
bezsensownego cyklu narodzin, śmierci i ponownych narodzin. 
jakim przedstawia go hinduizm, ani z pesyrnistyczny1n 
podejściem współczesnego ateisty, którego nauka zbudo\vana 
na fundamencie ateizmu zmusza do myślenia, że całe życie i 
postęp ludzkości zakończą się równie bezsenso\vnyrn 
zapomnieniem. Biblia snvierdza, że całe stworzenie czeka 
\Vspaniała przyszłość. Cielesne zmartwych\1/Stan ie Jezusa jest 
pienvszym owocem odno,vienia całego \vszechświata, a zesłanie 

38 



0 l:FI N lCJ,\ (' HK 1ESCIJ ,\ ŃS TV..':\ 

' 

Ducha S\viętego i Jego za1nieszkiv.'anie \V ciałach \vierzących 

jest pierwszyrn O\vocern doskonałego dziedzict\va: które ina dla 
nich nadejść. Wtedy to nie tylko ich ciała ale i san10 st,vorzcnic 

zostanie \V)'Z\volonc z nie\voli rozkładu i obdaro\vane cudo\vllą 
\Volnością dzieci Bożych. 2 

Tak \vięc odpo\viedn io~ drugi bardziej znaczący cud ,v tej 

części Dziejó,-v Apostolskich to fizyczne uzdro\vienie c;,ło\viel--a 

chromego od urodzenia (r.3). Jego cielesne upośledzenie było 

ży\vyn1 prz)1 kłade1n cierpienia całego Sl\vorzenia, zaś jego 
cudov„ne uzdro\l.' icn ie znak ien1 poprzedzającyn1 ostateczne 

odno\vienie (3,21 ). Niektórzy bez wątpienia zaprotestują: Jeśli 
jest jakiś Bóg i dał On Piotro\vi n1oc cudo\vnego uzdro\,·ienia 

tego kaleki. to dlaczcQo nie uzdro\vił \vszvstkich chorvch ludzi 
~ - , ~ 

na cał)'rn Ś\viccie? I na co ciągle jeszcze czeka? 

Jest jednak pc\vicn po\vód, który Piotr przedsta\vił tłu1110\vi. 
Zabili oni Spra\vcę życia (3.15). Jeśli 111ieliby tr,vać \V S\\')'111 

uporze, odrzucając Go, nie pozostałoby in1 nic innego jak tylko 
\vieczna śn1ierć. Dlatego, \V S\vej litości, Bóg postano\vd opóinić 

czas odnov„ 1 icnia \vszechrzeczy, aby \Vłaśnic cierpienia całej 

natury rnogły dopro\vadzić ich albo na\\'et przyrnusić do 

upa1niętania (3, 19), tak aby, pojednani z Bogie1n, rnogli być 

goto\vi do uczestniczenia \V Bożych planach przekształcenia 

\.vszechś\viata, kiedy \vejdą one \V etap rea I izacj i. 

J_,ekcja ta jest ważna ró\vnież dla nas. Nasza Zicn1ia nic jest 
sf\vorzoną przez siebie sa,ną 1naszyncrią, której przytrafiły się 

drobne usterki. ale którą, dzięki 11aszyn1 \vzrastający1n 
u1niejętnościon1 \V dziedzinie ,najsterko\vania i rOZ\vijająccj się 
technologii, będzien1y \V stanie naprawić. jeśli tylko bt;dzierny 

111 ieli \vystarczająco dużo dobrej \vol i i osiągn ierny odpo\vied11i 
poziorn \Vspółpracy 1nięclzynarodo\vej. Nad naszą Zie1nią czu\va 

~ I Koryntian 15.20-25: Rzy1nian 8.18-25. 
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osoba-St\vorzyciel i Zba\viciel. Żadna technologia inŻ)rnieryjna, 
opieka medyczna, pomoc społeczna, strategia ekonorniczna, 
rozwaga polityczna ani edukacja mas, które można by 
kiedykolwiek zaaplikować mieszkańcom Ziemi nie będą \V stanie 
ostatecznie rozwiązać ich problemów tak długo, jak dh1go Ś\viat 
sprzeciwia się swojemu Stwórcy i odrzuca Zbawiciela, ktÓI)' 
został mu ofiarowany. 

Taką właśnie naukę Z\Viastowali chrześcijańscy apostoło\vie. 
kiedy nagle, jak podaje Łukasz ( 4, 1-22; 5, 17-42) \vybuchła 

opozycja. A pochodziła ona nie ze strony ateistó\v czy 
humanistów, ale ze strony grupy rządzącej \V Jerozolin1ie -
saduceuszó\v. Każdy z nich był osobą przy n aj mniej nom i na In ie 
religijną, a niektórzy piastowali nawet najwyższe urzędy 

kapłańskie w świątyni jerozolimskiej. Jednak ludzie ci n1ieli 
krańco\VO różny punkt wid zen i a, p rzec i \VS ta \Vn y 
chrześcijańskiemu. 

... ---~-- --·-- -- - -

W innych miejscach Łukasz przypomina, iż saduceusze nic 
wierzyli w zmartwychwstanie ani \V istnienie an iołóv1 czy duchÓ\V 

(23,8). Całkiem przypadkowo zadaje to kłam \vspółczcsncrnu 
rozumowaniu, jakoby ewangelia chrześcijańska została 

\1/y"myślona w wieku przednaukowym, kiedy to ludzie byli 
goto\vi wierzyć w cuda takie jak zmartwychwstanie, ponie\vaż 
nie znali praw natury i nauki. Saduceusze z pewnością nie byli 
gotowi w to U\vierzyć, a jeżeli Łukasz, wykształcony doktor 
medycyny, był, to dlatego, że przekonało go uczci\vc badan ie 
dov,odów. 

W tej sytuacji,jak pisze Łukasz ( 4, 16), saduceusze n ie n,ogl i 
zaprzeczyć dowodotn na dokonane na ich oczach cudowne 
uzdrowienie kaleki, ale nie mieli zamiaru poZ\volić na to1 aby 
obaliło to ich wcześniej ustalone założenia światopoglądo\ve. 
Byli w tym oczy\viście bardzo podobni do nas. Nikt nie 
podchodzi do studiowania kosmologii, fizyk i an i biologi i z 
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zupełnie Ot\vartym u1nysłe1n. Wszyscy n1arny nasze ,vybrane 

uprzednio światopoglądy i to one determinują interpretacją 

dowodó\v, a nie odvvrotnic. \\'szeik ie do\vody, które pasują do 

naszego światopoglądu przyj1nujen1y, te zaś. które nie pasują 
zwykle za\viesza1ny w próżni. 

Robią to chrześcijanie, jako że \V szczerości zaczynają od 

światopoglądu opartego na Bogu. Ale to s,Hno robi i ateista. 
, 

Swiatopogląd chrześcijanina jest oparty na \Vierze \vynikającej 

z \vielkiej ilości do\vodó,v i \vspierancj przez te do,vody, ale 

Ś\viatopogląd ateisty jest tak sa,110 oparty na \vicrzc. gdyż jego 

stano\viska nic ,nożna udo,vodnić. Pytanie brzrni: Po której 

stronic leży prze\vaga do,vodóv.,? lgnoro\vanie do,vodó,v 

przen1awiających za chrześc ija(1st\ven1 n ie jest nauko,ve, ,tle jest 

,vyraze,n obskurantyz,nu. 

Wróć1ny jednak do saduceuszy. Obok ś,viatopoglądu 111 icl i 

oni inne po\vody na odrzucenie chrześcija11skiej e\v·angelii. \V 

d u ż y n1 st op n i u by I i to I ud z i e ś \ v i at o \ v i . Os ta t n i e st u Ie c i a 

oznaczały dla nich głęboki ,vply\v kultury i racjonalizn1u 

hellenistycznego, a to \V połączeniu z zado\volcnie1n 

\V)'pł~vający1n z faktu posiadania ,vładzy religijnej i politycznej 

w ówczesnyrn Ś\viecie, \\.'ykształcilo \V nich ś,viato\ve podejście 

i względną swobodę ,v k\vestiach religijnych. Posiadali bogact\\·o 

(osiągali ogro1nne dochody ze ś,viątyni), r11ieli \Vładz<;. obracali 

się \V naj,vy.ższych kręgach (zaró,vno żydo\vskich jak i 
pogar1skich), byli \vykształceni i \vyrafi1H)\vani. Ś\viat taki,jaki 

był zupełnie i n, ,101 starczał. N ie \Vidziel i potrzeby poczynienia 

istotnych zn1 i an. Jak povv ie później Pa \veł - u 111 i lo\va I i ten 

doczesny świat. Był to jedyny ś,viat_ \V jaki napra\vd'r \vierzyli. 

Tyn,czase,n chrześc ij a1'1scy apostoło,vic napcln ia I i gło,,')' 
tłu1nóv1 proroctwan1i i nadzieją nadchodzącego 111esjanicznego 

królestwa, opierając \vszystko na ,vstępnyn1 założeniu 
rzeczy\vistości zn1art\vych\vsta11ia. Godziło to \\' honor ich 
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hellenistycznego racjonalizmu; stanowiło wyzwanie dla ich stylu 
życia, światopoglądu i nienaruszalnych praw. Ale nade \vszystko 
to głównie oni, jako grupa rządząca, byli odpowiedzialni za 
zalegalizowane n1orderstwo Jezusa. Nie mogli sobie pozwolić, 
aby rozprzestrzeniało się zwiasto\vanie Jego zmamvychwstania, 
więc próbowali je stłumić siłą (5,40). 

Historycznyn1 następst\vem było to, że chrześcijanie 
przeciwstawili się im i cierpieli z tego powodu. Następnie \V 

70r. Rzymianie zniszczyli świątynię. Od tego czasu niegdyś 
prześlado,vcze stronnictwo saduceuszów, poczęło stopn io\vo 
popadać w zapomnienie. Nasze pokolenie nie po\vinno 
zapomnieć o tej lekcji. 
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Wiele znaczących ruchó\v \V historii~ a n1oże na\vet \vszystkic. 
miały swoich 1nęczennikó\v, a \volność, którą dziś się cieszy,ny 

i uznajemy ją za zrozu,n iałą samą przez się, zdobył i ludzie goto\vi 

oddać swoje życie za zasady, na których ta \volność się opiera. 
Któż nie czci pan1ięci Sokratesa, który wolał un1rzcć z po\vodu 

głupich przesądó\v i nienaruszalnych pra\\' politycznych niż 

porzucić swe bezkompro1n isowe poszuki\vania pra\vdy i 
spra\viedlivvośc i? 

Kościół chrześcija11ski także posiada długą listę n1ęczennikó\v. 
Sam Jezus Chrystus był prześlado\vany aż do śrnierci przez 

władze religijne i ś,vieckie. Także S\voirn ucznio1n rnÓ\viL że 
prześladov„anie z Jego po\vodu jest ogrornnyn1 prZ)T\Vilejen, i 
radością. N ie więc dzi,vnego, że Lukasz pOŚ\vięcił \viele ,n iejsca 

w Dziejach Apostolskich Szczepano\vi - pief\vsze1nu i być ,noże 
największemu ze \vszystkich chrześcija11skich ,nęczenn ikó\v. 

Zrozumiałe jest też, że przez \Vieki Kościół chrześcijar1ski u'1\vsze 

czci-I jego pan1 ięć. 
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Sąjednak dwie rzeczy, które po\vinniśmy n1ieć na uv,,adze, 
myśląc o męczennikach. Po pierwsze, prav1dziv,1i n1ęczennicy 
to nie fanatycy. Fanatycy z równą gotowością ścigają i n1ordują 
ludzi (i to miliony, jeśli to konieczne) za przeci\vsta\vian ie się 
ich poglądom, jak gotowi są sami za nie umrzeć. Pra\vdzi\vi 
męczennicy nikogo nie zabijają. Po drugie, jcśl i chce1ny 
prawdziwie uczcić ich pamięć, to nie \yYStarczy, że będzien1y 
im stawiać pomniki albo malo\vać ich podobizny, ale 
po\vinniśmy dowiedzieć się, czego bronili i sa1ni stanąć po tej 
stronie. 

Jakie więc były zasady, za które gotów był un1rzeć Szczepan 
i dlaczego jego zabójcy uznali je za tak niebezpieczne, że 

zasługiwały aż na karę śmierci? 
Krótko mÓ\viąc, Szczepan umarł za Z\viastov,1an ie, że przez 

Chrystusa każda osoba otrzymuje prawo natychn1iasto\vcgo i 
bezpośredniego dostępu do Boga, nie potrzebując żadnych 
pośrednikó,v poza Nim samym i ma prawo wiedzieć, że dzięki 
Chrystusowi może tutaj i teraz cieszyć się zupełną akceptacją ze 
strony Boga. 

Jeśli ujmiemy to w taki sposób, to być może trudno na1n 
dostrzec, dlaczego ktokol,viek mógłby sprzeci\.viać się ten1u, co 
zwiastował Szczepan, nie mówiąc już o prześladov,1aniu go za 
to. Musimy jednak spróbować zrozumieć ówczesną sy1uację 
historyczną. Przeciwnikami Szczepana był i przy\'./ódcy 
żydowskiej hierarchii kapłanów świątynijerozoli1nskiej, którzy 
natychmiast spostrzegli, że chrześcijańskie koncepcje 
propagowane przez Szczepana doprowadzą \V ko11cu do tego. 
że ich świątynia, kapłańst\vo i składanie ofiar staną się 
niekonieczne, oderwane od realiów a nawet zbędne. Stąd też ich . 
opozycJa. 

Poza tym, oczywiście mieli pewne nienaruszalne pra\vo: 
należności pobierane od ofiar składanych przez I ud n ość 
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miejscową i tysiące 1niędzynarodo\vych pielgrzyrnó\v czynił)' 
arcykapłana i jego \vspółpraco\vnikó\v bardzo boe,arv,n i. N ie 

'- -
111 ot y w o ,va ł i c h j c d n a k I i ty I ko s tra c h p r z c d st r a t a n1 i 
finansov.;y1n i. Szczerze \vierzyli on i. a chrześcijan ie zgodzi I iby 

się ,v tyn1 z ni111i, że Ś\viątynia \V Jerozoli111ie, jej kapłaóst\vo i 
ofiary został), ustano\vione na podsta\vie Bożego aulof)rtch1 przez 

pra\VO Mojżeszo\ve \V Staryn1 Testan1encic. Dlatego oskarżali 
'-

Szczepan a o to, że rozprzestrzenia \vieść.jakoby Jezus Chrystus 

,niał zniszczyć Ś\viątynię. kapła11st\vO i ofiary. które ustano,vil 

sam Bóg. Udo\vodnienie t) 1ch zarzutóvv oznaczałoby pe\vną karę 

śmie rei za bluźn ierst\vo. 

Łukasz od sa1nego początku \vyraźn ie pokazuje. że Szczepan 

nigdy nie pO\viedziaL iż Jezus zniszczy Ś\viątynię jero:zoli1nską 

\V sposób fizyczny. Ta część zarztllÓ\v była falszy\va (6, 11.13.14 ), 

chociaż ,v pe\vnyn1 sensie \V ty1n, co n1Ó\vili oskarżyciele było 

sporo pravvdy. 

Zastanóv.,rn1y się nad Ś\viątynnymi ofiara,ni za grzech. Za ich 

po1nocą Stary l'estan1ent uczył lzraelitó\v, że grzech przcci\vko 

Bogu (a ostatecznie każdy grzech jest popełniany przcci\vko 

Nien1u) oznacza dla grzesznika utratę Ż)'cia. Kara za grzech 1nusi 
zostać zapłacona. zanin, Bóg będzie rnógł spra\viedliv,,ie 

przebaczyć grzeszniko\vi. By znaleźć przebaczenie. grzesznik 

n1usiał przyprowadzić do Ś\viątyni Z\vierzy. \vyznać s,voje 
grzechy nad jego gło\vą i zabić je \V ofierze. Z\vierzę u1nierało 

w zastępst\vie. Kara została zapłacona, a grzesznik otrzyn1y,vał 

odpuszczenie. 
Szczepan i inni chrześcijanie zgadzali się z kapłaru1111i, że sys­

tem ten został ustano\viony przez Boga. LJtrzyrny\val i j~dnak, 

że e\videntn ie 111 iał on znaczenie czysto sy,nbol iczne. S,n icrć 
zwierząt, jak \VSkazy\vał san1 Stary ·restan1ent (Psa lin 40, 7-8), 

n ie n1ogła tak napra\vdę zapłacić za ludzki grzech. T\vierdzi I i 
,vięc, że systc1n ten n i gdy n ie miał być n iczyrn \vięcej, jak tylko 

45 



MĘCZEŃSTWO Czv FANATYZM 

tymczasowym środkiem w celu przygotowania ludzkich 
umysłów na śmierć i ofiarę Chrystusa - Baranka Bożego, który 
miał zgładzić grzech świata. Takie samo stwierdzenie znajduje 
się również i w Starym Testamencie (Izajasza 53,5-12). Tak \vięc 
ten stary porządek był jak zabawko\vy sklep z zaba\vko\vy1ni 
słodyczami i zabawkowymi pieniędzmi, które rodzice czasa,ni 
dają swoim dzieciom, aby przygotować je na odkrycie. kiedy 
dorosną, że prawdziwe cukierki mają cenę i trzeba za n ie płacić 
pra\vdziwymi pieniędzmi. To OCZ)'\viste, że kiedy osiągną ten 
etap, pozbędą się zabawkowych pieniędzy. 

Konsekwencje jakie to miało dla świątyni jerozol i,nskiej były. 
zgodnie z oczekiv,aniami żydo\vskich kapłanó\v, daleko idące. 
Ich stary system ofiarniczy nie miał więc w sobie n ie \vięcej. jak 
tylko nutkę obietnicy zapowiadającej spłatę stale wzrastającego 
długu, którego sam nie był w stanie spłacić. Teraz ś1nierć 

Chrystusa spłaciła ten zebrany dług i stary porządek ,nożna było 
porzucić. 

Ale były i dalsze konsekwencje. Skoro Chrystus wziął na siebie 
pełną karę i.a wszystkie grzechy wszystkich tych, którzy kiedyś 
w Niego uwierzą. to już nigdy nie będzie potrzebna żadna inna 
ofiara za grzech. Nie będzie też potrzeby, aby Chrystus stale 
powtarzał S\voją ofiarę, tak jak n1usieli to czynić kapłani 
żydowscy (Hebrajczykó\v 1 O, 11- 18). 

Jednak Szczepan i pisarze Nowego Testarnentu był i jeszcze 
bardziej radykalni. Mówili oni, że nie tylko ofiary Ś\viątynne 
wyszły z użycia, sama świątynia miała wkrótce również być 
zbyteczna (Hebrajczyków 8, 1-13). Chrystus, gdy przeby\vał na 
ziemi, po,viedział to samo (Jana 4, 19-24). Kiedy zaś ofiarovvał 
siebie samego na krzyżu, jako doskonałą ofiarę za grzech, 
historycy st\vierdzają, iż w świątyni miało miejsce coś o duży1n 

• znaczeniu. 
Tak samo jak wcześniejszy Przybytek Mojżesza tak i Świątynia 
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Jerozolin1ska b)1ła podzielona na d\vie cLęści za pon1ocą rnuru i 
zasłony. Część wewnętrzna zwana była 1niejsce1n najś\viytszyrn 
i stanowiła syrnboliczną reprezcntacj<; Nieba i bezpośre<lni~j 
Bożej obecności. Z\vykłyr11 ludziorn nie \VOlno było nigdy 
\Vchodzić do n1iejsca najśv,riętszego. Tylko arcykapłan 1niał na 
to poZ\volenie i to tylko raz \V roku-,v Dniu Pojednania. Celen1 
takiej wizualnej aranżacji arch itcktonicznej było, jak n1ó\vi 

Biblia, \Vdrożenie \V u1nysly ludzi Ś\via<lorności, że tak długo, 
jak będą zależni od systen1u ofiarni czego i ob1ny,va1·1 ,v Ś\viętej 

wodzie, droga do bezpośredniej Bożej obecności będzie dla nich 
zamknięta (l-lebrajczykó\v 9,8-10). 

Kiedy jednak Chrystus un1arł na krzyżu. Bóg sa,n rozdarł 
zasłonę \V śvviątyni (patrz Mateusza 27,50-51 ). Za pornocą tego 
sy1nbolu \Vskazal, iż wszyscy ci, którzy złożyli S\voją \viarę ,v 

Chrystusie, już teraz n1ają nieograniczony duchO\\)' dost~p 
bezpośrednio przed oblicze Boże, a oprócz tego zape\vnienic 
przebywania \V Jego obecności ,v ciele, \V czasie po,vtórnego 

przyjścia Chrystusa. kiedy to zostaną zabrani do Nieba 
(Hebrajczykó\v I O, 19-22; Jana 14, l-3 ). Dlatego ci la Szczepana 
syn1bolika zasłony \V Ś\viątyni nie n1ialajuż znaczenia, a gdyby 
1niała zostać zachowana, stano\viłaby zaprzeczenie \\·olności 
:v.viasto\vanej przez e\vangcl ię. 

Jednak żydo\vskin1 przy\vódco1n rei igij nyn1, zakorzen iony111 
w \viekach tradycji, poglądy Szczepana nn1siały się \Vyda\vać 

heretyckie. Dlatego jego pief\vszyn1 zada11icn1 było prLekonanic 
Rady, że nie stano\viły one bluźnierst,va przeci\vko Bogu. \vcdlug 
\VSkaZÓ\vek którego zbudo,vano pief\vszy Przybytek. 

Aby tego dov-.1ieść~ Szczepan posłużył się przejrzystą lekcją z 
historii Starego Testa,nentu (7,2-53). Po1ni1no, iż ogólny Boży 
cel dla Izraela przez cały czas pozostał jednakO\V)'. było ki łka 
różnych etapÓ\V \V przygotO\V)'\vaniu go na przyjście fv1esjasza. 
Naturalnie każdy z nich prze\vyższał i pozosta,viał za sobą to. 
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co go poprzedzało. Nikt nie poprosi dziecka, które nauczyło się 
liczyć, bawiąc się klockami, aby porzuciło pra\va arytmetyki. 
jednak właściwe będzie wezwanie go do pozostawienia klockó,v 
i przeniesienia się na komputery. Odrzucenie takiego \VeZ\vania 
byłoby dla niego fatalne w skutkach. 

Tak też Bóg powołał Abrahama spo1niędzy pogan, nakazując 
jemu i jego synowi Izaakowi, aby pozostali w obiecanej ziemi 
kananejskiej (7,2-5; 1 Mojżeszowa 26,3 ). Jednak później syn 
Ii.aaka-Jakub otrzymał polecenie zabrania całego ple1n icnia z 
powrotem do pogan, do Egiptu (7,11-12; 1 Mojżeszowa 46, 1-
4). Następnie, kilka wieków później Mojżesz został posłany, by 
po raz kolejny przyprowadzić ich do Kanaanu (7, 7-36). Przez 
Mojżesza Bóg nakazał Izraelowi zbudować sobie Przyb11ek i 
składać ofiary ze zwierząt. Ale, znowu po upły\vie ki !ku stu leci, 
Bóg zaznaczył \V Psalmach i u Proroków, że ofiary ze Z\vierząt. 
Ś\viątynia i kapłaństwo z linii Aarona zostaną pc\vnego dnia 
zastąpione czymś lepszym (Psalm 40; 1 I O; Izajasza 66, l-2). 

Nie było więc nic bluźnierczego w stwierdzeniu Szczepana, 
że teraz, kiedy przyszedł Jezus - Mesjasz, te stare rzeczy 
rzeczywiście zostały zastąpione obiecany,ni lepszymi. 
Prawdziwe niebezpieczeństwo stano\viło jednak to~ że tak jak 
ich przodkowie odrzucili Mojżesza, tak Rada odrzuci Mesjasza 
i wszystkie te doskonalsze rozv.,riązania. 

Natomiast przedniejsi żydowscy kapłan i \V obliczu \vspaniałej 
rzeczywistości ewangelii Chrystusa nie zdecydo,val i się 
zaniechać zbędnych już symboli i zamordowali Szczepana za 
to, iż mówił im o konieczności zrobienia tego. Tak jak ich 
przodkowie i oni nie dotrzymali kroku ży\vemu Bogu i wszystko, 
co im pozostało to świątynia - ciągle pełna symboli, ale 
opuszczona przez wcielonego Syna Bożego (Mateusza 23,3 7-
38). W 70 roku Bóg pozwolił niewierzącym Rzymianon1 przybyć 
i zrównać ją z ziemią (Mateusza 24,2). 
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W ostatnie h lat ach zanoto\va I i śmy dynan1 iczny \vzrost 
zainteresowania rei igią, 1nagią, oku ltyzrnern, astrologią i 
zjawiskan1i paranorn1alnyn1i. Mężczyźni i kobiety znajdujący 
się w ducho\vej próżni, czasan1i desperacko, poszukująjakiegoś 
rodzaju duchowego doś\viadczenia, którego skon1prornito\vane, 
materiał i styczne filozofie dotąd irn odn1a,.viały. A jednak ,vłaśn ie 
dlatego, że poszukiwania te są czasan1i tak desperackie, istnieje 
wielkie zagrożenie, że szukający zostaną ,vykofZ)1stani i oszukani. 
Z tego też powodu tak cieka\ve jest następne opo\viadan ie 
Łukasza, gdyż pokazuje ono jak odróżnić to, co falSZ)f\VC od 
tego, co prawdzi,vc. 
Łukasz relacjonuje spot kan ie, które miało 1niejsce \V Sarnari i, 

pon1 iędzy chrześcijański1n e,vangel istą Fi I ipe1n, a pe\vny1n 
człowiekie1n o i1nieniu Szy1non, którego opisuje jako 
zajmującego się jaki1nś rodzajen1 n1agi i. Nie zostało podane jaki 
to dokładnie rodzaj n1agii, ale 1nusiał on być bardzo 
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spektakularny, ponieważ jego sztuczki wprawiły San1aryta11 \V 

podziw i przekonały ich, że to, co o sobie mÓ\vił było pra\vdzi\ve. 
Stąd nazwali go „mocą Bożą, która się naZ)'\va Wielka". 

Wielu ludzi dzisiaj popełnia podobny błąd. Tylko dlatego, że 
ponadnaturalne i demoniczne rnoce są prawdziwe (mimo, iż 

często towarzyszy im \viele przesądów i fałszywych \vyobrażeń), 
bezmyślnie zakładają, że są one nieszkod I iwe duchowo i n1ożna 

polegać na tym, że wskażą nam ostateczną pra\vdę na tcn1at Boga 
i wszechświata. 

Aby sprawę jeszcze bardziej skompliko\vać, Łukasz pisze 
(8, 13), że kiedy Szymon usłyszał zwiasto\vanie Fi I ipa i zobaczył 
dokonywane przez niego cuda, złożył \vyznanie vviary \V 

ewangelię i pozwolił się ochrzcić. Jednak kolejne v.rydarzenia 
pokazały, że nie upamiętał się i nie zaprzestał praktyko\van ia 
magii. W rzecZ)'\vistości nawet nie zrozu1niał istoty ewangelii. 
Dla niego chrześcijańsnvo było tylko innyn1, potężn iejszyn1 
rodzajem magii, który z radością dodałby do swojego repcrtuan1. 

Takie sytuacje mają miejsce ró\vnież obecnie. Wiadomo na 
przykład, że ,v Meksyku wielu Indian, którzy ochrze i I i się jako 
chrześcijanie, nie uparnięta,vszy się, kontynuuje swoje poga11skie, 
demoniczne obrządki. Poza tym, na nasze nieszczęście, ,v 

różnych momentach historii chrześcijańscy 1n i sj on arze 
śv,iadomie doda,vali pogańskie święta do eh rześcija,iskiego 
kalendarz.a religijnego, po to, aby Uak twierdzą) ułatwić poganon1 
nawrócenie się na chrześcijaństwo. To z tego powodu na przykład 
lokalne obyczaje odnoszące się do Święta Zn1arłych, \V 

niektórych krajach uderzająco przypominają praktyki Ś\vięta 
Głodnych Duchów, obchodzonego w miejscach tak ich jak 
Malezja, w czasie których ludzie od\viedzają cmentarze i oddają 
cześć duchom swoich zmarłych przodków. 

Wszystko to sta,via nas przed pytaniem: Jaka jest różnica 

między pra\vdziwym chrześcijaństwem a magią? Jak możen1y 
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je rozróżnić? Nieh.1:órzy po\viedzą, że nic rna potrLeby próbować. 

Jezus Chrystus i jego apostoło\vie czynili zadzi\viające cuda. 
Tak samo czynił Szymon i tak san10 czynią pe\vni guru \V 

dzisiejszych czasach. Można ich \vięc \vszystkich \vsadzić do 
jednego \vorka. Inni t\vicrdzą: Jezus U\vażał się za Chrystusa, 

Syna Bożego~ a s\voje pretensje do tego miana opierał na cudach. 

Dlaczego więc Szyn1on, czy jakikol\vick inny \vspółczesny guru 
nie rnógłby tak san10 U\vażać się za \vcielenic jakiegoś boga na 
bazie swojej mocy? 

Taki tok rozun1owania świadczy o po1nieszaniu pojęć 

rzeczywistości i pra\vdy. Fakt, że ponadnaturalne moce są 

prawdziwe ,v sensie faktycznego istnienia n ie musi oznaczać, 

że są one zdrO\VC. Wszystkie grzyby są pra\vdziv~'e~ ale niektóre 
z nich są śn1iertelnic trujące. Co \vięcej, fakt, że duchy są 
prawdziwe i 1nożna się z nimi kontakto,vać n ie oznacza, że na 

pewno przekazują one pra\vdę o Bogu i \vszechś,viecic. \V 

podzien1nym Ś\viecie n1iędzynarodO\V)'Ch intryg szpiedzy są aż 
nazbyt real n i, n ie ,nożna jednak polegać na ich pra\vdo1nóv,'ności. 

chyba tylko \V tych sytuacjach, \.V których stano\vi ona clen1ent 

jakiegoś podstępu. Biblia vvyjaśnia, że \V podobny sposób nie 
wszystkie duchy są wierne Bogu. W rzecZ}'\vistości ostrzega nas 

ona, ab)' nie \vierzyć każdemu ducho\.vi, ale badać je, czy są z 
Boga, ponieważ \vielu fałszy,vy1ch prorokó\v \vyszlo na ś,viat 

(1Jana4,l). 
W związku z tym \vłaśnie Lukasz opisuje syn1ptomy 

\vskazujące ostatecznie na to, że Szyrnon nie był pra,vdzi,vym 
wierzącyn1 \V Chrystusa, a rodzaj religii, którą reprezento,val 

był fałsZ)'\vy i rn iał pochodzenie den1oniczne. 
Po pierwsze, man1y do czynienia z jego, zupełnie zepsutą, 

koncepcją Ducha Ś\viętego. Gdy zau\vażył on, że dar Ducha 

Ś\viętego otrzyrnywano podczas I nakładania rąk przez apostołó\v, 

1 Grl'.cki prLyirnl'.k. którego Lukasz UŻ)'\Va nic OlJlJcza .. prz~z··. ale .. podc75-~ 
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szybko wyciągnął wniosek, że apostołowie odkrył i sposób 
, 

kontrolowania Ducha Swiętego i mogli Go przekazy,vać, 
komukolwiek chcieli. Jego rozumowanie było nie,vłaści,ve. 

Żaden człowiek, nawet apostoł, nie mógł kontrolovvać czy 
, 

przekazywać Ducha Swiętego. Tylko Bóg 1noże to uczynić. 
Dla Szymona ten sposób myślenia był naturalny, ponie,vaż 

charakteryzuje on wszystkich upra\viających 1nagię i spirytyz1n. 
Twierdzą oni, że są w stanie kontrolować pewne duchy. W ten 
właśnie sposób zdobywająsła\vę i pozycję, ponieważ każdy, kto 
chce skorzystać z tych mocy musi się do nich zwrócić i polegać 
na ich technikach. Tak \vięc i Szymon, który bez ,vątpienia zdobył 
mnóstwo pieniędzy na swych paranormalnych \Vyczynach, 
dostrzegł okazję zdobycia jeszcze większej ich ilości i dlatego 
zaoferował apostołom zapłatę, w zamian za nauczenie go tej 

' 
nowej sztuki kontrolowania i przekaZ)"vania Ducha S,viętego. 

Oferując pieniądze, aby kupić moc, Szymon popełnił S\vój 
drugi fundamentalny błąd. Łukasz wyjaśnia: ,,1nnie111ał~ iż za 
pieniądze można nabyć dar Boży". Ujawnia to fakt, że navvct 
nie zaczął rozumieć ewangelii chrześcijańskiej, nie wspon1 inając 

, 
już o jej przyjęciu. Dar Ducha Swiętego jest integralną częścią 
zbawienia i tak samo jak ono, udzielany jest zupełnie za dnm10. 
Nie można go więc kupić za pieniądze, zarobić na niego czy 
zasłużyć sobie w jakikolwiek sposób. 2 Cała koncepcja Boga i 
zbawienia w rozumowaniu Szymona była niewłaści\va. Duch, 
nad którym sprawowanie kontroli można kupić za pieniądze: 
ewidentnie nie jest Świętym Duchem Wszechmocnego 
Stworzyciela. Poza tym bóg, który byłby gotów udzielić swojego 
świętego ducha tylko tym, którzy mogą sobie pozwolić na kupno 
zbawienia, nie mógłby być tym Bogiem nieskończonej 1niłości, 
którego Ducha otrzymują za damo i bezpośrednio wszyscy ci. 
którzy się upamiętają i uwierzą. 

2 patrz. Jana 4.1 O; Dzieje Apostolskie 2,38; Efezjan I, 13-14; 2.8-9. 
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Trzecia rzecz. która \VSkazy\vała na to, że Szynion był 
oszustem, to jego \vygóro\vane zda n ie o sobie. T\vierdził on, ii 
jest rnocą Bożą, która się nazy\va Wicika. Tak sarno \vspólczesna 
panteistka ruchu New Age - Shirley McLaine, nie tylko t,vierdLi. 
iż pozostaje \V jedności z podsta\VO\vy1ni siła1ni \VSzechś\viata, 
ale jeden ze s paso bó\l.t, k tó ry111 i Bib I i a określ a sa,n ego 
Wszechmogącego Boga: ,Jeste,n, który jeste,n", odnosi do siebie 
samej i zachęca innych, by podążali za jej technikan1i z nadzieją. 
że pewnego dnia on i ró\vn icż będą 1nogl i po\viedzieć to sa1no o 
sobie. Nie jest to nic innego, jak kłan1st\vo szatana \\yszeptane 
do ucha ludzkości \V ogrodzie Eden: ,1B~dziecic jak Bóg". A 
jednak ciągle jest ono tak sa1no niebezpiecznie pociągające. 

Jak bardzo od tego \vszystkiego odróżnia się Jezus Chrystus! 
To prawda, twierdził, że jest Synen1 Bożym, a pot,vierdzał to. 
czyniąc cuda. Jednak o N in1 Biblia n1Ó\vi: ,,chociaż był ,v postaci 
Bożej, nie upierał się zachłannie prZ)' tyrn, aby być rÓ\vnyrn 

Bogu, lecz \vyparł się samego siebie, przyjął postać sługi i stal 
się podobny ludziorn; a okaza,vszy się z posta,vy czło\viekie,n, 
uniżył san1ego siebie i był posłuszny ażdo śrnierci, i to do ś1nierci 
krzyżowej" (Fi lipian 2,6-8). 

Tak napra\vdę Jezus jest tyrn, który- o czyni przypo1nn i nan1 
Łukasz \V S\vojej następnej historii - ,,,ypcłn ił starotesta,nento\ve 
proroctwo Izajasza, stając się Cicrpiącyrn Sługą Boży1n. 

Barankiern prov-1adzo11y1n na rzeź, rnilczącyrn przed ty,ni, którzy 
go strzygą - ukrzyżo\vanym Chrystusern. który został zraniony 
za nasze \\'Ystępki, starty za nasze \V iny, którego ranarni jesteśn1y 
uleczeni (patrz. Izajasza 53). To przez to. że najpier\v stał się 
pokon1y1n, cierpiącyn1 Sh1gą Bożyn1 i Odkupicielen1, a następnie 
został \vzbudzony z rnartwych) a nic jedynie za spra\vą kilku 
cudó\v, Jezus Chrystus okazał się być jedynyrn Synern Boży1n. 
Nie n1a poró\vnania rniędzy Ni1n a chelpli\vyn1i Szyrnonarni tego 
, . 
sw1ata. 
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W takim razie,jak się to stało, że San1arytanie dal i się oszukać 
człowiekowi takiemu jak Szymon? Było to spowodowane ich 
przeoczeniem, a właściwie świadomym odrzucenie1n dużej 

części Starego Testamentu. Zanim fzraelici weszli do Kanaanu, 
Bóg ostrzegał ich, że nie mają wznosić świąty11 \V różnych 

miejscach kraju, a zbudować tylko jedną. Ta właśnie, jak 
następnie objaśnił, miała się znajdować w Jerozoli1nie. Po\vode1n 
takiego stanu rzeczy był fakt, że gdyby składał i ofiary ,v 

dowolnych miejscach, sami staliby się ofiarami politeistycznych 
przesądó\v kananejskich sąsiadów. 

Samarytanie w I wieku po Chrystusie przyjn1owali pierwszych 
pięć ksiąg Biblii,jednak z wielu różnego rodzaju powodów, zbyt 
szczegółowych i skomplikowanych, aby je tutaj 01nav1iać, 

odrzucali oni całą resztę, a szczególnie te części, które 
wyznaczały Jerozolimę na n1iejsce usytuo\vania Bożej świątyni 
i miasto, do którego Mesjasz ostatecznie wkroczy jako Król. 
Zamiast tego, centrum oddawania Bogu czci ustanowi I i 011 i \V 

Samarii, przez co dali się złapać w pułapkę politeistycznych 
przesądów - zresztą zgodnie z ostrzeżeniem Sło,va Bożego. 

Kiedy usłyszeli jak Filip zwiastuje ewangelię, u\vierzyli ,v 
nią. Łukasz pot\vierdza, że byli przepełnieni radością. A le skąd 
mogli teraz wiedzieć, że Filip był prawdziwyn1 posłańcen1 Boga, 
a nie jakimś religijnym sz.arlatanem albo, co gorsza, e1nisariusze111 
szatana? Skąd mieli mieć pewność, że ich duchowe 
doświadczenie było prawdziwe, a nie stanowi Io jedynie 
kolejnego oszustwa rozpowszechnianego przez jak i ś 
zwodzicielski kult albo sektę? Odpowiedź jest prosta. Aby 
zapobiec dalszemu oszukiwaniu ludzi, Bóg sam przygotował 
ich na przyjście Chrystusa przez to, iż w Staryrn Testamencie 
przepowiedział, że będzie On pochodził z narodu Izraelskiego, 
że Jerozolima będzie Jego stolicą, że będzie odrzucony przez 
swój naród oraz umrze za grzechy świata poza jej n1urami, a 
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następnie zostanie \vzbudzony z rnart\vych. Zba,viciel. którego 

Filip zwiastował San1arytano1n, to dokładnie ten Chrystus, który 

wypełnił te starotestan1ento\ve proroct,va. 

To dlatego Bóg sprawiL iż apostoło\vie z Jerozolin1y 1nusieli 
najpier\v nakładać ręce na San1arytan, zani1n ci 1nogli otrzy,nać 

Ducha Świętego. Procedura ta była zupełnie niecodzienna. 
Zwykle ludzie olrzyrny\va I i Ducha Ś\viętego w chv,ii I i, gdy się 
upa1niętali i U\vierZ) 1li. Możen1y to zaobser\vo,vać na podsta\vie 
słynnego przy k ład u z d z i es i ą tego rozdz i a ł u Dz i ej ó \ v 

Apostolskich. Tyle, że San1arytanie byli szczególnyn1 
przypadkien1. Dla ich własnego dobra i pe\vności n1t1sicli sobie 

uświadon1ić i przyznać, że jedynyrn pravvdzi\\') 1111 duchO\\')'rll 

doś\viadczenien1 zba\vieniajest to, którego doś,viadcza się przez 
wiarę w e\vangel ię, po raz picrvvszy \V historii Z\Viasto\vaną przez 
chrześcijańskich apostołó\v z Jerozolirny. Wiara oznacza \V ty111 

przypadku wiarę ,v Chrystusa Bożego, który zgodnie z Pis111ern 
, 

Swiętyrn Starego Testarnentu u1narł za nasze grzechy. został 
pogrzebany i trzeciego dnia zn1amvych\vstał nieopodal n1uró\v 

Jerozolimy~ jak zapowiadały Pisn1a. 
Po dziś dzic11 pozostaje to n ierozcf\valną częścią pra\vdzi\vej 

ewangelii i jedyną podsta\vą pra\vdziv,1ego doś\viadczen ia 
duchowego. 
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NAWROCENIA 

Na każdej stronie opowiadania Lu kasza CZ)1arny. że \\·czesne 
chrześcijańst\vo rozprzestrzeniało się dzięki na\\TJcającyn1 się 

ludziom. Być może dzisiaj nie jest takie oczy\visre, co 1ak 

naprav1dę oznacza terrn i n ncm·rócenie, ponic\vaż \V kolejnych 

wiekach kwestia ta uległa zagrnat\vaniu. 
Na przykład w średnio\vieczu pogańscy królov, 1 ie, \\)'Znając 

S\voją \viarę i na\vrócenie na chrześcijaństv,10, czasa,ni zrnuszali 

S\VO ich poddanych do eh rztu, pon ie,vaż rnyś lei i, że sa n10 

przeprowadzenie tego obrządku na ludziach natyclHniast zrnicni 

ich wszystkich, czy tego będą chcieli czy nie. ,v chrześcijan.\\' 
późniejszych \Viekach uży\vano skrajniejszych n1ctod. Na 

przykład Żydorn "" Hiszpanii da,vano \vybór: albo na,vrócą si~ 
na chrześcijar1stwo, albo spłoną na stosie. N ie to jednak \vczesne 

chrześcija11stwo rozu,niało pod pojęciern na\vrócenia. 

Wszelkiego rodzaju v~'Ymuszone nav.irócenie czy to na jakiś 
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system religijny, czy ideologię, jest oczywiście wyrazem 
bezwzględności, a wymuszone nawrócenie na chrześcija11st\VO 
samo w sobie jest sprzecznością, gdyż chrześcijaństwo obstaje 
przy prawomocności osądu moralnego jednostki i przy \volności 
wyboru. 

Drugąpomyłką, która poja\viła się w czasach poapostolskich, 
było przekonanie, że jeżeli naród albo rodzina na\vróci się na 
chrześcijańst\VO, ich potomstwu nawrócenie n ie jest już 

potrzebne, bo automatycznie stają się chrześcijana,ni i pozostają 
nimi, chyba, że osobiście się tego zrzekną. 

Trzecim, bardziej ogólnym błędem czasów \VSpółczesnych, 
jest stwierdzenie, że wszyscy ludzie na każdym miejscu, skoro 
są stworzeniami Boga, są również Jego dziećn1i i nie potrzebują 
żadnego nawrócenia. Jednak sam Chrystus \vyraźnie rozróżniał 
fizyczne narodziny, przez które stajemy się stworzen ian1 i Boga 
i narodziny duchovve, przez które stajemy się dziećmi Bożyn1i. 
Co do naszych fizycznych narodzin - nie 1namy wyboru, ale, 
jak mówił Chrystus, nasze ponowne duchowe narodziny są 

możliwe tylko dzięki świadomemu, osobiste1nu upamiętaniu i 
przyjęciu Go jako Zbawiciela i Pana (patrz. 1 Jana 1,8-9~ 3, 1-
16). 

W tym względzie relacja Łukasza jest szczególnie pouczająca. 
Nie tylko mówi on, że od czasu do czasu nawracały się tłun1y 
ludzi, ale w wierszach 8,4-9,30 opo\viada historie nawróce11 
dwóch zupełnie odmiennych osób - pogańskiego politeisty z 
Etiopii i bardzo religijnego żydowskiego monoteisty. Obyd\vaj 
potrzebowali i doświadczyli nawrócenia. Szczegółowa, 

przedsta\vianajakby w zwolnionym ten1pie, opowieść zapisana 
przez Łukasza pozwala nam dostrzec kluczowe etapy w ich 
ponownych, duchowych narodzinach. 

Pierwszym elementem w nawróceniu politeisty było 

przyciągnięcie prostym urokiem monoteistycznej \viary Izraela. 
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Bóg Izraela był Stwórcą i Osobą podtrzymującą Wszechś,viat, 
natomiast wszyscy pogańscy bogowie stano\,vili nie,viele ,vięcej 

niż person i fi kac je i deifikacje ślepych sił i procesó,v natury. Bóg 

Izraela wykraczał poza całą 1naterię i siły \Vszechś\viata. a 
człowiek, uczyniony na Jego obraz, rÓ\vnież był od nich bardziej 
znaczący. W religiach pogańskich śmiertelni ludzie byli niczym 
więcej jak tylko niewolnikami albo nawet zaba\vkami ,v rekach 

' 

bogów, skazani na odrzucenie \V n101nencie, kiedy ci stracą 

zainteresowanie nimi, albo pozosta\vieni na łaskę losu, które,nu 
n ie mogli się oprzeć na wet bogo\vie. Zrozumiałe jest, że 

Etiopczyk, zn1ęczony tymi absurda,n i: na krótko przed tyn1 jak 
spotkał się z chrześcija11skin1 c,vangelistą Filipe,n, był \V 

Jerozolimie, aby odnaleźć Boga \V Żydo\vskiej Ś\viątyni i oddać 
Mu tam cześć. 

Odwrócenie się od politeizrnu, a ,v rzecZ)'\vistości także od 
ateizn1u - wiara w istnienie Jednego Pra\vdzi\vego Boga jest 
oczywiście pienvszy,n, koniecz11y1n krokiem \V na\vróceniu. Ale 
to nie koniec, ponieważ sa1na v.' sobie pozosta\via ona 
naj istotn iejszc pyta n ie bez odpo\viedzi: Jak czło\viek n1ożc 
zbliżyć się do Boga i nawiązać z N in1 zadov .. ,alającą, osobistą 
więź? 

Tak \vięc następnyrn ele,nentem na\vrócenia EtiopcZ)'ka było 
jego osobiste poszuki,vanic Boga przeja\viające się ,v czytaniu 
Biblii. Widocznie \V Jcrozolin1ie udało n1u się zdobyć cgzernplarz 
starotesta1nentowego proroctwa Izajasza. które \V \\')'fllO\VllY 

sposób przedstav.1iało Boży plan odkupienia - nie rylko Izraela, 
ale całej ludzkości. Odkupienie to, jak proroko\vał Izajasz, 
dokona się za sprawą \vspaniałej ,nesjanicznej postaci Z\Vanej 
Sługą Pana, którego Bóg pośle na Ś\viat. Będzie On rządził jako 

jedyny Król, zgładzi zło, zlikv.·iduje ,vojny, ustano,vi 

sprawiedliwość i pokój na całyrn Ś\viecie, przyniesie zbav1ienie 
Izraelo\vi i narodo,n, \\.'reszcie odno\vi całe st,vorzenie. 
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Z nadzieją tą, w takiej formie gwarantowaną przez miłość, 
rozumność i moc Stwórcy, nie mogło się ró\vnać nic, co 
oferowało pogaństwo. Ale jeszcze bardziej uderzająca była 

przepowiednia, że ta postać mesjaniczna sarna doś\viadczy 
odrzucenia, cierpień fizycznych i śmierci, co będzie środkie1n 
do osiągnięcia obiecanego odkupienia. Co to 1nogło znaczyć? 

Kiedy Filip spotkał Etiopczyka, ten doszedł vvłaśnie do tego 
fragmentu Izajasza, który przepo,viadał nie\vinnie znoszone \V 

samotności cierpienia Mesjasza: ,,Jak jagnię na rzeź prowadzone 
i jak owca przed tymi, którzy ją strzygą, zan1i lkł i n ie ot\vorzył 
swoich ust. Z więzienia i sądu zabrano go ( ... ) Wyr,vano go 
bowiem z krainy żyjących" (53,7-8). Filip rnógł po,viedzicć 
Etiopczykowi nie tylko to, że proroctwa te odnosiły się do Jezusa, 
ale że zostały one przez Niego wypełnione i że Jego 
zmartwychwstanie pokazało, iż niewinnie cierpiący Jezus 
napra\vdę był obiecanym Mesjaszem-Królem, Syne1n Bożyn1 i 
Odkupicielem. 

Miliony ludzi poczuło moc tej historii o Jezusie, Bożyn1 Królu, 
który niewinnie cierpiał, nie pragnąc zemsty a nawet n1odląc się 
za tych, którzy Go ukrzyżowali. Ale co to właści\vie oznacza 
dla nas i dla całego świata? Czy wynika z tego. że jeśli tylko 
każdy miałby naśladować przykład Chrystusa i bez chęci zen1sty 

przyjąć cierpienia, które przyjdą na niego z powodu jego 
własnych grzechów i grzechów innych ludzi, to \vłaśnie przez 
przyjęcie tych cierpienia zostałby odkupiony cały świat? 

Z całą pewnością to prawda, że kiedy człowiek zostanie 
uczniem Chrystusa,jest wezwany do tego, aby naślado\vać Go i 
w różnych sytuacjach życiowych cierpieć, nie pragnąc zcn1sty 
( 1 Piotra 2,21-24). Musimy jednak stanąć twarzą w twarz z 
rzeczywistością tego upadłego świata. 

Te dwa tysiące I at, które upłynęły od śn1 ie re i i 
zmartwych\vstania Chrystusa pokazały niestety, że nadzieja, iż 
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niezwalczane zło jak huragan przejdzie przez Ś\viat i ostatecznie 

zamilknie jest ogólnie rzecz biorąc nierealna. Tak sarno 

oczywiście n iepon1szczone cierpienia jakiejś niewinnej osoby 
\V teraźniejszości albo przyszłości nie rnogą napra\vić 

niesprawiedliwości przeszłości. W rzeczy,vistości Biblia 

\vyraźnie 1nó\vi, że tylko powtórne przyjście C'.hrysh1sa \V ,nocy. 

by dokonać sądu Bożego nad tyrn grzcsznyn1 Ś\viatem i 

ustanowić swoje po\vszechnc królcst\.vo, jest \V stanic tego 

dokonać. Rzeczy\vistość jest taka, że dopóki ludzie sit; nie 
nawrócą, n ie b~dą miel i an i rnocy, an i chęci, aby naśladO\\ ać 
cierpienia Chrystusa. 

Jaka jest więc relacja rniędzy cierpieniem a na\\TÓcenie,n? 

Aby się tego do\viedzieć~ 1nusirny do końca prześledzić dokonnny 
przez Filipa \vykład e\vangelii. Zaczynając od \vierszy. które 

mówiły o niepon1szczonych cierpieniach Chrystusa (ponic\vaż 
do tego \Vłaśnie 1niejsca Etiopczyk dotarł \V S\voin1 czytaniu)~ 

Filip na pewno przeszedł do \\}jaśniania pozostałych \versetÓ\v 

tego proroct\-va. Mó\viły one o tych głębszych. zastępczych 

cierpi en i ach Chrystusa. dzięki któryrn każda osoba n1oże się 
pojednać ze S\voi1n St\vórcą. Według Izajasza to nic prze; 

naślado\vanie Chf)'Stusa i własne cierpienia 1nożcn1y otrzy111ać 

przebaczenie, pokój z Bogiern i życie ,vicczne. 
To On, rnÓ\vi prorok, ,,został ukarany dla naszego zba\vienia··. 

nie my. To Jego, a nic naszyrni ranarni jesteś1ny uleczeni. 
Wszyscy jak 0\vce zbłądziliś,ny: Pan Jego. a nie nas dotknął 

karą za winę nas wszystkich. Bóg uczy n i Jego życic oti.:irą za 
grzech - 1nóv.1i prorok. a Ineta fora, której UŻ)'\Va. zn czerp n ięta z 
systernu ofiarniczego starożytnego Izraela, rOZ\vie\va \vszclkie 

\vątpl iwości. Kiedy starożytny Izraelita przypro,vadzał n ie,vinnc 

Z\vierzę,jako ofiarę za s,vój grzech, Z\vierzę to u,nieralo niejako 
przykład tego.jak ten grzesznik rnógłbycierpieć za S\Voje \vłasne 
grzechy i \V ten sposób UZ)'Skać przebaczenie: un1ieralo ono \V 
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zastępstwie za tego grzesznika, po to, aby on san1 nie musiał 
ponieść kary z.a grzech i umrzeć. 

Doktryna pojednania z Bogiem przez zastępcze cierpienia 
Chrystusa nie stanowiła zawsze i dla każdego dobrej nowiny. 
Trudno jest nam z powodu naszej dumy przyjąć fakt, że jesteśmy 
grzesznikami potrzebującymi zbawienia. Jeśli jednak możemy 
zyskać zbawienie, albo przyczynić się do jego uzyskania przez 
cierpienia za nasze własne grzechy i za grzechy innych, uratuje 
to przynajmniej jej część. 

Ludzka durna i niezależność od Boga są korzeniami naszych 
problemów. Nie ma mo\vy o raju, dopóki nie uda się ich 
wykorzenić. Dopiero gdy dostrzeżemy i zaakceptujemy fakt, iż 
jesteśmy jedynie duchowymi bankrutami, którzy mogą otrzyn1ać 
przebaczenie tylko i wyłącznie dzięki Bożej łasce przez zastępcze 
cierpienia Jego Syna, korzeń naszej dumy zostanie podcięty, a 
nasza więź z Bogiem przemieniona. Tak było z Etiopczykie1n, 
który zastosował tę zasadę, nawrócił się, dał się ochrzcić i 

\vyruszył w dalszą drogę, radując się. 
W tym samym rozdziale Izajasza, który dopro\vadzi ł do 

nawrócenia Etiopczyka, prorok przepowiada, że przez swoje 
poznanie sprawiedliwy Sługa Boży - Mesjasz, usprawiedliwi 
wielu (53, 1 l ). Natomiast drugi przypadek pojedynczego 
nawrócenia, który relacjonuje Łukasz, to historia Saula z Tarsu 
- człowieka, który później jako apostoł Paweł tak rozlegle pisał 
na temat fundamentalnej chrześcijańskiej doktryny 
usprawiedliwienia z ,viary. Poznał on znaczenie 
usprawiedliwienia i jego konieczność nie tylko z Biblii, ale 
również na podstawie swojego osobistego doświadczenia. 

Przez całe swoje życie był rygorystycznym n1onoteistą i bardzo 
religijnym człowiekiem, który szczerze (i w swoin1 mnien1aniu 
z po,vodzeniem) próbował przestrzegać moralnego i religijnego 
prawa Bożego. Tak napra\vdę to jego gorliwość dla Boga 
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sprawiała, że prześladował chrześcijan za to) co u\vażat za 
bluźniercze stwierdzenie - że Jezus był róv:ny Bogu! Kiedy 
jednak zn1artwychwstały Pan ukazał n1u się na drodze z 
Jerozolimy do Damaszku, \vywołało to trzy re\volucyjne z,niany 
w jego sposobie rnyślenia i zacho\vaniu. 

Po pierwsze U\vydatniło to fakt, iż pomimo S\vego 
rygorystycznego 1no11otc izn1 u (za\vsze \v ierzył \V istn icn ie 
Jedynego Pra\vdzivvego Boga), ,v istocie rzeczy ,v ogóle nie był 
wierzącym i to nigdy \V ciągu całego S\vojego życia! Teraz 
zrozumiał, że ten Jezus, którego prześlado\vał jest \Vcielonyrn 
Bogiem. Stąd też wcześniejsze uczynki Pa,vła były do,vodern 
na to, że był wtedy nie tylko niev-,rierzącyn1, ale i ,vrogie111 Boga. 

Po drugie, ukazało to, iż v-.,szystkie jego ,vysiłki ,v celu 
wypełnienia Bożego prawa były bez,vartościo,ve. Zako1'1czyly 
się one zabójst\vem Bożego Syna! Był on tak san10 zgubiony. 
jak każdy pogański politeista. Teraz nadz\vyczaj ,vyraźnie 
\Vidział, że jeżeli kiedyko !,viek rna być uspra,vied I i,viony i 
przyjęty przez Boga, to będzie to n1ożli\ve tylko i ,vytącznie na 
podsta\vie wiary, przy czyni l-i'iarę należy rozurnieć ,v kontekście 
tego, co później napisał: ,,darn10,ve uspra,viedli\vienie przez 
Bożą łaskę jest usprav-1iedli,vienien1 z \viary niezależnyrn od 
przestrzegania prawa. Ternu, który nie spełnia uczynkó\v, ale 
wierzy Bogu, który uspra\viedl i\via bezbożnego, ,viarę jego 
poczytuje się za sprav-.1 iedli\.vość1 ' (patrz. Rzyrnian 3,24-4.5). 

Po trzecie, jego na\vrócenie n1iało dalekosiężne znaczenie. 
Przed n in1, kiedy \vierzył, że zba\vien ie zależało od jego zasług. 
był egoistycznym, prześladującyn1 chrześcijan bigoten1, którego 
n ie n ie obchodzi to zba\vienie Ś\viata poza judaizrnern. Kiedy 
jednak odkrył, że zba\vienie nie zależy od zasług, ale od \viary. 
już n i gdy n i kogo n ie prześlado,vaL Wręcz przeci\vnie - stał się 

największy1n ze \vszystkich \vczesnych n1isjonarzy 
chrześcijańskich. Nie ma przesady ,v snvierdzeniu, że dzięki jego 
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ustnemu i pisemnemu wyjaśnieniu doktryny o usprawiedli\vieniu 
przez wiarę, setki milionów ludzi na całym świecie, aż do 
dzisiejszego dnia odkryło duchową wolność i pokój z Bogie,n. 
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Rasiz,n to być ,noże naj\viększe zło. jakie kiedykol\vick 
dotknęło I udzkość. M ożl i\ve, że \V każdyn1 z nas jest jakaś 

iskierka raso\vej dutny, na\vetjeśli nigdy nie zrodzi dyskryrninacji 
mniejszości, prześladowania czy tak Z\vanych czystek etnicznych. 
Jednak w pierwszej poło\vie tego stulecia rasizm. celo\vO 
przekształcony \V rygorystyczny syste1n 1nyśl i poi i tycznej. urósł 
do rozmiarÓ\V pot\vornego pożaru tn1\viącego Europę i r'\zję. 

Pierwszy etap 1niał n1iejsce \V XIX stuleciu, a zapoczątko\vali 
go myśliciele tacy jak de Gobineau z Francji. którzy utrzyn11'\vali, 
że z trzech główn)'Ch ras tylko rasa biała jest napra\vdę szlachetna. 
a pon1 iędzy „białym i'' najlepszą jest rasa aryjska. 

Następnie poja\vił się Ja,nes J-lunt: założyciel Londyriskiego 
Towarzystwa Antropologicznego. Nauczał on, że n1oralna i 
intelektualna strona osobo\vości czło,vieka są cechan1i 
przynależności raso\vcj \V nie rnniejszy,n stopniu niż ,vielkość i 
kształt czaszki, że \vszystkie cechy raso\ve są ,vrodzone, 
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niezmienne i dlatego wiara w równość ludzkości jest 
nienaukowym uprzedzeniem, które należy porzucić. 

Do tego i tak już niebezpiecznego \1/)'Waru n1yśliciele tacy 
jak Vacher de Lapouge z Francji dodali śn1iertelną truciznę 

darwinizmu społecznego. Głosili oni, że prawe1n natury jest, iż 
w walce o przetrwanie, rasy obdarzone naj lepszyn1 i cecha1ni 
mogą się zachować i stać się dominującym i, podczas gdy inne, 
słabsze podporządkowują się im lub zostają \vyel in1 inov,:ane. 
Było dla nich rzeczą oczywistą, iż to rasa aryjska była pod 
każdym względe1n najlepiej przystosowana i z tego też powodu 
to ona jest predestynowana przez nieodparte detenn in i styczne 
pra,va wszechświata do pozycji nadrzędnej nad \vszystk inii 
. . 
1nnym1. 

Wynikiem takich teorii była,jak \Vskazuje prof. Z. Sternhill, 
natychmiastowa katastroficzna dewaluacja wartości istot ludzkich 
w ogóle. Ponie\vaż nie wierzono już, iż człowiek został sm'orzony 
na podobieństwo Boga, nie u,vażano dłużej życia za Ś\viętość. 
Właści\ve i nie dające podstaw do skargi, było cl in1 ino,van ie 
milionów ludzi. Przecież prawem natury było przetrvvanie 
najsilniejszego. 

Na końcu pojawili się teoretycy tacy jak notorycznie 
germanizowany Anglik Houston Stewart Cha,nberlain. ·ro on 
głosił, że Żydzi byli źli i stanowili zagrożenie dla społeczet1st,v 
Ś\viata, a Niemcy stanov,dli \vybrany naród, którego zada n iern 
było wyelimino\vanie tego zagrożenia. Takie \vłaśnie 111yśli 

zatruły i opętały umysł Hitlera, czego rezultaty znan1y aż zbyt 
dobrze. 

Antysemityzm nie jest jedynym złem, które wyrosło na gruncie 
rasizmu. Stanowi on niestety jednak bardzo często ,vystępującą 
plamę w historii chrześcijaństwa. Prawdą jest, że od samych 
narodzin opisanych przez Łukasza, Kościół miał odejść od 
judaizmu w kilku fundan1entalnych kwestiach, a w szczególności 
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jeśli chodzi o rasy. W judaiz1nie było to zagadnienie ogrornnie 
istotne, w chrześcija{1shvie zaś jest bez znaczenia. Aby jednak 
zrozumieć tę różnicę, n1usin1y najpienv spróbo\vać dostrzec. 
dlaczego za gad n ien ie przynależności raso,-Vej było ( i jest) dla 
Żydów tak ważne. a następ n ie pOZ\VO I ić Lukaszo,vi ,vyt lun1aczyć 
nam dlaczego i w jaki1n sensie chrześcijai'lska e,vangelia głosi. 
iż \V Chrystusie >.nie n1asz Żyda ani Greka. gdyż \\y ,vszyscy 
jedno jesteście w Jezusie Chrystusie'· (patrz. Galacjan 3,28). 

Naród izraelski (dopiero później ,v historii zostali oni naz,vani 
Żydami) poj a\vi ł się stosu nko\vo późno po1n iędzy I udani i 
starożytnego Ś\viata, ale jak podaje Stary 'f'esta1ncnt. u,vażaL iż 
jest szczególny1n ludern, przeznaczonyrn nie przez auto1nat;;czne 
deterministyczne siły dar,vinizrnu społecznego, ale przez sa111cgo 
Stwórcę do odegrania ,vyjątko\vej roli \V historii. Roszczenia te 
nie są bezpodsta,vne, gdyż przez ,viele ,viekó\',.' ,v pe\vny1n 
konkretnyn1 aspekcie Izrael był \V dosłov~1 ny1n znaczeniu 
\vyjątko\vy. Wszystkie inne narody, bez ,vzględu na to jak 
rozwinięte kulturO\VO, adrninistracyjnie czy technicznie, tonęły 
w poniżających absurdach poi iteizn1u~ czczeniu dcifiko\vanych 
sił natury, boga sło11ca, boga księżyca. boga płodności i tyn1 
podobnych. 

Żyv1y111 kontrasten1 był (zraeL który jako cały naród. a nie 
tylko grupa kilku czołO\\-ych rnyślicieli, \vyróżniał się \V S\voirn 
Ś\viadect\vie istnienia Jedynego Pra\vdzi,vego Boga 
\vykraczająccgo poza \vszechśv;iat i ,vszystk ie jego siły. St\vórcę 
podtrzymującego \Vszystko s,voją rnocą. Jest \vięc zrozurniałe, 
że Izrael po\vinien uważać s,vój 1nonoteiz1n za lepszy od 
an in, izn1 u i po I ite iz,n u innych narodó,v. ale ich doktryna 
1nonoteistyczna "'' odróżnieniu od teorii ,vyższości rasy af)jskiej 
nie pociągała za sobą st,vierdzenia, iż Izniclici sąjakąś \\')1 ższą 
rasą. Wręcz przeciv\-1nie - starotesta1nento\va doktryna st\vorzcnia 
uczyła, że \vszyscy ludzie ,vszędzie. z jakiejkohviek rasy 
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pochodzą, są stworzeniami Bożymi, uczynionymi na Jego obraz. 
W tym względzie wszyscy są równi - każda jednostka i każda 
rasa; najsłabszy tak samo jak i najsilniejszy - są rów n ie cenni i 
ważni. Wszelkie życie ludzkie jest święte. 

Co \vięcej, Stary Testament na każdyn1 kroku zape\vn ia, że 
Boże powołanie Izraela do odegrania wyjątko\vej roli \V historii 
nie miało miejsca ze względu na samego Izraela, ale po to, by 

przez Izrael \Vszystkie narody ziemi mogły ostatecznie być 

błogosławione. Przecież pe\vnego dnia przez Izrael Bóg pośle 
Żydowskiego Mesjasza, by stał się Zbawicielem świata, a kiedy 
przyjdzie, miliony pogan znajdą przez Niego zbawienie. 

Tymczasem dla Żyda przynależność do tej vvyjątko\:vcj rasy z 
jej wyjątkową rolą była najważniejsza. Jeśli poganie na\vracali 
się na \viarę ,v Boga, mogli oczywiście być adopto\vani, jeśli 
można to tak nazwać, do narodu żydowskiego, ale aby n1ogło 
się to stać, mężczyźni musieli przejść żydowski rytuał obrzezania 
- oznakę ducho\vego, jeśli nie było już mowy o fizyczny1n, 

pochodzenia od Abrahama, przodka rasy żydo\vskiej, a zarówno 

mężczyźni, jak i kobiety pod lega I i żydowski 111 pra \von1 
żywieniowym i prawom czystości, które czyniły nieograniczony 
kontakt społeczny z innymi poganami praktycznie n ie1nożl i\vy1n. 

Niektórzy-tacy jak Helena, królo\va Adiabene i jej syn lzates­
chcieli się im poddać,jednak wielu innych bardzo się oburzało, 
ponieważ wyglądały one na formę bigoteryjnego rasizn1u 
religijnego, który utrzymywał, że Żydzi z zasady są lepsi n iż 
wszystkie inne narody. 

Oczywiście tak nie było. Rodzice, którzy zabraniają S\vojej 
nastoletniej córce chodzić na przyjęcia, na których zaży\va się 
narkotyki, nie mó\vią, że ich córka jest z założenia lepsza niż 
inne nastolatki. Przyznają oni, że wewnętrznie jest ona tak sa1no 

słabajak reszta, i jeśli nie będąjej chronić przed to\varzysl\ven1 
uzależnionych, to może ulec presji środowiska. 
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Tak było z Bogie1n i lzraele,11. W poga11ski1n Ś\viecie. którv 
• 

ich otaczał, roiło się od \VSzelkiego rodzaju pcr\versji 
seksualnych, dzicciobójst\va, oszust,va, prześlado\var1 na tle 

politycznyn1 i ckonon1icznyrn. okrucieńst\va i 1norderst\v. 
Dlatego też Bóg ustano\vił pra\va ży,vienio\VC i pra,va czystości. 
które tniały działać jako ob\l„1aro\vania \vokół Żydó\v, chroniące 
wewnętrzną t \Vi erdzy społecznych i rei igij nych \vartości 

judaizrnu. Stałą skargą ich \vłasnych starotestamento\vych 
prorokó\v jest fakt. że n ieprzcstrzegan ie tych pra\v. pro\vadzi ło 
do korn pron1 isu z upadlyn1 i poga11sk i 111 i praktyka,n i i do 
moralnej oraz ducho\ve_j klęski. 

Nie było \vięc \V tarntych czasach spra\vą nieistotną~ kiedy -
jak opo\viada Lukasz - pief\vsi chrześcijanie, którzy sa111i byli 
Żyd am i, odrzuca I i te ob\varo\van i a - zasady i przepisy. 

Oczywiście nie odrzucali oni izraelskiego n1onoteizn1u ani 

rnoralnych standardó\v prav,'a Izraela. Odrzucali jednak 
zaabsorbo\vanie, z jaki111 Izrael podchodził do szczególnych 
przywilejó\v, któryrni cieszył się ich naród. Chrześcijanie zburzyli 
bariery między Grekarni a Żydarni i ogłosili, że przez Chrystusa 
Bóg ustano\vi ł na śvviecie coś zupełnie 110\vego. Jednał ich po 
pierwsze z sobą snn1ym, a później przez tegoż sa,nego Chrysrusa 
ze sobą na\vzajern. Da\.vał początek :,no\vernu czło,vieko,vi". to 
jest obejrnujące_j S\vyn1 zasięgie,n cały ś,viat społeczności 
niezależnej od rasy, \1/ której zarniast \vrogości królo\vala ,nilość. 

Iinplikacje tego \V) 1darzenia dla całego Ś\viata były doniosłe. 
a Łukasz nie omieszkał o nich poinfonno\vać. Pra,vdę rnÓ\viąc 
poświęcił na\.vct jedną całą sekcję S\.vo_jej historii na opisanie 
incydentu, który okazał się być katalizatoren1 przyspicszający1n 
nadejście z1n iany (Dzieje Apostolskie I O, l-1 l, 18). 

Pierwsze na liście były pra\va ży\vieniO\Ve i regulacje 
dotyczące ceren1on ia I nych obn1y,va1'1, które \vstrzy111y\va ły 
społeczność 111iędzy Żydan1i i Grckan1i. Sarn Chrystus \vskazał. 
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że ceremonialne obmywania mają w gruncie rzeczy znaczenie 
wyłącznie symboliczne. Nie są one \V stanie dotknąć serca 
ludzkiego i oczyścić go z nieprawości. Niestety n1ogą jednak 
stać się substytutem zamykającym czyjeś oczy na pra\vdzi\vą 
moralną i ducho\vą nieczystość, co zresztą często ina miejsce. 
Dlatego też, posiadając Boski autorytet, Chrystus zniósł pra\va 
żywieniowe i regulacje dotyczące ob1nywa11 ceren1onialnych 
(Marka 7, 1-23). Kiedy natomiast pobożny rzy1nski centurion 
zaprosił apostoła Piotra do swojego dornu, aby ten \vyłożył rnu 
chrześcijańską ewangelię, Bóg interweniował, przedstawiając 
Piotrowi barwną Jekcję poglądową, która 1n iała go bezpośrednio 
zapewnić, że teraz może spokojnie pójść i jeść z poganami. 

Następnie Bóg nauczył Piotra innej, bardziej funda1nentalnej 
rzeczy. Wielu Żydów dało się złapać w pułapkę 1nyślenia, iż 
mimo ich własnych grzechó\v i grzechów narodu, z po\vodu 
przywilejów są z założenia lepsi niż pogan ie i, aczkolwiek 
pojedynczy poganie bywali szlachetni i spra\vied I iw i, to przez 
samą przynależność do tej grupy z definicji był i n icczyści i 
pozbawieni świętości. Piotr musiał się nauczyć, że nic n1a 
podziału na ludzi pierwszej i drugiej kategorii. N ikt. n iezależnic 
od rasy, nie może być uznawany za gorszego lub nieczystego z 
zasady ( 10,28). 

Już te dwie lekcje przygoto\vały Piotra - Żyda i jego 
żydowskich przyjaciół, do stania w jednyn1 szeregu z pogana1n i 
na płaszczyźnie łączącego ich człowiecze11stwa. Ale dopiero 
ewangelia Jezusa - ukrzyżowanego i z,nartwychwstałego Syna 
Bożego, spoiła żydo\l1skie i pogańskie serca. To u stóp krzyża 
Chrystusa Żydzi i poganie odkry\vają swą wspólną \viny. Krzyż 
ten informuje, iż bez względu na to czy grzeszyliśmy 1nało, czy 
wiele, nie ma pomiędzy żadnym z nas różnicy \V obliczu faktu~ 
iż rzecZ)'\viście wszyscy zgrzeszyli i brak im chwały Bożej. 
Możen1y być usprawiedliwieni tylko przez łaskę Bożą, niczyn1 
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niezasłużoną, do której 1na1ny dostęp jedynie przez Chrystusa i 
przez odkupie11 ie V.')'11 ikające z jego ofiary na krzyżu. Krzyż 
Chrystusa i propo110\vane zba\vienie uz111ysla\viają. iż każdy z 
nas jest moralnyn1 bankrute,n i nie ma podsta\'v do \vynoszenia 
się nad inny1ni (Rzyn1ian 3,21-3 l ). 

To przez zn1artwych \\'Stan ie Chrystusa Żyd i pogan i n 
odkl)'\vają ró\vnież, kto będzie ich ,vspólnyrn sędzią (Dzieje 
Apostolskie I 0,4") i do\viadują się o potrzebie zba\vien ia. która 
dotyczy jednych i drugich. ·ro \Vłaśnie przez z1nart\vyclnvstanie 
Chrystusa Żydzi i poganie n1ogą otrzyn1ać odpuszczenie 
grzechó\v na identycznych zasadach, n1ia110\vicie na podsUl\vie 
prostej, bezpośredniej, osobistej ,viary ,v żyjącego Pana Jezusa 
(10,43). 

Ale to nie \vszystko. Kiedy Korneliusz i jego poga11scy 
przyjaciele złożyli S\voją ufność \V Chrystusie, Bóg d<1I irn 
s\vojego Ducha\\' ten sarn sposób. \V jaki udzielił Cio \\'CZeśniej 
Piotro\vi i innyn1 \vierzącyrn pochodzenia żydo\vsk i ego ( 11, 15-
18). Ku s,ve1nu zaskoczeniu. a następnie, ku niezrniernej radości 
Żydzi i poganie odkryli, że teraz łączy ich \vspólnc życie będące 
niczyrn innyn1 j3k życiern zarnieszkującego ,v nich Ducha 
, 
Swiętego, któ1y autornatycznie przekształcił ich \\' ducho\vą 
jedność, jedno ciało \V Panu. Był to dla nich natycluniaslo\vy 
koniec rasizn1u i jutrzenka pra\vdzi\vego internacjonalizn1u. 

Po dzie11 dzisi~jszy jest to podsta,vą i siłą napędo,vą ś,viato,,·cj 
jedności wiążącej v,1szystkich pra,vdzi,vie \vierzących \V 

Chrystusa niezależnie od rasy. I to ta sa1na ,noc zarnieszkującego 
, 

Ducha Swiętego, a nic syste1n pra,v ży,vienio,vycl1, rytualó,v, 
obrządków i segrcgacj i raso,vej. pon1aga pra\vdzi,vie \Vierzący1n 
oprzeć się naciskon1 grzesznego Ś\viata i żyć życic111 prav•,'dzi,vcj 
i coraz większej Ś\viętości. 

Jednak aż nazbyt realistycznie cały ten ch,valebny \\')'Cinek 
historii -Lukasza ko11czy się srnutną nutą. Przedsta,viciele 
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ortodoksyjnego jerozolimskiego judaizmu byli przerażeni~ 
przyglądając się jak chrześcijanie (jak im się wydawało) odrzucali 
żydowskie przywileje i jednali się z poganami, nie wymagając 
od nich, aby stali się Żydami. Tak więc w zmowie z Heroden1, 
który użył swojej politycznej władzy, zakazali działalności 

przywódcom chrześcijańskim i kaznodziejom ( 12,23 ). N ie jest 
to jednak dla chrześcijan żadna podstawa do \vynoszenia się nad 
Żydów tamtego okresu. Od czasu do czasu, \V biegu dziejó\v, 
upadłe chrześcijaństwo samo stosowało tę samą taktykę przec i\v 
tym, których uznawało za swoich wrogów. Lepsz.ą reak~j ą byłoby 
najpierw nauczyć się od Łukasza, czym jest pra\1/dziwe 
chrześcijaństwo, a później, zwracając się ku niemu, odrzucić 
wszelkie fonny rasizmu oraz wszystkie próby dyskryrninacji 
politycznej na podstawie religii. 
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Jedną z najszpetniejszych skaz \V hi stor i i naszego ZJnęczonego 
Ś\viata są z pe~'nością prześlado\vania i cierpienia na tle 
religijny,n. Ateiści często i nie bezpodsta\vnie \VSkazują na fakt, 

iż, jak ujął to r2)1mski poeta I_Jukrecjusz „zbrodnie rodzi zbyt 
często \vłaśnie rei igia zdrożna".' Szczególnyn, barbarzyńst\vern, 
do którego od woły\va ł się Lukrecjusz był przypadek 
Agamemnona, który złożył S\voją nietkniętą jeszcze córkę 
Ifigenię na ołtarzu pogańskiej bogini Arte,nidy. by zyskać 
przychylność bóstwa. Jednak poga11skie przesądy nie były 
jedynymi ani nawet najgorszyn1i \Vino,vajcan1i. Chrześcija11st\vo 

rÓ\vnież n1a S\voją haniebną listę: krucjaty organizo,vane przez 
tak zwane chrześcijańskie narody przeci\vko nie\viernyn1 oraz 
niezliczone rnnóshvo tortur i v1yrokó\v skazujących na spalenie 
przeciwko don1n ie1nanyn1 heretykon1. a ,vszystko to \vbre\v 

1 „O naturze \vszechrzcczy", księga I. 82,83: 
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jasnemu zakazowi samego Chrystusa odnośnie uży\vania 

przemocy dla rozszerzania czy obrony Jego królest\va. W Anglii, 
w niektórych epokach historycznych, władcy, którzy uzna\vali 
się za chrześcijan palili ludzi na stosie na\vet za to, że ci posiadał i 
i czytali sło,va Chrystusa zapisane w Bibl i i! 

Sama Biblia oczywiście protestuje przeci,vko tego rodzaju 
zachowaniu głośniej niż jakikol\viek ateista. Chrystus ró\vn icż 
ubolewał nad długą historią prześladowań prorokó,v przez Jego 
\Vłasny naród. Wypędził ze świątyni tych, którzy \vykorZ)1St)1,va I i 
religię dla robienia pieniędzy uciskając w ten sposób biednych. 
Degradował znaczenie ludzi zajmujących się religią niejako z 
urzędu (faryzeuszy), którzy wyglądał i na ś,viętych, jednak 
wewnątrz byli moralnie zepsuci. Następnie, zupełnie bezstronnie, 
ostrzegł S\voich uczniów, że w Jego królest\vie i Kościele od 
czasu do czasu będą się pojawiali ludzie piastujący \vysokic 
stanowiska, którzy będą znęcali się nad inny1n i, służący,ni 
wespół, oraz ,viedli niemoralne i pełne uciech życie. :i Fakte111 
jest, iż religia w rękach ludzi, którzy nigdy nie dośv,1iadczyli 
osobistego odrodzenia często przejmuje najgorsze cechy upadłej 
ludzkiej natury, chociaż prawdę móv,iąc ideologia polityczna. 
gdy przyjmie się ją za quasi-religijny system \Vierzc11, często 
dostarcza odrażających przykładów tego san1ego rodzaj u. 

Pomimo, iż wszystkie te skandaliczne zacho\vania są bardzo 
poważne, to jednak rozumie się samo przez się, iż stano\vią one 
jedynie skrzyv1ienie prawdzi\vej rei igi i. Bardziej n ie bezpieczne 
są doktryny i praktyki, które \vydają się być do przyjęcia z 
religijnego punktu widzenia, a które,jeżel i zostaną \.vpro\vadzone 
\V życie, przekształcają ewangelię Chrystusa w fonnę ducho\.vego 
niewolnict\va, mniej odstępczą niż inne perwersje, takie jak te 
którymi zajmowaliśmy się przed chwilą, ale zdecydo\vanic 

2 Łukasza 12,45-46. 
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bardziej brzeni ienne \V skutkach. \Vłaśnic \V kolejnej części 
Dziejów Apostolskich ( l 2~25-16,5) Łukasz sta\via sobie za jeden 
z głównych celóv.r zanoto\vać reakcję apostołóv,' na jedne z 
pierwszych prób \vłączen ia tak ich doktryn i praktyk \V ra,ny 
chrześc ij a 11 St\va. 

Łukasz pisze ( 15,5), że pe\vni ,,\vierzący" (choć nie uja,vnia 
nam w jakin1 sensie byli oni \vierzący. co przypuszczalnit: 
oznaczało, iż \vierzyli, że Jezus był Chrystusem, Synern Boga. 
to zaś oczywiście było dobre!) zaczęli tak interpreto,vać ,varunki 
i okoliczności to,varzyszące zba\vieniu, że Piotr st"\,·ierdziL iż 
ich nauczanie \Vłożyłoby na kark ucznió,v ,jarz1110, którego .ini 
ojcowie nasi, ani ,ny nic n1ogliśn1y unieść''. Piotr uznał. ii. 

,vprowadzcn ie takiego duchov>'ego nie\volnict\va ,v rnorncncic, 
,v któryrn zada n ie,n cwangel ii jest \vłaśn ie u,valniać ludzi. byłoby 
rÓ\vnoznaczne z „kusze11ien1 Boga" ( 15, l O - BGd). l\1ocne 
słowa,jednak jakże podobne do tych,\\. których Pa,veł apelO\\ al 
do chrześcijan \\' Galacji~ kiedy 1nicli problerny z podobny,n 
omylnym intcrprcto\vaniern e\vangelii: .~Chrystus \\')'z,volil 11c1s. 

abyśmy \V tej \VOlności żyli. Stójcie \vięc niezach\vianic i nic 
podda\vajcie się zno,vu pod jarzmo nie,voli'~ (Galacjan 5.1 ). 

W związku z tyrn zagadnienien, Lukasz najpier,v podaje 
podsun10,van ie ti.;go, co Pa\veł głosił na tcrnat zba,,·ieniJ ,v 

żydowskiej synagodze \V Antiochii Pizyd)jskicj ( 13.14-41 ). 

Pa,veł st\vierdza tani \vyraźnie, iż to) co Bóg ofiaruje ludzio,n 
przez Jezusa Chrystusa, to ,v pienvszyrn rzędzie zba,vienic, które 
uwalnia ludzi: ,, ... \\•y\l1iódł Bóg lzraelo,vi zba,vicicla. Jezusa 
( ... ) narn to została posłana \vieść o tyn, zba,vieniu ( ... ) Abyś 
był zbawien ien1 aż po krańce zie,n i'. ( I 3~23.26.4 7). 

Zba\vienie - oczy\viście, ale ,v jakim sensie? Aby \Vł~ści,vic 

zilustrować to co chciał przekazać, Pa\veł przypo,nina Zydo,n. 
że ich naród doś\viadczył już Bożego zba,vienia na \viclu 

płaszczyznach. Kiedy jako obcy, bez pra\v oby\vatclsk ich był i 
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zmuszani do harówki w obozach pracy dla niewolnikó\v \V 

starożytnym Egipcie, zbawienie oznaczało wyzwolenie od tej 
ekonomicznej, politycznej i społecznej tyran i i. Oznaczało ono 
również wolność samostanowienia dla narodu oraz S\vobodę 
oddawania czci i służenia Bogu zgodnie z ich przekonanian1i. 
Później, kiedy kompromis z bahvochwalst\vem, nien1oralnością 
i występkiem okolicznych narodów w efekcie sprowadził ich 
pod ich panowanie, wyba\vienie oznaczało u\voln ien ie od 
zniewalających konsekwencji własnych grzech Ó\v i 
nieposłuszeństwa Bogu. 

Tak więc teraz w przypadku Jezusa Chrystusa - poton1ka 
wzorcowego wybawiciela izraelskiego (króla Da\vida) -
zbawienie oznaczało wyzwolenie i wolność. Ale od czego? 

Przede wszystkim od wroga całej ludzkości, czyli śmierci 
(13,32-37). Jaki bowiem jest ostateczny sens naszego istnienia, 
jeżeli wszelka wolność społeczna i poi i tyczna, cały post~p \V 

kierunku nowego światowego porządku przybliżają jedynie 
każdąjednostkę, naród, cywilizację, a także cały ,vszechś\viat 
do emocjonalnej i intelektualnej frustracji wynikającej z 
powszechnej, bezsensownej śmierci? Przez zmartwych\vstan ie 
Jezusa Chrystusa Bóg pokazał, że Wszechś\viat nie jest 
zamkniętym systemem działającym na bazie ła11cucha 

wewnętrznych przyczyn i skutków. Pe,vnego dnia zostanie on 
odnowiony i wyzwolony z nie\voli rozkładu i zepsucia, który1n 
podlega. 

Są to ,vięc nadzwyczaj dobre ,vieści, a jednak \Vielu ludzi 
\Vcale ich za takie nie uważa. Instynkt podpowiada im ( co zrt:sztą 
potwierdza Biblia), że jeżeli ma nastąpić zinartwychwstan ie całej 
ludzkości, to będzie miał miejsce również jakiś sąd ostateczny. 
Tak po prostu musi być. Myśl, że Bóg miałby wzbudzić z 
martwych całą ludzkość i zapewnić wszystki1n ,vspaniałe życie 
wieczne ignorując tak po prostu grzechy i niesprawied I i \vości, 
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które 1niały n1iejsce \V ty,n życiu. jest już na picrv,'szy rzut oka 

zwykłą bajką pozbawioną jakicgokol\viek n1oralncgo sensu. 

Niestety, właśnie strach \vynikający z konieczności sta\vienia się 
przed Bogien1 jako S~dzią, spra\via, że rei igia \vydajc się \vielu 

ludzio1n przytłaczająca i ,volą oni n1yśleć, iż nie będzie żadnego 

Zinam:vychwstania. Pa,veł doskonale zda,vał sobie z tego spra,,·ę. 

Zgromadzenie w synagodze \V Antiochii ,nialo S\voje \vłasne. 

osobiste powody Uak i każdy z nas), by oba,viać się sądu po 

śmierci, a na dodatek ich rodacy z Jerozol irny i ich przyv,'Ódcy 

religijni ukrzyżo\vali Jezusa, z po,vodu urazy jaką ży\vili ,v 
stosunku do Jego nauki. Stąd też n1usiało i1n sit; ,vyda\vać. że 

Jego zn1amvychvvstanie pociągnie za sobą skutki zbyt straszne. 

by się nad n in1 i zastana,viać. 

To w taki1n ,vłaśnie kontekście historycznyn1 naj"')'raźniej 

,vidać znaczenie drugiego elementu zba\vienia. Zad11c 

powtarzanie \vyn1ogÓ\V pra,va przez Boga. nie rnogło z1nienić 

wrogiego nasta\vienia \V sercach ludzi, którzy ukrzyżo,vali Jego 

Syna. Żadna obietnica ze strony ludzi, że,,., przyszłości będą się 
starał i zacho\vać Boże pra,vo, nie mogła zn1azać ich ,viny i 
s p r a vv i ć , by B ó g n1 ó g ł i 1n p r ze ba c z y ć z ac h o, v u j ą c 

sprawied I i,vość. l~vvangel ia jest następująca: Bóg san, podjął się 

zadania zł i k,vidowan ia tego ducho,vo rnart,vego punktu. 

W tyrn przełomov.ryn1 n10111encie historii ś,viata Bóg użył 

okoliczności wrogiego nasta\vicnia czło,vieka do Jego Syna. by 

wykonać to. co zapo\viadali starotesta,nento,vi prorocy ( 13,27-

35). W S\vej 1niłości Bóg \V osobie Syna ,vziął na siebie karę za 

ludzki grzech, której don1agała się Jego Ś\viętość, zapłacił ją 
własnym cierpieniem udostępniając \V ten sposób przebaczenie 

wszystkitn, którzy się upa111iętają i u,vierzą. I to nic tylko 

przebaczenie, ponie\vaż 1nożna by je ,vziąć za Z\vykłe 
przebaczenie tego czy ta1ntego konkretnego grzechu albo na,vet 

odpuszczenie \vyłączn ie grzechu ukrzyżo\van ia Chrystusa, ale 
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„usprawiedliwienie we wszystkim", którego, ( coko l ,v iek 
oznacza), nie mógł osiągnąć nikt, nawet za pon1ocą 

najszczerszych wysiłków zachowywania Bożego prawa 
nadanego przez Mojżesza ( 13,39). 

Kiedy w codziennym języku rnówin1y, że czyjś czyn jest 
usprawiedliwiony, stwierdzamy, że to, co ta osoba zrobiła było 
uzasadnione i że oczyszczamy go z zarzutów. Podobnie jest gdy 
sąd podczas rozprawy oczyszcza z zarzutów osobę oskarżoną o 
jakieś przestępst\vo, stwierdzając, że ,vniesione przeciwko niej 
oskarżenia są nieprawdziwe. Kiedy jednak Biblia mó,vi, że Bóg 
uspra\viedliwia tych, którzy wierzą, ewidentnie n ie oznacza to. 
że pochwala On wszystko, co uczynili ani na\vet, że uważa 
\viększączęść ich życia za ogólnie do przyjęcia. Zdecydo\vanie 
nie oznacza to również, że Bóg uznaje ich za nie,vinnych, gdyż 
dla Niego wszyscy są winni grzechu. 

Co więc słowo „usprawiedliwiać„ oznacza w Biblii? Znane 

biblijne stwierdzenie, iż Bóg „usprawied I ivr1ia bezbożnego~· 
(Rzymian 4,5) zdecydowanie nie oznacza, iż sta\via On 

bezbożność na ró,vni z niewinnością ani nie uznaje jej za 
zachowanie „do przyjęcia". Czy w takim razie oznaczać to n1oże, 
iż Bóg sprawia, że bezbożny człowiek staje się spra,viedli\vy 
przez stopniową zmianę i przekształcanie go z grzesznika V.' 

osobę „dobrą"? Nie! Bóg rzeczywiście robi coś takiego dla 
każdego, kto naprawdę wierzy, ale w Biblii proces, za pomocą 
którego tego dokonuje jest nazwany nie „usprawied I iwien ien1'' 

ale „uświęcenien1", a ta różnica \V nazwie nie jest bynajn1niej 
k\vestią dzielenia włosa na czworo. Uświęcenie jest procesem 
niezbędnym, długotrwałym i pociągającym za sobą wiele 
wysiłku, a nawet pewną ilość cierpień ze strony człowieka. Poza 
ty1n, Boże standardy przypominają nam, iż realnie rzecz biorąc 
w tym życiu nigdy nie osiągniemy doskonałości u kresu życia 
ciągle zasługując na tę samą ocenę: ,,wszyscy zgrzeszył i (\v 
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przeszłości) i ciągle brak irn ch\1,'ały Bożej (\v teraźniejszości)'' 
(Rzymian 3,23). 

Gdyby więc to, czy Bóg nas przyjrnie, 1niało zależeć od 
naszych postępÓ\V na drodze Ś\viętości, \V t)11n życiu nikt nie 
mógłby być pewien ostatecznej Bożej decyzji \V tyn1 ,vzględzie 
i nikt z jaki1nkol\viek pojęcien1 o Bożych standardach nie 
od\vażyłby się tego zakładać. A skoro nie1nożność rado,vania 
się Bożą akceptacją stano\vi dla czło\vieka ostateczną klęskę, 
próba uzyskania takiej akceptacji na drodze uś,vięcania się. 
naznaczona 11 ieustanną i nieuniknioną ś,viadon1ością brakć)\v. 
zmieniłaby całą procedurę v,; zadanie ogro,nnic przytłaczające -
pewien rodzaj niewolnict\va. To tak,jakby n1Ó\vić nastolatko\',,i, 
który bez poz\volenia zc1brał całkiem nov,')' sarnochód ojca i 
rozbił go ,v \vypadku, że ,nusi go odno\vić, tak aby osiągnął 
pier.votny stan i ż.c, dopóki tego n ie zrobi, n ie rnoże być pe,vii:n 
nieograniczonej 111iłości, przcbaczen ia i akceptacji ze strony ojca. 
D I a j a k i ego ś s u 111 i e n 11 ego c h ł op ca tak i e n i c rn oż I i , v e do 
\vykonania zad an ie byłoby ogron1nyn1 cięż.1rem. Mniej surnicnny 
na pevvno by się zbunto\vał. Właśnie takie posta\vy przyj111ują 
ludzie \vzględcm Boga! 

Przecież zupełnie inaczej byłoby, gdyby ojciec najpier\\' 
zapewnił syna, że już zupełnie n1u ,vybaczył orc1z, że _jego 
akceptacja nie zależy od po\vodzenia napra,vy ale oczekuje, iż 
mając pe\vność rrzebaczenia b~dzie z nin1 ,vspółpraco,vał \\' 
naprawianiu tego samochodu i że będzie się \V to cor<1z bardziej 
angażował \V n1 i arę jak będzie starszy. Dokładnie coś takiego 
Bóg robi dla ludzi, kiedy w biblijnyn1 znaczeniu tego slo\va ich 
usprawied I iwia. lJspra\vied I i\vien ie to n ie długi. nużący proces 
naprawiania naszego rozbitego życia. Jest to natychrniasto\ve 

oświadczenie, które Bóg składa \V 111on1encic. gdy ktoś się 
upamięta i uwierzy. Mó,vi On, iż przebacza takiej osobie i 
przyjn1uje ją teraz i na za,vsze, Jego akceptacja nie jest zależna 
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odjej powodzenia w naprawianiu wraku swojego życia,jużjest 
oczyszczona, i to na zawsze, z \VSzelkich zarzutÓ\V, jakie śvvięte 
Boże prawo mogłoby jej postawić. Posiadając takie przekonanie 
powinna, w społeczności z Bogiem, rozpocząć długotr\vały 

, . . . . 
proces us\v1ęcan1a swego zyc1a. 

Ale, ktoś powie,jak to możliv,e? Jak Bóg może uznać kogoś 
za wolnego wszelkich :zarzutów postawionych przez prawo Boże, 
skoro sam ten człowiek, jakkol\viek szczery, jest ciągle 

grzesznikiem i daleko mu do doskonałości? Zasadę, zgodnie z 
którą Bóg może coś takiego uczynić, przedstawił Pa\veł \V S\voin1 

liście do Rzymian (6,7). Tylko n1usimy znowu być ostrożni, aby 
właściwie przetłumaczyć oryginał. Literalny przekład jego słó\'..1 

brzmi: ,,Człowiek, który umarł został uspra\viedliv1io11y z 
grzechu''. 
Wyobraźmy sobie kraj, w którym za morderstwo grozi kara 

śmierci. Tak długo,jak morderca żyje,jest potępiony przez pra1vvo 
i podlega wyznaczonej przez nie karze. Kiedy jednak dochodzi 
do jego egzekucji, człowiek ten płaci cenę swojego postępo\vania 
i na zawsze \vychodzi spod jurysdykcji pra\va. Karą za nasz 
grzech przeciwko Bogu było wieczne oddzielenie od N i ego. to 
znaczy wieczna śmierć. Nigdy nie byłoby ko(1ca naszen1u 
spłacaniu tej kary gdybyśmy sami próbowali tego dokonać. Ale 
to, czego my nigdy nie moglibyśmy zrobić, Bóg uczynił dla nas 
w Chrystusie. Wszystkim tym, którzy pokładają S\voją wiarę \V 

Chrystusie, Bógjest gotÓ\v łaskav.;ie uznać śmierć Chrystusa za 
ich własną śmierć, stąd też kara śmierci zostaje za n ich zapłacona 
i mogą być uznani za nie\vinnych. 

Jednak jak to możliwe, aby jakaś niewinna osoba n1ogła 

ponieść nałożoną przez prawo karę za grzechy innych? W tej 
kwestii nie chodzi tylko o to, że Chrystus umierał za grzechy 
innych ludzi. Zastanówmy się bowiem, co pociąga za sobą "viara 
w Chrystusa. Nie oznacza ona tylko przekonania, że Jezus jest 
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Synem Bożym. OznacJ.'11 ona jedność z N i1n. rfakjak n1ałże11sn.vo 
sprawia, że n1ężczyzna i kobieta stają się jednyrn fiZ)'Cznie. tak 
samo, wyjaśnia Biblia. każdy. kto U\vierzy \V Chrystusa i pr2yjn1ie 
Go, stanie się jednyn1 z Ni1n \V ducho\vyrn \vymiarze 
(l Koryntian 6, 17). A to dlatego, że Chrystus nie jest tylkojedny1n 
więcej człowiekien1. On jest Bogie111-Czło\viekie1n, \viclkin1 
Reprezentanten1 I udzkości, którego częścią są \VSZ)'scy ci. którzy 

::::i ufają Mu. Un1ierając poniósł On ich grzechy i zapłacił La nie 
: cenę, 21nartv.rych\vstaj ąc dziel i się z n irn i s,vy1n 110\vyn1 życien1. 

i Kiedy stają się Jego części'b zostają prZ)jęci tak sarno. jak On 
f jest przyjęty i na za\vsze otrzyrnują pozycję dzieci l3ożych. \V 
• tym właśnie tk\vi sekret. dlaczego uspra,vied I i,vien ie z \viary 
I nie pro\vadzi do n ieod po\viedzialnego i poblażli,vego życia. 

Wierzący odkry\va, że jest \V prakf)1czny sposób poh1czony z 
Chrystusern, posiada no\vą 111oty\vację i ,noc do ,vzrastania \\' 
Ś\viętości. 

Jednak, kiedy e\vangelia 1nó\vi o uspra\viedli\vieniu z \viary, 
\vielu ludzio,n nicz\vykle trudno jest uch,vycić. co \\' tyn1 
kontekście oznacza ,,\viara''. Na prZ)1kład taka \vłaśnie trudność 
leżała (\vedług ł ✓ukasza) u podsta\v rozpra\v ,v pier\vszych 
zborach, o ktÓr)'Ch już \VCześnicj 1nó,viliśn1y. Niektórzy Żydzi. 
którzy U\viefZ)'li, że Jezus jest C:hrystusem, Sy11e111 Bożym. \vciąż 
u\vażali, że \VStępny rytuał obrzezania i następujące po 11i1n 
przcst rzega n ie prawa M oj żeszo\.vcgo były n iezbęd nyrn i 
\Varunkami dla uzyskania zba\vienia ( 15.1.5). Nato,niast od 
tamtego czasu \vielu ludzi, którzy U\vażają. że chrzest jest 
chrześcijański1n odpo\vicdnikien1 żydo,vskiego rytuału 
obrzezania, utrzy,nuje~ że chrzest i przestrzeganie pra\va Bożego 
są niezbędny1ni \varunka111i zba\vienia. Nieunikniona 
konsekwencja takiego sposobu rnyślcn ia jest następująca: N ikt 
\V tym życiu nie 111oże być pe\vien. że został prZ)'jęty przez Boga. 
ponieważ nikt nie jest \V stanie st,vierdzić, czy \vystarczająco 
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dobrze przestrzegał Bożego prawa, by wypracovvać sobie coś, 
co i tak jest niemożliwe, czyli osiągnąć Boże zbawienie. Jak 
powiedział Piotr, w takich sytuacjach ludzie ci zarnieniają 
ewangelię wolności w jarzmo niewolnichva. Łukasz, będąc 

spostrzegawczym historykiem, dostrzegał jak debata ta była 
istotna dla samego przetrwania ewangelii chrześcijańskiej i 
dokładnie, raz na zawsze zapisał jednogłośny, deklarujący 

wolność werdykt wszystkich apostołów: ,,Wierzymy przecież~ 

że zbawieni będziemy (nie przez obrzezanie ani przestrzeganie 
prawa, ale) przez łaskę Pana Jezusa." ( 15, 11 ). 
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NIENARUSZALNOŚĆ 
OSOBOWOŚCI CZŁOWIEKA 

Około 49 roku Pa\veł, apostoł chrześcijański, dokonał 
przełomu - opuścił Azję i po raz pier\vszy Z\viasto\val e\vangel ię 
w m i eś c i e e u ro p ej s k i m , co \V i ą z a ł o s i ę z ro z l i cz ny m i 
konsekwencjami dla całego Ś\viata zachodniego. Pra\vie od razu 

,vpadł w tarapaty, bo\viem \V n1ieście rym znajdo\vała się grupa 

biznesmenÓ\Y, do których należała dzie,vcZ)1na posiadająca ducha 

\vieszczego, a przynajmniej pano"vie ci czerpał i zyski z jej 
paranorn1a lny eh zdolności. Pa v1eł v-.·ypędzi I tego ducha. co 

położyło kres przychodom~ jakie o,vi biznesrneni osiągali. 
pozwalając rzeszorn na konsultacje z mediun1. Z tego po,vodu 

wraz z roz,vścieczonym tłun1em zaciągnęli Pa,vła i jego 

współpracov.;n ika - Sylasa przed sędzió\v. ,:Ci oto ludzie,,. -
twierdzi I i - ,, kt()fZY są Żydarni, zakłócają spokój \V naszyrn 

mieście i głoszą obyczaje, których nie \volno narn. jako 
Rzym iano1n, przyj rno\vać an i zacho,\')I\Vać''. 

W obi iczu tak i ego poruszenia sędzio,vie 11 ie czeka I i na 
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przeprowadzenie poprawnego dochodzenia. Kazali publicznie 
obnażyć chrześcijańskich misjonarzy, dotkli\vie ich wychłostano, 
a następnie wrzucono do dobrze strzeżonej celi \V 111iejscowy1n 
\vięzieniu (Dzieje Apostolskie l 6, 11-40). 
Oczywiście utrata przychodów jest wystarczaj ącyn1 

wyjaśnieniem opozycji ze strony biznesrnenó\v, nie n1oże jednak 
wytłumaczyć wściekłości tłumu, który w innych okolicznościach 
niekoniecznie tak by się rozzłościł na \vidok ludzi interesu~ 
których dochody ucierpiały. Chodziło o to, że przybycie 

chrześcijańskich misjonarzy dotknęło trzech dziedzin życia \\' 
sposób, który - jak instynktownie vvyczuwal i - zagrażał ich 
tożsamości i bezpieczeństwu, a ponieważ e\vangel ia ciągle n1a 
taki wpływ na ludzi, warto będzie dokładniej przeanalizo\vać te 
przyczyny. 

Pienvszy problem stanowiła ku I tura narodo\va. Miasto Fi I ippi, 
mimo iż znajdowało się w Macedonii, było kolonią rzy1nską 
niezależną od otaczającej ją administracji pro\vincj i~ posiadającą 
rząd ukształtowany na podobieństwo san1ego Rzy1nu. Oby,vatcle 
tego n1iasta byli nie tylko Europejczykami - był i on i rÓ\vn ież 

obywatelami Rzymu, co stanowiło dla nich po\vód do durny . 
Ubierali się jak Rzymianie i często zamiast greki UŻ)'\val i łaciny. 

A misjonarze? Oni byli nie tylko Azjatan1i. ale do tego 
Żydami! Sama myśl, że Żyd Azjata miałby czegokol,viek uczyć 
Rzymskich obywateli, uznawana była za obraź I i\vą dla lepszej 
w ich mniemaniu kultury zachodniej (ironiąjest, że dziś \V \vie lu 
azjatyckich krajach ludzie U\vażają ev.1angelię 7..ajakąś zachodnią 

religię i obrazę dla ich górującej kultury azjatyckiej!). 
Poza tym w tak ogromnym, wielonarodo\vościo\vy1n: 

kosmopolitycznym społeczeńshvie, jakin1 do tego czasu stało 
się Imperium Rzymskie, ludzie jednak kurczov.;o ch\vytali się 
\vłasnej kultury narodowej, która zapewniała i1n ind)".vidualność. 
tożsamość i pozwalała uniknąć pogrążenia się w pozba,viony,n 
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znaczenia,jednoroclnyn11norzu ludzkości. Dzisiaj ludzie ciągle 

mają te same odczucia. Tarn, gdzie rządy totalitarne \vyniszczyły 

kulturę lokalną. (tak jak generał franco, ktÓI")' przez \vie le lat 

Z\Valczał uży\van ie języka kata 1011s kiego i pub I i ko\l,·an ie 
katalońskiej literatury\\' ł-liszpanii), nan1ralnąrzec~1_jest, że kiedy 

ten nacisk zostanie usunięty. kultura uciskanego nnrodu da o sobie 

znać ze zd\vojoną siłą, odrzucając \vcześniejszą ingerencję. 
Co \vięcej. trzeba przyznać. że kaznodzieje chrześcija1'1scy 

od,viedzający \\ 1 iclc cz~ści Ś\viata. dość często 1nieszają 
funda1nentalne pravvdy C\vangel i i z otoczką kulturo,vą - rnuzyką, 

architekturą, stylcrnjej prezento\vania itd .. która sią \vokół niej 

nagromadziła \V ich rodzi111ych krajach. Czyniąc tak. 

wprowadzają za111ieszanie \V u1nysłach słuchaczy i niepotrzebnie 

,vzbudzają \V nich a\versję do e,vangelii. 

Jednak Pa\veł był Ś\viadorn tego zagrożenia. Jego \Vłasna 

\vrażliwość i szacunek dla kultury innych ludzi są ,vidoczne \V 

liście, który napisał niedługo po rclacjono\vanych \vydarzeniach 

do wierzących \V innyrn greckirn n1ieścic: 

„Będąc \volny,n \vobec \VSZ)'Stkich. oddałe,n się \V nie\volę 

\vszystkin1, aby1n jak naj\vięcej ludzi poZ)·skał. I stałen1 się dla 

Żydów jako Ż,yd ( ... ) dla tych. którzy są pod zakonen1 

(Mojżeszo\-vy1n).jakoby1n był pod zakonen1 ( ... ) Dla tych. któr✓,y 

są bez zakonu (Mojżcszo\vego). jakoby111 był bez zakonu, 
chociaż nie jcstcn1 bez zakonu Bożego, lecz pod zakone1n 

Chrystuso\vyn1 ( ... )dla \VSZ)!Stk ich stałen1 się \vszystkin1. żeby 
tak czy O\vak niektórych zba\vić~' ( I KOl")'lltian 9,19- 12). 

Możen1y \vięc być pe\vni. że Pa\vel nie zaatako,v~łby niczego. 

co było dobre i zdro\ve \V kulturze n1ieszka11CÓ\V Filippi. nie 

próbowałby tego Z\valczać ani też nie pragnąłby narzucać i1n 

niczego, co znajdo\vałoby uzasadnienie jedynie \V jego \Vłasnej. 

żydowskiej ku !turze. 
Dzięki takicn1u posta\vieniu spra\vy. 111oże1ny przejść do 
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drugiej dziedziny, w której Filipianie odczuwali, (albo móv1ili, 
że odczuwają) zagrożenie re strony ewangelii. Prawo państ\vo\ve 
- twierdzili - zabraniało im przyjmować i zacho\vy\vać 
żydowskie obyczaje. Oczywiście zrozumiałe jest, że ludzie, 
którzy żyją pod surowym, totalitarnym reżime1n obawiają się 
wejścia w konflikt z władzami. Ostatnia rzecz, której by chcieli, 
to dać się złapać na jakimś nielegalnym spotkaniu rei igij ny1n. 
Jednak w tym przypadku oba\vy ludzi były właści\vie 

nieuzasadnione. Akurat w tym okresie (w odróżnieniu od tego, 
co miało miejsce 20 i więcej lat później) ani judaizm, ani 
chrześcijaństwo nie były obłożone zakazem władz rzymskich. 
Poza tym chociaż \V teorii władze te rezerwowały sobie prawo 
zabraniające s\voim własnym obywatelom praktyk religijnych 
niespójnych z narodową religią rzymską, to w praktyce nie 
ograniczały ich \V tym względzie. 

Z drugiej strony zdecydo\van ie nielegalne było skaza n ie 
obywatela rzymskiego na karę publicznej chłosty bez 
uprzedniego przeprowadzenia szczegółowego, właściwego 

dochodzenia, a głó\vne władze imperium niesłychanie o to dbały. 
Natomiast Paweł, pomimo iż był Żyden1, miał rÓ\vn ież 
ob}'\vatelstwo rzymskie tak jak mieszkańcy Filippi! Jeśli nie miał 
o tym pojęcia rozwścieczony tłum, to przynajmniej sędziowie 
powinni być tego świadomi. Ale nie była to ostatnia reakcja 
sędzió\lJ i urzędników sprzeczna z rozporządzeni am i i 
prawodawstwem ich \vłasnego kraju, mająca na celu 
umieszczenie niechcianych chrześcijan za kratkami. 
Konsekwencją tej sytuacji jest to, że odwołanie się Fi lipian do 
prawa \vygląda przynajmniej na niezupełnie uzasadnione. 

To z kolei jest związane z trzecim i być może najważniejszyrn 
po\vodem, dla którego Filipian ie uważał i, że chrześcija11ska 
ewangelia zagraża ich osobistemu bezpieczeństwu. Postępek 
Pawła, kładący kres zdolnościom medium do przepowiadania 
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przyszłości odciął jedno ze źródeł ponadnaturalnego 
prowadzenia, którego \Vielu ludzi \V rnieście pożądało i tnvażało 
je za pornoc niezbędną do po\vodzenia \V życiu, a na\vet do 
przetnvan ia \V trudnych \'.'a run kach starożytnego Ś\viata. M ie] i 
to Pawłowi za złe. tyrn bardziej, że kiedy po raz pief\vszy przybył 
na to miejsce, duch n1ediun1 prZ)1\vitał go przychylnie i \Vydał o 
nim dobrą opinię. Pa\veł zaś odrzucił n1ediu1n i \vypędził ducha 
z dzie,vczyny. Wtedy 1nusiało to sprav1ić ,vrażenie, że 
chrześcijaf1st\vO jest obcą, purytańską~ zat,vardziałą religią, nie 
mającą \VSpółczucia an i zrozuIn ien ia dla psychologicznych 
potrzeb jednostki zagubion~j \V przerażającym labiryncie życia 
a nawet stojącą na przeszkodzie ich zaspakajania. N ie dzi\vnego. 
że tłum był ,vściekły. 

D I ac ze go \V i ę c Pa ,v eł to z ro b i ł ? V./ łaś n i e z po, v od u 
\VSpółczucia i szacunku, jaki przeja,viał dla nienaruszalności 
osobowości człowieka. Dzic\vczyna będąca rnediun1 znajdo,vała 
się pod kontrolą jakiejś obcej ,nocy. Z opisu Lukasza, który 
przedstawiająjako ducha Pythona \vnioskujen1y, że gdy de111011 

\vypowiadał przez nią s,ve proroctv,1a, głos, który się z niej 
dobywał, nie był jej ,vłasny,n, naturalnyn1 głosem. ale jakin1ś 
dziwnyrn, nicnaturalny1n dź\viękien1. Na pe\vno robiło to 
wrażenie na Fi I i pi a nach sta no\viąc do\vód, że proroct\va 
pochodziły z jakiegoś ponadnaturalnego źródła. Jednak u P,n\'ła 
- chrześcijanina, \V)'\VOłało to jedynie ,vspółczucie dla tej kobiety. 
odrazę spowodov;aną \vypaczenie1n osobo\vości czło\vieka przez 
złego ducha i z\vykłe oburzenie ty1n, że jacyś nien1oralni 
biznesn1eni n1ogą rozporządzać i1111yn1 czło\','iekien1 i robić 
pieniądze na cudzy,n nieszczęściu. 

Jeśli stano,viło to część kultury Fi lipian. to ,v takirn razie część 
ta była zła. Jeżeli próbov-1alibyśn1y jej bronić~ to odkrylibyśrny, 
że jednocześnie bron i,ny baronó,v 11arkol)1ko\vych i dea leró,v, 
którzy zbij aj ą fortu ny na n i szczen i u ludzkich u1nysłó\v oraz 
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(aktualnie zakazanej w Indiach) praktyki sati, kiedy to pod presją 
otaczającej kultury wdowa czuje się zobowiązana do spalenia 
się na stosie pogrzebowym męża. 

Poza tym Paweł to co zrobił, zrobił również dla dobra kl ientó\v 
medium. Spirytyzm w rzeczy\vistości nie troszcz)' się o 
osobowość czło\vieka, ale zwykle ją podkopuje i ostatecznie 
niszczy. Rzekomo, jest w stan ie przestrzegać przed 
nadchodzącymi niebezpieczeństwarni i katastrof ani i, by ludzie 
mogli spróbować ich uniknąć, jeśli tylko jest to n1ożl i\ve. 
Wszystko to jest złudne, ponieważ kiedy pojav1ią się wypadki, 
choroby czy śmierć, a tak się prędzej czy później dzieje, 
spirytyzm nie ma pojęcia o miłości i wierności Boga Sn.vórcy: 
które pozwalają zwycięsko zakrzyknąć vvierzącen1u: ,,Jestem tego 
pewien, że ani śmierć, ani życie, ani anioło\vie, ani potęgi 
niebieskie, ani teraźniejszość, ani przyszłość, ani rnoce, ani 
wysokość, ani głębokość, ani żadne inne stworzenie nie zdoła 
nas odłączyć od miłości Bożej, która jest w Chrystusie Jezusie . 
Panu naszym" (Rzymian 8, 38-39). 

To ta ewangelia pozwala człowieko\vi poznać Boga jako 
kochającego Ojca, doś\viadczyć zba\vienia, troski i prowadzenia. 
Rozwija ona ufność \V mądrość Jego opatrzności \\' 
najmniejszych szczegółach - nawet \Vtedy, gdy przechodzi ona 
ludzkie zrozumienie. Objawia cudowność i chwałę \VSpaniałych 
ostatecznych zamierzeń,jakie rna On \vzględcm swojego ludu i 
zapewnia, że wszystkie najmniejsze elementy życia współpracują 
ze sobą w celu osiągnięcia tego ostatecznego dobra. Spirytyzn1 
nie robi w ogóle nic dla moralnego rozwoju osobo\vości 

człowieka, podczas gdy pro\vadzenie Ducha Świętego jest przede 
wszystkim skupione na rozwoju jego charakteru moralnego i na 

• I Ił ,. • wzrastaniu w sw1ętosct. 
Poza tym spirytyzn1 próbuje zmienić podsta\VO\ve \varunki, 

jakie kochający Stwórca \vyznaczył dla życia ludzkiego na zie,ni. 
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naruszając \V ten sposób najistotniejsze zasady roz\voju 

bezpiecznej i dojrzałej osobo\vości. Oferuje on \vgląd ,v 

przyszłość, zan1iast osadzonej \V teraźniejszości \\'iary \\' 

mądrość, miłość i \vierność St,vórcy. Nato,niast bez osobistej 
wiary w Boga Stwórcę i Odkupiciela osobo\vość czło\vieka 
ulegnie w ko11cu rozkłado\vi jeżeli nie \V obecnyn1 życiu to\\' 
tym, które ,na nadejść. 

Skoro \vięc ,viara ,v Boga przez Chrystusa jest tak niezbędna, 
konieczne jest, byś,ny odróżniali \Via n; zaró,vno od poga11skiego 
spirytyzmu, pseudochrzcścijańskich przesądó\v,jak i pra\vdzi,vie 

duchowych ,vys i lkó\v. które n ie dorastają jednak do tego, co 

e\vangelia chrześcijaóska rozurnie przez \viarę. 1·0 \vłaśnie jest 
przed,n iote111 jcd n ego z ostatnich opo,viadaó. które Lukasz 
umieszcza ,v tej części s,vojej historii. 

Opuści\vszy Europę, Pav.1eł spędził trochę czasu \V Efezie 

(Dzieje Apostolskie 19, 1- 7). Spotkał tarn d,vunastu rn~żczyzn. 

którzy byli ucznian1i z11an1ienitego proroka Jana Chrzciciela. 

zwiastuna Jezusa Chrystusa. Mężczyźni ci nic byli ,viąc 
poganan1i, ale, jak sami przyznali~ nigdy nie otrzyrnali Ducha 
, 

Swiętego. A dlaczego tak się stało? Podczas gdy poznali 

konieczność upa,niętania się i bez \vątpienia \vciąż od no\va 

pokuto\.vali z po,vodu tego czy tarntego konkretnego grzechu, 

to nigdy nie do\viedzieli się, co to znaczy osobiście u,vierzyć \\' 
Pana Jezusa i ,v to, co On 1nóv..:i, ,vziąć Go za słovlo i na,viązać 
z N im osobistą ,vięź. Pouczeni przez Pa,vła po raz pier\vszy \V 

swoi,n życiu u,vierzyli ,v Pana Jezusa i otrzymali Ducha 

Ś\viętcgo. Natomiast, aby podkreślić fakt. że tylko i ,vylącznie 
w tym mo,nencie stali się chrześcijana,ni ,v pełnyn1 tego sło,va 
znaczeniu, zostali ochrzczeni ,v irnieniu Jezusa. 

Tak \vięc, jak już ,nó\vi I iśn1y, Duch Ś\vięt)' I ik\viduje strach 

przed przyszłością, uprzykrzony lęk przed niepov,1odze11ie1n, 

głębokie przerażenie na n1yśl o śrnicrci i grobie, nieutulony żal 

89 



I 

NIENARUSZALNOŚĆ OSOBOWOŚCI CZLOWfEKA 

wynikający ze straty bliskiej osoby, czyli właśnie te rzeczy, które 
otwierają ludzi na niebezpieczeństwo konsultowania się z 
demonicznymi mediami i ich niemoralnym prowadzenien1, 
oszukańczymi słowami pocieszenia i ostateczną dominacją nad 

, 

człowiekiem. Duch Swięty wlewa miłość Bożą \V serce 
wierzącego i przepełnia nią również jego osobowość (Rzymian 
S, 1-11 ), zakładając w ten sposób bezpieczny fundament 
zapewniający równowagę obecnie, jak i moralne postępy \V 

przyszłości. To zaś, z całą pewnością, nie jest obraźli\ve dla 
kultury żadnego narodu. 
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CHRYSTUS MIĘDZY 
FILOZOFAMI 

W odróżnieniu od pozostałych rnteJsc, \V Atenach 
zwiastowanie e\vangelii przez Pa\vła nie \\'Y\vołało żadnych 
zamieszek. AteflCZ)'CY, jako rnieszka11cy intelektualnej stolicy 
świata, jak przedsta,via ich Lukasz (Dzieje Apostolskie 17~ 16-
34), gorąco pragnęli przebadać każdą no\vą teorię, z którąn1ieli 
do czynienia. Tak \vięc po jakirnś czasie ogólnego Z\viasto\vania 
na Agorze, Paweł został poproszony przez stoikó\v i 
epikurejczyków o przemówienie przed Radą Areopagu. 

A co filozofowie ,nyśleli o e\vangelii chrześcijan? Jeśli \vierzyć 
Łukaszowi, to nic dobrego. Jeszcze przed rozpoczęciern 
przemówienia niektórzy z nich przy,.vitali Pa,vła pogardliv.-y1ni 
słowami ateóskiego slangu, a później, n1in10 iż niektórzy byli 
zainteresowani, inni otwarcie szydzili. 

Moglibyśn1y pomyśleć, że ,v tyrn miejscu relacja Łukasza jest 
aż nazbyt uczciwa, ale przecież ani Łukaszo,vi, ani Pav,1ło,vi nie 
przyszło na rnyśl ukJ')f\.van ie faktu, iż e,vangelia była głupst\ven1 
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dla Greków (a w szczególności dla greckich filozofó\v). Pa\veł 
przedstawia w swoim liście fakt, iż „Podczas gdy Żydzi znakó\v 
się domagają, a Grecy mądrości poszukują, my nviastuje,ny 
Chrystusa ukrzyżowanego, dla Żydów ( ... ) zgorszenie, a dla 
pogan głupstwo" ( I Koryntian 1,22.23 ). 

Oczywiście nie oznacza to, że ewangelia chrześcijańska 

odrzuca użyteczność rozumu,jak to czyni buddyzm Zen. Pa\vel 
napomina wierzących: ,,bądźcie w złem jak nien10\vlęta, 

natomiast w myśleniu bądźcie dojrzali" ( l Koryntian 14,20). Jego 
krytyczne nastawienie do ludzkiej filozofii nie zasadzało siy 
na\vet na tym, że opiera się ona na logice zamiast na \vicrzc. Tak 
samo jak wszyscy Paweł \Viedział, że zarÓ\vno filozofo\vie jak i 
naukowcy muszą \viarą przyjąć pe\vne aksjomaty, których nie 
można udo,vodnić, zanim będą w stan ie zbudo\vać swoje 
systemy myślov,e. Krytyka Pav.tła polegała na tym, że z natury 
rzeczy filozofia ludzka nie jest odpowiednia dla przypro\vadzenia 
ludzi do osobistej, żywej i pełnej miłości społeczności z Bogien1. 
Mówi on, że „świat przez n1ądrość S\voją nie poznał Boga'' . 

Prawdziwość tego stwierdzenia jest \Vidoczna wszędzie dokoła 
nas, co nie u,vłacza filozofii ani filozofom. W rzeCZ)'\vistości 
takie samo podejście możemy zaobsenvować ró\vn ież \V innych 
relacjach międzyludzkich. W narzeczeńshvie i małżc11st\vic na 

przykład, czysta filozoficzna logika nie jest zwykle środk iern, 
którego mężczyzna używa, by zdobyć zaufanie i miłość kobiety 
i przekonać ją, aby została jego żoną. 

To nie nadmiar logiki powstrzymuje ludzi przed \Vkroczenie,n 
w osobistą więź z Bogiem, ale coś bardziej podobnego do 
niewdzięczności i dumy. Jak mó\vi Biblia, cała ludzkość na 
początku znała Boga, ale „nie uwielbili Go jako Boga i nic złożył i 
mu dziękczynienia'' (Rzymian 1, 18-21 ). Stały obowiązek 
ok8Z)",vania wdzięczności Wszechmocnemu Stwórcy to uznanie 
zupełnej zależności od Kogoś innego, a tyrn \vłaśn ie gardzi i to 
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odrzuca \vie lu ludzi. To jest też źródłem ich oddalenia się od 
Boga. Sytuację kon1plikuje jeszcze \\)·nikający z tego grzech, 
ponieważ poczucie \Viny spra\-via, że ludzie instynkto\vnie 
odbierają Boga jako zagrożenie, co Z\viększa ich upór \V 

zaprzeczaniu Jego istnienia. 

By przedrzeć się przez tę barierę ,vyobco,vania, poczucia \viny, 
strach u, \Vrogośc i, n ieporozu 111 ien ia i pod ej rzl i \VOści. Bóg 

przedsta,via n ie filozofię, ale Osobę. Osobą tą jest sarn Bóg 

wcielony pod postacią Jezusa Chrystusa. \1/ ten sposób Ojciec 
ukazuje nie jakąś teori~ rnoralności. lccz \vydarzenie historyczne 

- krzyż Chrystusa, obnażający bardziej \vyrno\vnic niż sarne 

słowa odrażające rezu I taty grzechu czło\vieka i jego oddziele11 ie 

od Boga: a jednocześnie obja\viający pra\vdzi\vość i szczerość 
Bożej 1niłości ,v stosunku do czło\vieka. która przcja\viła si~ \V 

tym, że podczas gdy byliśmy jeszcze bezbożnyn1i i \\Togirni 

Bogu grzeszn ikarn i „Chrystus za nas u1narł'' (Rzyrnian 5,5-11 ). 
To przez krzyż Chrystusa serce czło\vieka się ot\viera, ,vszelkic 

bariery 1niędzy czło\viekiem a Bogiern ulegają zniszczeniu, a 

pojawia się ,n iejsce na przebaczenie i pojednanie oraz g,varancja 
nadziei. 

Część członkó\V Rady Areopagu stano,vi I i stoicy, a część 
epikurejczycy. Obyd\vie te filozofie odz\viercicdlały szczere 

próby znalezienia sensu \ve \VSzechś\viccie, \V jego fizycznyrn 
,vyglądzie i n1iejscu, jakie \V nirn zajn10\vał człov,,iek. Żadna z 
nich n ie 1n iała być li tylko teorią akadernicką. ale obyd\vic da\valy 

praktyczne rady na ten1at tego, co czło\viek po\vinicn posta\vić 
sobie za głó\vny cel S\vego życia,jak radzić sobie z trudnościa111i. 
s1nutkan1i, klęska,ni i złen1. Gdy jednak chodziło o nadzieję 
wyelin1 ino\vania zła ze Ś\.viata, albo jakąkohviek ostateczną 

nadzieję dla jednostki, żadna z tych d,vóch filozofii nie rniała 
wiele do zaoferowania, żeby nie po,vicdzicć, że nie proponO\vały 
\V tyn1 \\'Zględzie absolutnie nic. 
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Epikurejczycy uczynili przyjemność dobrem, do którego 
należało dążyć w życiu. Nie chodziło im tutaj o jakieś bardziej 
nieprzyzwoite przyjemności, gdyż te często v.rywołują uczucie 
niepokoju, powodują ból i niejednokrotnie prowadzą do 
powikłań zdrowotnych, ale o przyjemność w sensie beztroskiego 
spokoju. Dlatego też doradzali oni pełne umiaru unikanie zbyt 
wielkiego zaangażowania w zmagania z życie,n. Prawdę 
powiedziawszy filozofia ta dała początek grupie ludzi, którzy 
we własnych epikurejskich kręgach znani byli z uprzejmości i 
lojalności, trudno jednak byłoby taką filozofię \vyznawać 
zwykłemu robotnikowi, gospodyni domowej czy biznesmenov,.,j. 

W fizyce epikurejczycy przyjęli atomizm ,vcześniejszych 
filozofów takich jak Leucyp i Demokryt, który połączył i z nauką 
o bezmyślnej, bezcelowej i bezosobo\vej ewolucji. Takie teorie 
dawały n ie którym z n ich (na przykład Rzym i an i nov,1 i 
Lukrecjuszowi) największy spokój ducha. Wydawało i1n się 
bo,viem, że dowodzą one, iż żadna część istoty ludzkiej nie jest 
w stanie przetrwać śmierci, co z kolei rozwiewało wszelki strach 
przed boskim sądem i karą po śmierci. 

Oczywiście nie zwiastowali oni drugiej strony tej epikurejskiej 
„e\vangelii'\ mianowicie, że jeżeli to, co głoszą jest pra\vdą, to 
miliony cierpiących i umierających w poprzednich pokoleniach, 
którzy w tym życiu nie zaznali sprawiedlivvości, nigdy już jej 
nie dostąpią, tak samo jak i ci, którzy aktualnie cierpią 

niesprawiedliwość (na mniejszą lub \viększą skalę) po,vinn i 
pożegnać się z jakąkolwiek nadzieją na zmianę tej sytuacji. 
Nadzieja na sprawiedliwość była \vięc \V większości przypadkó\v 
jedynie złudą. 

Stoicy byli zupełnie inni. Utrzymywał i on i, że w centrun1 
wszechświata znajdował się przenikający go rozurn. Był on 
aktywnym czynnikiem w stworzeniu, kontrolującym również 
wszystko, co następowało po nim. Ten bezosobo\vy rozun1 
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otrzymał wiele nazv,1: Natura, Rozum. Zeus. Bóg. Jednak ten 

stoicki bóg n ie był transcendentnyn1, osobo\vyn1. kochającyn1 

Stwórcą jakiego proklamują judaizm i chrześcijańst\\'O. Jak i 
wszystko inne stano\vił on część rnatcrialnej substancji 
wszechświata. Innymi sło\vy stoicy byli panteistami. Nic ,vięc 

dziwnego, że 1,.iedy chodziło o \vyelin1ino\vanic zła i 
niespravviedli\vości ze Ś\viata nie byli ,v stanie pomóc bardziej 
niż epikurejczycy. Skoro bovvie,n rozurn był \vedług nich \V 

samyn1 sercu \vszechśv.1 iata, przenikał ,vszystkie jego części. 

kształto\vał i kontrolo\.vat \vszystko, co \V n in1 n1iało rniejsce. to 

świat, takin1 jakin1 był, z definicji stano\vił najlepszy z możliv1ych 
, . , 

swIato\v. 

Poza tym,jedynym dobrem ,v życiu była cnota zdefinio\'~'ana 

jako życie i postępowanie zgodne z rozuIneIn. \Vszystkie inne 

rzeczy, które wydawały się dobry1ni, by~ nieistotne. Gdyby ,vięc 
jakiś mędrzec hyt Ś\viadkiern n1asakry d,vóch n1ilionó,v 

Kambodżan przez grupę Czer\vonych Khn1erÓ\V, dobry1n i 

cnotl i\V) 1n1 z jego strony byłoby spróbo,vać ich urato,vać. Gdyby 
jednak pon1imo jego ,vysiłkó\v ulegli oni zagładzie. nic 
ubole\vałby nad ty,n. Jego próba urato\vania ich była \V pełni 

racjonalna, stąd zupełnie dobra. Życie d\vóch n1ilionó\v ludzi, 

samo w sobie nie było dobren1 absolutnyrn, a jedynie rzeczą 
obojętną. Jego \Vłasna n1ądrość leżała \V przyjęciu bez zbędnego 
żalu i protestó\v tego, co okazało się być lose,n. czyli pochodną 

uniwersał n ego rozun1u. 
Na pozór ta stoicka nauka n1oże się ,vyda,vać identyczna z 

chrześcijańską doktryną) iż „Bóg \vspółdziała ,ve \VSZ)'Stkin1 ku 

dobre,nu z tyn1i, którzy Boga rniłują''~ dlatego też 1nożen1y (a 
nawet powinniśmy) znajdo,vać pocieszenie \V podda\vaniu się 
wal i Bożej w każdyrn czasie i ,ve \vszelkich okolicznościach. 
Jednak tak naprawdę są one od siebie bardzo odległe. 
Chrześcijaństwo nie uczy, że ś,viat, takin1 jakin1 jest, jest 
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najlepszym z możliwych światów. ,,Dobre", ku któremu Bóg 
\Vspółdziała we wszystkim, to nie obecny świat ,v jego aktualnyn1 
stanie, ale obietnica, że przez Boże odkupienie każdy ,vierzący 
zostanie, zarówno w ciele jak i w naturze, przemieniony na obraz 
zmartwychwstałego, uwielbionego Chrystusa i przeprowadzony 
do świata, w którym panuje sprawiedliwość. 

Stoicyzm nie dawał takiej nadziei. W rzeczywistości pierwsi 
stoicy twierdzili, że cały wszechświat, będąc w każdej części i 

w każdym działaniu odzwierciedleniem uniwersalnego rozun1u, 
w odpo,viednim czasie zostanie strav1iony przez płomienie i 
odnowiony do identycznej postaci jak poprzedni. Każde 

wydarzenie w historii zostanie w najmniejszyn1 szczególe 
powtórzone. Tak więc zło jest stałym kon1ponentem tego 
systemu. Było tylko jedno roZ\viązanie; jeże I i okoliczności n ie 
pozwalały mądremu człowiekowi żyć cnotliwie, zgodnie z tym. 
co podpowiadał rozum, wolno inu było popełnić samobójstwo! 

N ie można zaprzeczyć, że filozofia ta zrodziła \vi el u 
szlachetnych, silnych ludzi, posiadających mocno zakorzenione 
zasady. Jednak ostatecznie była to filozofia braku nadziei. ·ro 
samo odnosi się do współczesnych odpowiedników zaró\vno 
epikureizmu (ateizm ewo)ucjonistyczny), jak i stoicyzrnu 
(panteizm hinduizmu i ruchu Nev,1 Age). Kon1entarz Pa,vła 
odnoszący się do całego pogańskiego świata \V ogóle, znajduje 
szczególne zastosowanie w przypadku tych dwóch grup~ są one 
nie tylko bez Boga (to jest bez prawdziwego Boga), ale i bez 
Chrystusa. Nie posiadają poczucia, iż Bóg n1a misternie 
przygotowany plan odkupienia ludzkości. Plan obiecany i 

zapowiedziany w starotestamentowyrn obj a wie n i u Jego 
zamierzeń przez naród izraelski, a historycznie wprowadzony \V 

życie przez narodziny, życie, śmierć, zmartwychwstanie i 
wniebowstąpienie Chrystusa. Plan, którego wypełnieniem jest 
powtórne przyjście Chrystusa. Tak też, będąc „bez Boga" i „bez 
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Chrystusa'\ są „bez nadziei" (Efezjan 2.12). 
OcZ}'\viście istniały takie prav,dy o Bogu, które ó,vcześni 

filozofowie n1ogli przyjąć a priori. a na,vet od czasu do czasu to 
czynił i. ZarÓ\vno stoicy jak i epikurejczycy ,v zasadzie zgodził iby 
się z Pa,vłem, że n1yśle11ie, iż Bóg, który uczynił Ś\viat i ,vsZ)'Stko 
to, co na nin1 się znajduje mieszka ,v ś,viątyniach ,vzniesionych 
rękan1i ludzki in i~ jest nie,vłaści,vc ( 17:24 ). Jedny,n z absurdó\v 
starożytnego politeiz111u było t,vicrdzenie, że naj,vyższy bóg -
Zeus posiada S\voją własn4 szczególną ś,viątynię \V Atenach. \V 

odróżnieniu od ś,viątyni Apollina i rcsztybogó,v. 
Podobnie grecki poeta Aratos, który sam był stoikien1, napisał, 

że my ludzie jesteś,ny z Bożego rodu, co Pa,vel zacyto,val ,v 
obecności Rady Areopagu (l 7,?8-29). Wynikało z tego, że 
przedsta,vian ie I3oga za po,nocą n1art,vych. bezosobo\vych 
posążkóv-.1 stworzonych z rnetalu, dre\vna czy ka111 ien ia było 
zwodnicze. My I udzie jesleś,ny osoba,ni - to n ie1nożl i,vc. aby 
nieskończona Moc, która nas stv:orzyła. była n1niej osobo,va 
niż my sami. A taki \Vłaśnie jest irracjonalny pogląd, do przyjęcia 
którego zInuszony jest na,vct \VSpółczesny ateizn1. Poza ty111 
zarówno epikurejczycy jak i stoicy zgodziliby się z Pa\vłenL że 
\Vszechn1ocnernu Stwórcy. który S\voirn st\vorLenion1 daje życie, 
tchnienie i wszystko inne, nie służy się ręka,ni ludzkirni, tak 
jakby czegoś potrzebo\val ( 17.25 ), chociaż takie prLeś,viadczenie 
przeszło z poga11st\va na\vet do niektó,ych forn1 chrześcijańst\,·a. 
gdzie i dziś twierdzi się, że możerny kupić od Boga przebaczenie 
i usprawiedlivvienie za nasze dobre uczynki. Jeśli \vszelkic 
bogact\va świata z de fin icj i należą do Boga, to nic rna,ny takich 
bogactw, za poInocą których 111oglibyśn1y ,v ogóle cokohvick 
od Niego kupić! Tak samo jak życie fizyczne~ zbav.-ienie ,nusi 
być darern. 

Jednak tego, co Bóg uczynił i jeszcze uczyni dla odkupienia 
świata. n ie n1oż11a ,vydeduko,vać za pornocą rozun10\va11 ia a 

97 



:~ 
. li 

:, . I 

• ' 

CHRYSTUS MIĘDZY FILOZOFAMI 

priori korzystając z ogólnych zasad. Jest to historia su\verennej 
Bożej interwencji w dzieje. Paweł podsumował zwiasto\vanie 
ewangelii na temat nadejścia bezgrzesznego świata pokoju i 
sprawiedliwości w następujących sła\vnych sło\vach: 

„Bóg( ... ) teraz( ... ) wzywa wszędzie \vszystkich ludzi, aby 
się upamiętali, gdyż wyznaczył dzień, w którym będzie sądził 
świat sprawiedliwie przez męża, którego ustano\vił, 

potwierdzając to wszystkim przez wskrzeszenie go z martwych" 
(17,30-3 l ). 

Jak pisze Łukasz, na wzmiankę o zmartwychwstaniu, niektórzy 
( choć nie wszyscy) filozofov,ie z.aczęli się śmiać, tak samo jak i 
dziś wielu naukowców śmieje się na samąn1yśl o istnieniu Boga. 
Lepiej by jednak zrobili, gdyby, tak samo zresztąjak ich Ó\\'cześn i 
odpowiednicy, pomyśleli chwilę nad o gran i cze n ian1 i ich 
dyscyplin naukowych i filozoficznych. Jak napisał profesor 
Russell Stannard, który do nieda\vna był wicedyrektorern 
Brytyjskiego Instytutu Fizyki: ,,Pomimo sv1ojcj wartości jako 
źródła wiedzy, trzeba przyznać, że jako szkielet pozna,vczy 
współczesna fizyka ma swoje ograniczenia. Są takie 
rzeczywistości,jak na przykład Ś\viadomość, które leżą poza jej 
zasięgiem. Istnieją pytania typu „dlaczego?" ( ... ) na które fizyka 
nie jest w stanie zacząć odpowiadać ( ... ) nie można poważnie 
traktować stwierdzenia, że nauka posiada albo pe\vnego dnia 
będzie posiadała wszystkie odpowiedzi. W szczególności zaś 
absurdem jest przyzna\vanie, iż nauka zaprzeczy/ci istnieniu 
Boga. Czegoś takiego nie będzie 1nogła zrobić nigdy'~ . 

98 



12 
CHRZEŚCIJAŃSTWO 
A WOLNOŚĆ SŁOWA 

W opinii wielu ludzi religia jest e\videntnie rzeczą złą. 
Powodov„ała ona \V przeszłości i nadal po\voduje nieko11czące 
się konflikty, będąc przyczyną rozle\vU knvi, dlatego też zasługuje 
n a od r z u ce n i e . Je ś I i j e d n a k tak n1 i a ł o by być~ to I o g i ka 
nakazywałaby odrzucenie także i poi i tyki! Jeśli bo\vien1 religia 
\vymordo\vała tysiące, to polityka dziesiątki tysięcy. A jednak 
nikt na poważnie nie argurnentuje, że z tego po\vodu myśl 
polityczna powinna zostać porzucona, a wszelka działalność 
polityczna zakazana! 

Inni twierdzą, że proble1n leży nie \V religii ogólnie, ale \V 

religiach n1011oteistycznych - judaizmie, chrześcijaóst\vie i 
islamie. Przekonanie, że \Vyzna\vany Bóg jest jedyny1n 

prawdziwym, a ich religia jedyną drogą do Niego) napełniło 
każdego \vyzna\vcę zapałem misyjnyn1, aby \vmuszać S\voją 
wiarę \V innych ludzi, ratując ich dusze U eś li to konieczne 
koszte1n zn iszczenia ich ciał). Ludzie, którzy tak t,vicrdzą 
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przyznają, że ideologie totalitarne po,vinny zostać potępione z 
tego samego powodu. One również doprowadziły do tego, że 
ludzie z podobnym „misyjnym" zapałem próbo\vali przenosić 
swoje systemy polityczne na cały świat i z1nuszać inne kraje. do 
przyjęcia ich poglądó\v i praktyk, koszte1n nieopisanego 

ludzkiego cierpienia. Politeiści natomiast, mają pokojo,ve 
nastawienie i są gotowi pozwolić ludziom wierzyć \V takich 
bogów, w jakich im się podoba i na\vet nie 1nyślą o zrnuszaniu 

kogokol\viek do ich własnych preferencji \V k\vestiach \Viar)'. 

Podobnie liberalni demokraci są gotowi poz\volić innyn1 
państwom uchwycić sięjakichkolwiek przekonań poi itycznych 

czy, jeśli o tym mowa, religijnych, jeżeli te im odpo,viadają. 
bezż.adnej zewnętrznej ingerencji. 

Jeśli tak jest, chrześcijaństwo, które jest monoteistyczne i od 
narodzin przepełnione zapałem misyjnyn1, musi ,vielc \vyjaśnić. 
Nie jest to jednak nic nowego. Kiedy Lukasz zasiadał do 
napisania historii rozprzestrzeniania się e,vangelii 
chrześcijańskiej, nie mógł pominąć faktu, iż w \vie lu 1niejscach 

-w Filippi, Tesalonice, Berei, Koryncie, Efezie i Jerozol irn ie -
zwiastowanie Pa\vła \\')'Wołało zamieszki tak po\vażne. że spra\va 
dotarła ostatecznie nie tylko do lokalnych sędziów, rzyn1skich 
zarządców prowincji, króla Agryppy, ale nawet do san,ego 
cesarza. Nerona. 

Oczywiście nieporówny\valnie łatwiej było Lukaszovvi 
odpo,viadać za zwiastowanie i zacho,vanie chrześcija11skich 

apostołó,v i ewangelistóv,r pierwszego stulecia niż byłoby to 
dzisiaj, gdyby ktokol\viek próbo\vał bronić zacho\va11, których 
późniejsze chrześcijaństwo dopuszczało się, a których ,v żaden 
sposób usprawiedliwić nie 1nożna. W pierwszyn1 \Vieku 
chrześcijanie był i posłuszni zakazowi Chrystusa i n ie uży\val i 
miecza ani po to, by propagować chrześcijańst\VO, ani po to, by 

go bronić. W całych Dziejach Apostolskich Lukasz an i razu n ie 
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pisze, żeby chrześcijanie san1i ,vzniecili któryś z rozruchó\v albo 
chociaż Z\valczali tych, którzy często ich atakov,1ali czy 
prześlado\val i. 

Poza ty1n, jak zau\vażył efeski pisarz rnicjski. pier\vsi 
chrześcijanie nie chodzili po n1ieście bezczeszcząc ś,viątynic i 
miejsca Ś\viętc dla religii ,vyzna\vanych przez innych ludzi 

(19,35-37). Minio iż Pa,v(d \vicrzył (co zresztą zaznacznł 
podczas publicznych \vykladó\v). że poga11scy bogo\vic nic byli 

pra,vdzi,v) 1n1 i bogan1i, to jednak, ,vedług tego sa,nego pisarza. 
nie zniesła\vial ich uży,vając obraźli,vego i niepohan10\vanego 

języka po to. by rozjątrzyć gnie\v pogan. 

Łukasz przy,vołał rÓ\vnież inny przykład. by zilustro\vać 
sposób n1yś lenia Pa ,vła. \V J erozol irn ie \Vejśc ie pog.in do 
świętych przedsionkó,,, Ś\viątyni było uzna,vane za jej 

zbezczeszczenie i zostało suro,vo za bron i one nie tylko przez 
Żydów ale i przez Rzyn1ian. którzy z ostrożności próbo\vali 
zapobiec za111ieszkon1, jakie n1ogłoby ,vy\vołać jakiekohviek 
przekroczenie tego zakazu. Pa\veł natorniastjako chrześcijanin 

uważał. że Ś\viątynia nieba\vern utraci s,voje znaczenie. \V 
ewangelii chrześcija11skiej n ie było ,n iejsca na stojący pośrodku 
świątyni n1ur oddzielający Żydó,v od pogan (f~fezjan 2.14). \V 

zborach chrześcija11skich, które założył Pa\veł. \vicrzący Żydzi i 
poganie na rÓ\vnych zasadach n1ieszali się ze sobą, nie posiadając 
żadnego rodzaju przegrody ,niędzy sobą na,vzajern ani rni~dzy 
sobą a Bogiern. 

Porn in10 tego, gdy Pa\veł po raz ostatni od,viedzał ś,viątyn ię 
w Jerozoli1nie, \V pełni przestrzegał jej zasad i przcpisó,v, 
niezależnie od tego. że stały się nieaktualne. Nie próbo,vał 
\vpro\vadzać do ś,viątyn i ,vierzących \V)'\vodzących się spośród 
pogan ani narzucać chrześcija11skich dogn1ató,v i praklyk 
przestarzałernu syste,no,vi religijnernu Zydó\,'. 

A jednak, ,vyjaśnia Łukasz, i tak został on oskarżony o 
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wprowadzanie pogan do świątyni. Spowodowało to rozruchy i 
stanowiło podsta\vę areszto\vania Pawła przez władze rzymskie. 
Jednak zarzuty te były nieprawdziwe i nigdy nie zostały poparte 
żadnymi dowoda1ni, co Łukasz kilkakrotnie dał jasno i \vyra1..n ie 
do zrozumienia. 1 

Trzeba przyznać, że w kolejnych wiekach chrześcijańst\VO 
zachowywało się zupełnie inaczej. Pełni pogańskich przesądów 
i w wyraźnej sprzeczności z zakazem Chrystusa „chrześcijan ie'' 
posyłali całe armie na krucjaty i mordowali miliony Turkó\v, by 
odzyskać tak Z\vane miejsca Ś\vięte. A przecież n1ordowanie 
wrogów Chrystusa jest ewidentnym i niewytłumaczalnyrn 
wypaczeniem ewangelii, która głosi, iż Chrystus umarł za S\voich 
wrogów, po to, aby ci nie zginęli (Rzymian 5, I O). 

To prawda, po\vie ktoś, ale podczas gdy pier.vsi chrześcijanie 
nie atakowali ludzi innych wyznań fizycznie, to z uporem głosi I i. 
że ich Bóg jest jedynym Bogiem, a Jezus Chrystus jedynyrn 
Zbawicielem ludziom, dla których,jak na pewno wiedzieli, było 
to bardzo gorsz.ące. Dlatego też to chrześcijan należy winić za 
g\Vałtowne reakcje,jakie wywołał ich zapał misyjny. Dlaczego 
nie zatrzymali swoich \vierzeń dla siebie? 

Takie ujęcie problemu budzi głębokie pytania. W Atenach za 
czasów Peryklesa jeden z wczesnych filozofóv-1 greckich -
Anaksagoras, został posta\viony przed sądem, ponieważ nauczał, 
że słońce i księżyc nie są bogami. Czy po\vinien był wtedy nic 
\vypowiadać się na temat prawdy po to, by nie rozzłościć 
Ateńczyków? Czy po\vinniśmy też potępić Gali leu sza za 
propagowanie poglądów, iż to Ziemia kręci się wokół Słoóca. 
podczas gdy z pewnością był świadomy zgorszenia i za1nieszek 
jakie to wywoła? Czy nie jest raczej tak, że podziwiamy go za 
to? 

1 Dzieje Apostolskie 21,27-36; 24, 1-21; 25, 7-8 
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Wolność słowa to ciągle bardzo kruche pra\vo, często 
niszczone przez tyranie polityczne i religijne. ponie\vaż ich 
\Vładza jest zależna od \Vdrożen ia \V urnysły ludzi przekonania. 

iżobo\viązującc poglądy sąjedyny1ni, których \vyzna\vaniejest 
bezpieczne albo u1.asadnione. Muszą \vięc.jeśli to tylko n1ożli\\·e. 
zatroszczyć się o to, by ludzie nigdy nie poznali poglądó,v 
mn1eJszości. 

Pon ad to często zao bscr\vo,vać n1ożna I udzką słabość 
przeja,viającą się \V tyn1, że kiedy jakiś ruch jest jeszcze 
mniejszościo\vyn1, ,valczy o \.Volność \V)'PO\Viedzi i protestuje 

przeciwko jej naruszeniu. Kiedy natorniast ten sarn ruch staje 
się do111inującyn1. stara się zlik\vidov~'aĆ ,vszystkie 1nniejszości. 

Niestety stało się tak ró,vnież ,v przypadku chrześcijaństv,a. 
Prawo do S\voboclnego e\vangelizo\vania, o które apostoło\vie i 
pier.vsi chrześcijanie \valczyli (nie pon1ni na \vielkie straty i 
poś\l1ięcenia)~ zostało odebrane inny,11. kiedy ostatecznie 
chrześcija11snvo połączyło siły z par1st\ve1n i zostało ustano\vionc 
rei igią pafistwo\vą. Tak \vięc fakt, iż pra\vdzi\ve chrzcścijai'1st\VO 
zawsze sta\vało po stron ie tych. którzy \Val czyi i o po\vszechne 
pra\vo i obo\viązek głoszenia z \vszelką \\yrnaganą kulturą tego. 
co ktoś u\vaża za pra\vdę oraz pokojo,vego przekony\\·ania 
innych do przyjęcia tej pra,vdy, stano\vi z pe\vnością zasługę. a 
nie coś, czego należy się ,vst)1dzić. 

Był oczyvviścic pe\vien aspekt chrześcijar'1st,va. który naraża I 
e\vangel ię na nie\vłaści,ve interpretacje. Głosi la ona. iż Chrystus 
jest Królen1 albo ,v tenninologii żydo\vskiej - l'vtesjaszen1 (= 

Po1nazańce1n). Lat,vo ,vięc było \vrogorn chrześcijan 
podejrze\vać, że 1niało to \vyn1iar polityczny stano,viąc zdrad~ 
przcciv1orko rządzącernu cesarzo,vi. 

Lukasz przy\vołuje jeden przykład ( 17.1-9). Żydzi \V 

Tesalonice posta\vili chrześcijan przed lokalny,n sądern. 
oskarżając ich o to, że ,,postępują \vbrev-.' posta110,vienio1n 
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cesarza, głosząc, że jest inny kró I, Jezus". Zarzut ten był 
zwodniczy, ponieważ w samym Izraelu były zaróv,,1110 jednostki, 
jak i grupy ludzi, którzy interpretowali starotcstamentov.,rą 

obietnicę posłania Mesjasza w kategoriach po I i tycznych, 
wysuwając od czasu do czasu kandydató'vv na to stano\visko, 
którzy - jak ufali - wypędzą zniena\vidzonych rzymskich 
imperialistów z Palestyny siłą i przy\vrócą Izraelo\vi jego 
polityczną niezależność. Tego rodzaju działania dopro\vadzi ł)' 
ostatecznie do żydowskich powsta11 z lat 66-70 i 130-133. 

Pierwsze chrześcijańskie zbory nie uznawały i nie głosiły 
takich poglądów. Kiedy za czasÓ\V Jezusa thuny zgromadziły 

się, aby siłą uczynić Go królem, On się v.rycofał. Podczas 
przesłuchania przed Piłatem, namiestnikiem rzy1nskin1, bardzo 
wyraźnie dał do zrozumienia, że Jego Królest\VO nie jest 
królestwem ziemskim, politycznym, którego należy bronić lub 
rozszerzać je za pomocą siły; jest to Królestwo duchowe, które 
trzeba powiększać przez Z\viastowanie Bożej pra\vdy. A kiedy, 
pomin10 to, żydowscy arcykapłani próbowali przekonać Piłata, 
że Jezus rzeczywiście jest działaczem politycznym. zaró\vno 
Piłat, jak i Herod wydali werdykt, że nie n1ożna Go za takiego 
uważać (Łukasza 23, 1-25). 

Podobnie, kiedy Paweł został oskarżony przed rzy111ski111 i 
sądami o wywrotową działalność polityczną, zaró\.vno Gal lion, 
rzy1nski namiestnik w Koryncie, namiestnik Festus, jak i król 
Agryppa w Cezarei po dokładnym zbadaniu spra\vy ogłosili, iż 
Pavv1ełjest zupełnie niewinny któregokolwiek z zarzutó\v (Dzieje 
Apostolskie 18,12-17; 26,31-32). 

Łukasz ze swojej strony wyraźnie \vyjaśn ia, co chrześcijan ie 
mają na myśli głosz.ąc, iż Jezus jest Królem ( 17, 1-3 ). Progra,n, 
jaki w Starym Testan1encie został przedsta\viony dla obiecanego 
Mesjasza, daleki jest od st\vierdzenia, że Mesjasz zaj,nie pozycję 
rywala politycznego względem innych władców na zie,ni~ 
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przepowiadał, że będzie On cierpiał, u111rze, a następnie 

wzbudzony z n1art\vych wstąpi do Nieba. Był to prograrn. który 
- według Pawła - Jezus \V)'pełnił. Kiedy naton1iast przyjdzie 

ponownie, aby założyć S\voje królestv, 10 na zierni, nie będzie się 

zachO\vy',Vał jak Z\vykły polityk ubiegający się o część \vładzy 
w rządzie zien1skin1, ale jak Pan i St\vórca ludzkości. 

przychodzący z boskin1 pra\ve1n osądzenia Ś\viata i 
przepro\vadzenia S\vojego sn.vorzenia do następnego etapu. 

Niestety chrześcija11st\vo \\'Ykazujc znaczną tendencję do 
zapominania o tych różnicach. a \V rzeczy\vistości do 

utożsan, i an ia e\vangel i i chrześcijańskiej z takin, czy i1111yn1 

systeme1n politycznym. W rv \Vieku był to imperializrn) \V 

średn i owi cezu feuda I iz1n i rnonarch ia absolut na z boski 111 

prawen1 króló\v, później I i bera I na dernokrac ja. a ostatnio 

schrystian izo\vana fonna n1arksizrnu \V prądzie Z\vanyrn teologią 

\vyZ\volen ia. Uprzedzenia \V2ględen1 e\vangel i i chrzcści_jar1skicj 

wywotane tyn, zakorzenionym \V un1ysłach ludzi i narodó,v. 

preferujących inne pra\vnc systcn1y polityczne. 

przyzwyczaj en ie,n, są pożało\vania godne. 
Istnieje więc pi Ina potrzeba pozosta\vienia za sobą ,vsZ)'Stkich 

kolejnych wiekó\v i Z\Vrócen ia się do posiadających autorytet 
słów samego Chrystusa: 

„Królest\vo n1oje 11 ie jest z tego Ś\-viata: gdyby z tego ś,viata 
było Królest\vo n1oje. słudzy rnoi \valczyliby. abym nie był 
\vydany Żydon1~ bo \Vłaśnie Królesnvo n,oje nie jest stąd. 

Rzekł rnu tedy Pi łat: A \Vięc jesteś królcrn? 
Odpowiedział ,nu Jezus: Sa1n n1ó,visz, że jestern królen1. Ja 

się narodziłern i na to przyszedłern na Ś\viat, aby dać Ś\Viadect\vo 
prawdzie~ każdy, kto z pra\vdy jest, słucha głosu mego., (Jana 
18,36-37). 

Jaka wi~c była prawda. którą głosił Pa\vel podróżując po 

Imperiurn Rzymskirn i zwiastując Królest\VO Boże (20.24- 1 5)? 
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Nie znajdziemy chyba lepszego podsumowania niż to, które 
zamieścił Łukasz w sprawozdaniu z dochodzenia króla Agryppy 
i namiestnika rzy1nskiego Festusa (Dzieje Apostolskie 26). Gdy 
Paweł przeszedł przez rozliczne przesłuchania, z powodu intl")'g 
oskarżycieli był zmuszony ostatecznie odwoływać się do 
zwierzchnika wszystkich lokalnych sądó\v, czyli cesarza Nerona. 
Wtedy to ( częścio\VO po to, by przesłać dokładne informacje na 
temat Pawła do cesarza, a częściowo dla zaspokojenia 
prawdziwego zainteresowania króla Agryppy) Festus 
zorganizował dochodzenie, podczas którego Paweł n1iał zdać 
spra,vę ze swego postępowania i swoich wierzeń, wiedząc, iż 
to, co powie może dotrzeć do uszu cesarza i lee u podsta\v jego 
procesu. Prze1nówienie Pawła stało się jedny1n z 
najwspanialszych w historii, gdyż cokol,viek byśrny o apostole 
Pawle nie powiedzie] i, to jego wpływ na świat jest ogron1ny. 

Swoje wystąpienie zaczął on od informacji na ten1at 
wczesnych lat swego życia i wykształcenia religijnego, jakie 
zdobył, wyjaśniając, co leżało u podstaw jego ciężkich 

prześladowań pierwszych chrześcijan: ,,Ja sani rÓ\vn ież 
U\Vażałem" objaśniał „że należy \vszelkin1i sposoban1i 
występować przeciwko i1nieniu Jezusa Nazare11skiego". 
Zauważamy, że nie przeciwstawiał się tak bardzo chrześcijaństwu 
jako religii, ale osobiście Jezusowi Chrystusowi. W tarnl) 1 n1 

czasie, jak mu się wydawało, Jezus był martwy, ale im więcej 
prześladował chrześcijan po to, aby \vykorzenić ich przekonania, 
tym bardziej odkrywał, że nie walczy przeciwko systen1owi 
wierzeń, przeciw ustalonej praktyce obrządków religijnych, a le 
przeciw osobie- Jezusowi. Chrześcijanie twierdzili, że On żyje 
i że w jakiś sposób pozostają w osobistym kontakcie z N im. 

Dla Pawła było to czystym nonsensem, ale kiedy ofiary jego 
prześladowania cierpiały męki, mógł sam zauważyć, że to nie 
system \Vierzeń ich podtrzymywał, ale realność obecności 

106 



D EFl~IC'JA CHRZEŚCIJA\'S f\V,, 

żywego Pana Jezusa, której byli pc\vni. Aby pozbyć się 
chrześcijańst\va, musiałby pozbyć się tego Jezusa. Frustracja, 
jaka z tego wynikała, doprovvadzała go do \VŚciekłości. 
popychając do coraz \viększych \vysiłkó\v, aż do dnia, kiedy 
zmartwych\vstał)· Pan spotkał się z nirn i zapytał: "Saulu. Saulu. 
czen1u mnie prześladujesz? Trudno ci przeci\v ościenio,vi 
wierzgać.'' 

Dlaczego \vcześn iej tego n ie zauv1ażył? Po,vierzcho\vn ie 
m oż n a by od po \V ie d zie ć, i ż n i gdy n i e do ś \V i ad czy ł 
ponadnaturalnej \vizj i Ś\viatłości prze\vyższającej jasnością 
słoóce, ale przecież nie\viele z jego ofiar, jeśli \V ogóle 
jakiekolwiek, doś\viadczyło jakiejś ponadnaturalnej \vizj i. a 
nawet bez tego rniały one wyraźne. \Ve\vnętrzne przekonanie 
dające pe\vność \v iększą n iż rzeCZ)'\vista \vizja, że Jezus jest Ż)'\\')'. 
bliski ich społeczności i wierze. 

Dlaczego Pa,veł nie dostrzegł tego \vcześniej? Nie było to 

spowodo\vane brakiern inteligencji - okazał się bo\viern być 

jednym z przedniejszych urnysłó\v \V historii. Po\voden1 nie był 
również brak gorli\vości religijnej. Co \V takin, razie? 

Prawda jest taka, argumcnto\vał Pa\veł przed Agryppą (26.18), 
że ocz).r serc ludzkich są zaślepione nie tylko przez ich \Vłasną, 
pełną dun1y niezależność od Boga, egoizrn i grzech. Chociaż 
wszystkie one n1ają w tyn1 S\VÓj udział, to naj\vażniejszą rolę 
odgrywa tu nadludzka, ducho\va n1oc, której celem jest zaślepienie 
ludzi na rzeczywistość Boga i Jego 111iłości, a także zachęcanie 
ich do takiej san1ej irracjonalnej i z pochodzenia szatańskiej 
opozycji \vzględe,n N iego,jaka rnot)'\vo,vala prze,,rrotnego ducha 
szatana. ,,Bóg Ś\viata tego" pisał Pa\veł na innyn1 rniejscu (2 

Koryntian 4,4) ,,zaślepił umysły niev,:ierzących, aby irn nic Ś\viecilo 
światło e\vangeli i o ch\vale Chrystusa, ktÓf)' jest obrazen1 Boga". 
Czło\viek 1noże n1ieć doskonały \vzrok, ale kiedy między nirn a 
słońcem poja\vi się n1gła, nie będzie \vidział słoóca. 
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Istnieje jednak pewien środek przeciwmgielny, którego 
działanie Paweł widział tysiące razy. Jest to e\vangelia, którą 

zmartwychwstały Chrystus polecił mu zwiastować całemu Ś\viatu 
„Aby otworzyć ich oczy, odwrócić od ciemności do śv.riatłości i 
od władzy szatana do Boga, aby dostąpili odpuszczenia grzechów 
i przez wiarę we mnie współudziału z uświęconymi" (26, 18). 

Z przekonaniem i przynagleniem Paweł przekazał tę e\vangelię 
samemu królowi Agryppie. Jednak w tym n1omencie bieg 
wydarzeń przerwał namiestnik Festus, który zaczął wrzeszczeć 
na cały dziedziniec: ,,Szalejesz, Pawle! Wielka uczoność 

przywodzi cię do szaleństwa" (26,24). To niewiarygodne jak 
irracjonalne mogą być reakcje niektórych I udzi na ev.rangelię. 
Przed nawróceniem Paweł był bezkompromisowym fanatykiem 
opanowanym manią prześladowczą. Jednak ludzie nie nazywali 
go z tego powodu szalonym, tak samo jak n ie nazywają 
szaleńcem Stalina, który posłał na śmierć miliony ludzi dlatego, 
że nie zgadzał i się z jego polityką i powołując się na wo! n ość 
słowa demonstrowali swój sprzeciw. Ale kiedy \viara \V 

ewangelię zmieniła Pawła w zwiastuna Bożej miłości, który już 
nigdy nikogo nie prześladował, a którego listy przywiodły 
miliony do pokoju z Bogiem, Festus naZ\vał go szaleńcen1. Jeśli 
Paweł naprawdę był niespełna rozumu, to może powinniśn1y 
się modlić: ,,Boże daj nam więcej szaleńców!'' Albo jeszcze lepiej 
- zwrócić się do Chrystusa w modlinvie, której miliony ludzi z 
powodzeniem użyło w swoim życiu: ,,Panie, abym przejrzał". 
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DO SAMODZIELNEGO 
STUDIOWANIA 

Jeże I i jest eś zaintereso\vany dogłębniejszyn1 zbada n iem 

przesłania Bibi i i, następujące cytaty po\vinny być Ci pomocne: 

Jana 1,9-12. ,,Prawdzi\va Ś\viatłość, która OŚ\vieca każdego 
czło\vieka, przyszła na Ś\viat. Na Ś\viecic był i Ś\viat przezer'1 
powstał, lecz Ś\viat go nie poznał. Do S\vej \vłasności przyszedł. 
ale S\Voi go nie przyjęli. Tyrn zaś, którzy go przyjęli, dał pnt\VO 

stać się dzicć1ni Bożymi, tyIn, którZ)' \Vierzą \V in1ię jego". 

Jana 3, 16-21. ,,Albo\.vien1 tak Bóg un1iło\vał Ś\viat. że Syna 

swego jednorodzonego dał, aby każdy, kto \veri \vierzy) nie zginął. 

ale n1iał ży\vot \vieczny. Bo nie posłał Bóg Syna na Ś\viat, aby 
sądził świat, lecz aby świat był przez niego zba\viony. Kto \vierzy 
w niego, nie będzie sądzony; kto zaś nie \vierzy,jużjest osądzony 
dlatego, że nie U\vierzył \V in1ię jednorodzonego Syna Bożego. 
A na tyn1 polega sąd, że Ś\viatłość przyszła na świat, lecz ludzie 
bardziej urniłowali cien,ność, bo ich uczynki były złe. Każdy 
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bowiem, kto źle czyni, nienawidzi światłości i n ie zbliża się do 
światłości, aby nie ujawniono jego uczynków. Lecz kto postępuje 
zgodnie z prawdą, dąży do światłości, aby wyszło na jaw, że 
uczynki jego są dokonane w Bogu". 

Rzymian 3,20-26. ,,Dlatego z uczynków zakonu nie będzie 
usprawiedliwiony przed nim żaden człowiek, gdyż przez zakon 
jest poznanie grzechu. Ale teraz niezależnie od zakonu objawiona 
została sprawiedliwość Boża, o której świadczą zakon i prorocy, 
i to sprawiedliwość Boża przez wiarę w Jezusa Chrystusa dla 
wszystkich wierzących. Nie ma bowiem różnicy, gdyż wszyscy 
zgrzeszyli i brak im chwały Bożej, i są usprawiedliwieni darmo, 
z łask i jego, przez odkupienie w Chrystusie Jezusie, którego Bóg 
ustanowił jako ofiarę przebłagalną przez krew jego, skuteczną 
przez wiarę, dla okazania sprawiedliwości S\vojej przez to, że \V 

cierpliwości Bożej pobłażliwie odniósł się do przedtem 
popełnionych grzechów, dla okazania sprawiedliwości swojej 
w teraźniejszym czasie, aby On sam był sprawiedliwym i 
usprawiedliwiającym tego, który \vierzy w Jezusa". 

Rzymian 6,23. ,,Albowiem zapłatą za grzech jest śmierć, lecz 
darem łaski Bożej jest żywot wieczny \V Chrystusie Jezusie, Panu 
naszym". 

Rzymian 10,8-13. ,,BI isko ciebie jest słowo, w ustach twoich 
i w sercu twoim; to znaczy, słowo wiary, które głosimy. Bo jeś I i 
ustami swoin1i wyznasz,~ Jezus jest Panem, i uwierzysz \V sercu 
swoim, że Bóg wzbudził go z martwych, zbawiony będziesz. 
Albowiem sercem wierzy się ku usprawiedliwieniu, a ustami 
wyznaje się ku zbawieniu. Powiada bowiem Pismo: Każdy~ kto 
w niego wierzy, nie będzie zawstydzony. N ie masz bowiern 
różnicy między Żydem a Grekiem, gdyż jeden jest Pan 
wszystkich, bogaty dla wszystkich, którzy go wzywają. Każdy 
bowiem, kto wzywa imienia Pańskiego, zbawiony będzie". 
I I O 



Efezjan 2,8-9. ,,A lbo\vicm łaską zbav.1 ien i jesteście przez 
wiarę, i to nie z \vas: Boży to dar: nie z uczynkó\v, aby się kto 
nie chlubił". 

1 Tesalon i czan 1,9-1 O. ,,Na,vróci I iście się od bahvanÓ\V do 
Boga, aby służyć Bogu ży\vemu i pra\vdzi\ve1nu i oczeki\vać 
Syna jego z Niebios, którego wzbudził z n1artwych, Jezusa, który 

nas ocal ił przed nadchodzący1n gn iewen1 Bożym''_ 

I l I 
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